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Haft P80I
uchwaliła deklarację

przed mytami do Sejmu
ZyZ;'.;

Rada Krajowa
siedzeniu 27
ła dp.kLi.ra.eiA

Rada Krajowa PRON na po­
siedzeniu 27 bm, uchwali­
ła deklarację przed wybora­

mi do Sejmu. Jej tekst opubliko­
wany będzie za kiika dni. Obra­
dy plenarne RK prowadził jej
przewodniczący. Jan Dobraczyń­
ski. Obowiązek opracowania tego
dokumentu jest jednym z kilku
ważnych zadań, nałożonych na

Ruch Odrodzenia mocą obowią­
zującej od maja br. nowej ordy­
nacji wyborczej do Sejmu De-

Jutro i pojutrze odbędą się ko­
lejne wyprawy krajoznawczo-tu­
rystyczne urządzane przez redak­
cję „Echa Krakowa”, Koło Grodz­
kie PTTK, Wydział KFSiT Urzę­
du Miasta i Koło Przewodników
Terenowych PTTK pod hasłem
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA
WYCIECZKĘ. Może wreszcie w

ostatnie dwa dni czerwca pogo­
da będzie łaskawsza dla uczest­
ników naszej* akcji. Zapraszamy!

A oto program najbliższych
imprez:

SOBOTA, 29 BM.
<£» wycieczka nizinna pn. „DO

STANIĄTEK” — przejazd pocią­
giem do Staniątek — Zagórze —

Słomiróg — Bodzanów — Za-
krzów — Podłęże — powrót ko­
leją — 13 km wędrówki czyli 13
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.00 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd o godz. 7.35),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Szarowa — 24 zł.

NIEDZIELA, 30 BM.
wycieczka nizinna

„PRZEŁOM RUDAWY” — prze­
jazd pociągiem do stacji Mydłni-
ki Wapiennik — Szcżyglice —

Skała Kmity — Olszanica — po-
(Dokończenie na str. 10)

pn.

Chciał znaleźć wikt i opierunek
BONN (PAP). Dobrowolnie siedzieć

za kratkami, ii to do końca życia,
chciał 49-letni fbezdomnv. który fał­
szywie oskarżył sie o dokonanie za­
bójstwa prostytutki. Postępowanie do­
wodowe całkowicie wykluczyło jed­
nak możliwość popełnienia przez nie-
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jrykl poznała znanego reżysera12
razie jednak nie chce zdradzić, o kogo chodzi, by nie zapeszyć...

klaracja stanowić będzie podsta­
wę ogólnonarodowej dyskusji nad
węzłowymi zagadnieniami rozwo­
ju kraju i umacniania socjali­
stycznego państwa

Debatę na .forum Rady krajo­
wej nad kształtem merytorycz­
nym deklaracji poprzedziła dłuż­
sza praca zespołu wyłonionego
przez Prezydium RK. Uwzględ­
niono też wniesione do tekstu
wnioski i zastrzeżenia uczestni­
ków ogólnopolskiego spotkania
młodych działaczy PRON-u, na­
rady aktywu z gmin, wsi i miast
oraz reprezentantów 147 organi­
zacji masowych, biorących udział
w realizacii programu Ruchu Od­
rodzenia.

Dr Fąfara ujawnia
tajemnice rewaloryzacji

Po raz ostatni już zapraszamy
miłośników starego Krakowa na

wycieczkę po najciekawszych o-

biektach, o których będzie opo­
wiadał dr Julian Fąfara. Jutro
zwiedzimy i poznamy kościół św.
Floriana, kamienicę przy ul. św.
Jana 28, cerkiew przy Szpitalnej
24 i zachowane fragmenty mu­
rów obronnych miasta.

Początek trzech kolejnych wy­
cieczek, jak zwykle o godz. 9, 11,
13, zbiórka przy kościele św. Flo­
riana.

RMSś wjEńowiffli pawe

Kraków zyska
900 miejsc hotelowych
Od poniedziałku rozpoczyna

działalność Międzynarodowy Ho­
tel Studencki. Przyjmie on w

ciągu lata kilkadziesiąt grup tu­
rystycznych studenckich i mło­
dzieżowych. Do dyspozycji MHS
oddano w tym roku dwa akade­
miki przy al. 29-listopada. Są to

„Merkury” należący do Akade­
mii Ekonomicznej oraz „Oaza”
Akademii Rolniczej. Hotel czyn­
ny będzie od 1. linca do 15 wrze­
śnia.

Erica Preston to jedna z nowych
twarzy najmłodszego pokolenia bry­
tyjskich modelek, coraz bardziej
wypierającego z łamów tamtejszej
prasy nieco starsze koleżanki, któ­
re wołały pokazywać się w stro­
jach bikini niż topless. Niestety, na­
sza wiedza o niej jest prawie tak
skąpa, jak kostium, w którym Eri­
ca najczęściej występuje przed ka­
merą. Jednak coś niecoś udało nam

się dowiedzieć z łamów londyńskiej
popołudniówki „The Mirror”, która
dość konsekwentnie udostępnia
swym czytelnikom wdzięki tej
zgrabnej blondynki o brązowych o-

czach. Swą — trzeba przyznać —

atrakcyjną linię zawdzięcza przede
wszystkim pływaniu oraz nartom

wodnym, które polubiła podczas
kilkutygodniowego pobytu w Ke­
nii, gdzie pozowała do zdjęć rekla­
mujących tamtejsze plaże. Jej wzo­
rem i ideałem jest słynna modelka
amerykańska Christie Brinkley.
Jednak bardziej myśli o karierze
filmowej niż o robieniu interesów,
którym Brinkley poświęca dziś co­
raz więcej czasu. Wysportowana
dziewczyna sądzi, iż na początek
mogłaby zostać syreną podwodnych
baletów, tak jak najlepsza przed
laty pływaczka Hollywoodu —

Esther Williams, a stąd już krok
do wymarzonej większej roli. Być
może uda się jej zrealizować te

plany, bowiem podczas „służbowe­
go" wyjazdu do południowej A-

kalifornijskiej „fabryki snów”. Na
■' . (1-k)

Fot. THE MIRROR
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Przewodniczący RN m. Krako­
wa, sekretarz SKOZK Apolinary
Kozub przyjął hiszpańskiego mu­
zyka gitarzystę Gabriela Garcię
Santosa, który w poniedziałek 24
bm. koncertował w Galerii Ma­
larstwa w Sukiennicach zdoby­
wając serca krakowskiej publicz­
ności nie tylko wspaniałym wy­
konaniem utworów Sęarlattiego,
Bacha, Giulianiego, Rodriga, ale
także tym, iż swój dochód z kon­
certu artysta przeznaczył na rzecz

odnowy zabytków.
A. Kozub serdecznie podzięko­

wał gościowi za jego gest dla na­
szego miasta. Wyraził też wdzię­
czność krakowskiemu przyjacie­
lowi Santosa — muzykowi Jano­
wi Oberbekowi, który był inspi­
ratorem tego przedsięwzięcia.

‘

(rok)

Oprócz usług hotelowych MHS
poleca także; wycieczki po Kra­
kowie oraz autokarowe do Wie­
liczki. Oświęcimia. Zakopanego.
Ojcową, spotkania przyjaźni i
dyskusja z członkami organizacji
młodzieżowych, dyskoteki, wystę­
py zespołów artystycznych, spek­
takle teatralne Po raz pierwszy
będzie prowadzić się w hotelach
salon fryzjersko-kosmetyczny,
stoisko Inter-Fragrances. sklep
„Ruchu” z gazetami NRD i pa­
miątkami turystycznymi, czytel­
nię czasopism zagranicznych, ka­
sę walutową

W hotelu będzie pracować 110-
-osobowa załoga, którą szkolono

(Dokończenie na str. 2)

25 czerwca przebywa w na-

mieście delegacja miasta
leżącego w Królestwie Ma­
ty skład delegacji wchodzą:

Od
szym
Fezu
roka.
Filali Baba Abdelrahim — prze­
wodniczący Rady Miejskiej Fezu,
Thana K-hadija i Jawhar Moha-
med — wiceprzewodniczący Ra­
dy oraz Brahimi Mohamcd — wi­
cedyrektor samorządu terenowego
w MSW Królestwa Maroka.

Wczoraj goście spotkali się z

przewodniczącym RN m. Krako­
wa Apolinarym Kozubem, złożyli
wizytę J. M. Rektorowi Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, złożyli
wieńiec. w obozie w Oświęcimiu.

Dziś po południu w Urzędzie
Miasta odbędzie się uroczyste
podpisanie porozumienia o współ­
pracy między Krakowem a maro­
kańskim miastem Fez. (suł)

UTBO pogoda w rejbnie Kra­
kowa kształtować śię będzie
w obszarze płytkiej zatoki

niżowej. Zachmurzenie ma­
łe, okresami duże, możliwość

przelotnych opadów deszczu.
Temperatura min. nocą 8,
maks, dniem 19 st. C. Wiatr

słaby i umiarkowany z kler. Zach.
Wilgotność względna powietrza
wynosi 91 proc.

40 sesja RWPG

wytyczyła program współpracy
krajów członkowskich Rady

27 bm. zakończyła obrady 40. sesja RWPG. W toku 3-dniowej dys­
kusji dokonano wnikliwej oceny działalności Rady w okresie od ubie­
głorocznej moskiewskiej narady gospodarczej na najwyższym szcze­
blu i od poprzedniej sesji w Hawanie w 1984 r. Wytyczono zadania
na następne łata. Omówione zostały wyniki koordynacji narodowych
planów gospodarczych na lata 1986—90. Sesja zaakceptowała „Pro­
gram współpracy krajów członkowskich w zakresie oszczędności i ra­
cjonalnego wykorzystywania zasobów materialnych do 2000 r.”

PRZEBIEG 40. sesji potwier­
dził. że głównym kierunkiem roz­
woju państw RWPG w nadcho­
dzących latach powinna być zde­
cydowana orientacja
malne wykorzystanie

na maksy-
intensyw-

Na zakończenie obrad 40. sesji
RWPG przewodniczący uczestni­
czących w obradach delegacji
państw członkowskich podpisali
protokół posiedzenia oraz doku­
menty przyjęte przez sesję. Na
zdjęciu: podpis składa Wojciech
Jaruzelski. 1

CAF — Radkiewicz — tełefoto

2 czerwca br. odbyła się w Norymberdze premiera nowego dzieła
scenicznego Tadeusza Kantora. Powstało ono przy współpracy Teat.V
Cricot 2, Instytutu Sztuki Współczesnej w Norymberdze i Centrum

Poszukiwań Teatralnych w Mediolanie, gdzie spektakl był również
prezentowany. W ciągu niespełna miesiąca ukazało się blisko 50 entu­
zjastycznych recenzji w prasie włoskiei i RFN-owskiej.

Na wczorajszej konferencji
prasowej Tadeusz Kantor jak
zawsze porywająco mówił o no-

------- -------—

Było to 28 czerwca

® W 1906 r. urodził się Billy
i Wilder, słynny amerykański re- i
( żyser filmowy, trzykrotny lau­

reat Oscara: m. in. „Stracony
‘

weekend”, „Bulwar Zachodzące-
'

i go Słońca”, „Miłość po połud- i
niu”, „Pół żartem, pół serio”
„Garsoniera”, „Avanti”.

• W 1945 r. powołany został ’

Tymczasowy Rząd Jedności Na­
rodowej, którego premierem zo-

i stał E, Osóbka-Morawski.

Było to 29 czerwca

• W 1900 r. urodził się Antoi-

I
ne de Saint-Exupery. francuski
pisarz i lotnik, autor opowieści
poetyckiej „Mały . książę”, po­
wieści „Nocny lot”, „Ziemia pla­
neta ludzi”. Zginął w 1944 r.

podczas lotu zwiadowczego.

• W 1963 r. w Opolu odbył
się I Krajowy Festiwal Piosen­
ki Polskiej.

Było to 30 czerwca

• W 1902r. zmarł w wieku42
lat Jan Bystroń, językoznawca,
filolog, profesor gimnazjalny ję­
zyka niemieckiego w Krakowie,,
autor opracowań staropolskich
zabytków językowych oraz prac
z zakresu składu i dialektologii.

• W 1956 r. Komiet Central­
ny KPZR przyjął uchwałę o

przezwyciężeniu kultu jednostki
i jego następstw. (1-k)

• We Włoszech uprowadzono
37-letnią Isabellę Guglielmo Gra-
zili Della Rovere — pochodzącą
z jednego z najstarszych i naj­
bardziej znanych rodów rzym­
skich. Porwania dokonano w

pobliżu jej posiadłości.
• W pobliżu Nimes na połud­

niu Francji uległ katastrofie sa­
molot wojskowy „Mirage F 1”.
Pilot poniósł śmierć.

• W atmosferze ścisłej tajem­
nicy w Pakistanie zakończyły się
przesłuchania w sprawie grupy
oficerów, oskarżonych' o spisek
w celu obalenia rządu
wadzenie działalności
wej. Grożą im surowe

• Były prezydent
Elias Sarkis zmarł w

łat w szpitalu paryskim. Funk­
cję prezydenta pełnił od 1976
do 1982 r.

• Były rzecznik rządu RFN i
dziennikarz Peter Boenisch bę­
dzie musiał zapłacić 1,08 milio­
na marek kary za sprzeniewie­
rzenia podatkowe. Nie opodat­
kował on dochodów, które czer­
pał jako doradca firmy samo­
chodowej Daiimler-Benz AG.

• Liczba ofiar śmiertelnych
środowych starć w osiedlach mu­
rzyńskich w RPA wynosi 9 o-

oraz pro-
wywroto-
wyroki.

Libanu,
wieku 61

nych czynników wzrostu gospo­
darczego Stąd też w poszczegól­
nych wystąpieniach wiele mó­
wiono o problemach przyspiesze­
nia postępu naukowo-techniczne­
go. racjonalnym wykorzystaniu
zasobów surowcowych, materia­
łowych i energetycznych, o ko­
nieczności doskonalenia współ­
pracy.

Na zakończeni" obrad 40. sesji
przedstawiciele poszczególnych
delegacji podpisali następujące

W opolskim amfiteatrze

po przebojach-premiery
W drugim dniu 22. Krajowego Fe­

stiwalu Polskiej Piosenki w Opolu
odbył się kolejny koncert konkur­
sowy pod nazwą „Premiery”. Wy­
konanych zostało 27 zupełnie no­
wych piosenek. Po wysłucha­
niu pierwszego koncertu „Przeboje”
festiwalowa widownia uznała za

„Przebój Opola-85” rockowy utwór
„Sza la la la la '

w wykonaniu ze­
społu „Shakin Dudi”. Kolejne miej­
sce zajęły piosenki: „Kamikadze
wróć” zespołu „Papa Dance” i
„Niech żyje bal” Maryli Rodowicz.

Fotoreporterzy już po pierwszym
dniu wybrali „Miss obiektywu”.
Tytuł ten przypadł Edycie Geppert,
która — przypomnijmy — zdobyła
w ubiegłorocznych „Promocjach”
nagrodę główną za wykonanie pio­
senki „Jaka róża, taki cierń”.

wej kreacji teatralnej, która jak
żadna poprzednia, jego zdaniem,
będzie się rozwijała i dojrzewa­
ła. Co można powiedzieć o ..Niech
sczezną artyści’! na podstawie
słów twórcy i fragmentów recen-

.zji? Kantor dał dziełu nodtytuł —

rewia. Nadal, tak jak w „Umar­
łej klasie” i ..Wielopolu. Wielo­
polu” rozległa iest tu strefa
śmierci. Tadeusz Kantor mówił,
iż próbował odtworzyć, stworzyć
wyobraźnie umarłego —! nie te

uporządkowaną i uooetyzowana
ale wyobraźnię, gdzie ..wszystko

(Dokończenie na str. 2)

Płyty chodnikowe — karą skuteczniejsza niż mandat za nieprzestrzega­
nie przepisu o zakazie zatrzymywania. Fot. JADWIGA RUBIS

sób. Zginęły one w wyniku
zbrojnego ataku policji i wojska
na demonstrujące tłumy czar­
nych przeciwników polityki a-

partheidu.
• Władze kolumbijskie za­

trzymały niewielki samolot
USA, który bezprawnie wtar­
gnął w przestrzeń powietrzną te­
go kraju. 3 obywateli USA a-

resztowano do czasu wyjaśnię-
nia celów lotu.

z dalekopisu

prowincji Tete 2 por-
duchownych oraz 4
portugalskie i 1 rho-
których los jest nie-

• Separatyści baskijscy doko­
nali zamachu na pracownika
poczty w Vitorii. Zginął od ich
kuli listonosz Estanisloa Galin-
den. Kilka lat temu ofiarą po­
dobnego zamachu padł jego brat.

• Rebelianci z Narodowego
Ruchu Oporu Mozambiku upro­
wadzili w

tugalskich
zakonnice
zambicką,
znany.

• Do
Johna Slatera, odpowiedzialnego
za brytyjską nuklearną flotę o-

krętów podwodnych „Trident”,
dokonano włamania i skradzio-

domu kontradmirała

porozumienia: o wielostronnej
współpracy w dziedzinie opraco­
wania zasad i organizowania spe­
cjalizacji i kooneracji produkcji
tzw. elastycznych systemów pro­
dukcyjnych dla przemysłu i ich
szerokiego zastosowania w gospo­
darce narodowej; generalne po­
rozumienie o wielostronnej współ-

(Dokończenie na str 2)
immiiawiiiESiuiiimiiiiiiadUiiiiiiii

Takie oto motorynki produkują
zakłady przemysłu samochodowego
w Rydze. CAF — TASS

W RAMACH przygotowań do

wielostronnego porozumienia pa­
ryskiego, w Wiedniu zakończyły
się polsko-austriackie rozmowy
finansowe. Osiągnięto znaczący
postęp, który może być istotny
dla całego kotppleksu spraw
polskich długów gwarantowa­
nych. . . ... .

PRZYWÓDCA szyitów libań­
skich N. Berri wyraził opty­
mizm co do możliwości rozwią­
zania kryzvsu związanego z por­
waniem 39 amerykańskich za­
kładników. Obecnie toczą sie ro­
kowania z przedstawicielami
krajów zachodnich w sprawie
przekazania porwanych do któ-

Ze świfflia
rejs z ambasad kraju trzeciego.
Szwajcaria gotowa jest udzielić
schronienia im w swej ambasa­
dzie.

_ „
WICEPREZYDENT USA, G.

Bush składa dziś wizytę w Ge­
newie. Przedtem prowadził roz­
mowy w Rzymie, Bonn. Hadze.
Brukseli, a z Genewy uda się do
Londynu. Przedmiotem rozmów
są: program „wojen gwiezdnych”
i walka z terroryzmem w komu­
nikacji lotniczej.

PREMIER Włoch. B. Craxi o-

świadezył w przeddzień dzisiej­
szego spotkania przywódców
EWG w Mediolanie, którego o-

bradom będzie przewodniczył,
że opowiada się za. nawiązaniem
stosunków miedzy EWG ą RWPG.

no 2 teczki tajnych dokumentów
wojskowych dotyczących obron­
ności oraz 4 tys. funtów.

• Policja brytyjska areszto­
wała 23 członków IRA, podej­
rzanych o planowanie zamachów
bombowych w hotelach w 12
miejscowościach wypoczynko­
wych w szczycie sezonu urlopo­
wego 8 osób zwolniono po prze­
słuchaniu.

• Japoński tankowiec wywró­
cił się do góry dnem i rozlał
swą zawartość w wyniku kolizji
z francuskim frachtowcem, do
jakiej doszło u wybrzeży Japo­
nii. Ofiar w ludziach nie było.

• Kolegium orzekające w

Saint-Quentin we Francji skaza­
ło na 18 miesięcy więzienia, w

tym 17 z zawieszeniem. Bernar­
da Paringaux odpowiedzialnego
za przewiezienie 41 pojemników
z dioksyną pochodzącą z zakła­
dów w Sereso do Szwajcarii.

• We Florencji zakończył się
proces 55 osób oskarżonych o

handel i przemvt narkotvków.
Najwyższy wyrok — 30 lat wię­
zienia otrzymał szef mafii Ma­
sino Snadaro. oskarżony o kie­
rowanie siatka handlarzy i prze­
mytników, którzy przemycali
narkotyki i Włoch do Nowego
Jorku.
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W I POŁOWIE lipca br. uda
się z oficjalną, przyjacielską wi­
zytą do Jugosławii I sekretarz
KC PZPR, premier Wojciech Ja­
ruzelski.

DO POLSKI przybyła oficjal­
na delegacja Republiki Ugandy
z sekretarzem generalnym partii
rządzącej Ludowego Kongresu
Ugandy, ministrem spraw we­
wnętrznych J. M. M. Łuwuliza
Kirunda.

PONAD 15 tys. osób obejrzało
od chwili otwarcia 14 bm. —

„Panoramę Racławicką”, znajdu­
jącą się w rotundzie Parku im.
J. Słowackiego we Wrocławiu.

PODCZAS kontroli statku PLO
„Świnoujście”, wracającego do
kraju z rejsu do Francji i Szwe­
cji, celnicy szczecińscy znaleźli
ukryte w różnych schowkach ok.

(Zakończenie obrad 40 sesji RWPG
(Dokończenie ze str. 1)

pracy w wykorzystaniu sprężo­
nego i skroplonego gazu jako pa­
liwa silnikowego dla transportu;
konwencję o zdolności prawnej,
przywilejach i immunitetach
RWPG oraz dokument o zatwier­
dzeniu umowy o współpracy
między RWPG i Ludowa Repu­
bliką Mozambiku.

ZAMYKAJĄC obrady przewo­
dniczący 40. sesji RWPG I sekre­

20 tys. srebrnych łańcuszków,
wartości ok. 26 min zł. Zatrzy­
mano 3 uczestników przemytu.

SĄD Wojewódzki w Poznaniu
skazał na karę 25 lat pozbawie­
nia wolności oraz 10 lat utraty
praw publicznych 25-letniego Ja­
rosława Krzyżaniaka, oskarżone­
go o to, że w 1984 r. zgwałcił, a

następnie zamordował Jadwi­
gę Ch., pielęgniarkę jednego z

poznańskich szpitali.
SĄD Wojewódzki w Gdańsku

skazał na 25 lat pozbawienia
wolności oraz utratę praw pu­
blicznych na 10 lat Stanisława
Chamerza (ur. w 1967 r.), zaś na

karę śmierci Mirosława Formel-
lę (ur. w 1960 r.), zamieszkałych
w Gdańsku-Wrzeszczu, za doko­
nanie 30 X ub. r. zbrodni na są­
siadce, Alinie H„ w celu zdoby­
cia pieniędzy na zakup wódki.

Krakowianie wśród laureatów

nagrody prezesa Radiokomitetu
Dziś w Warszawie wręczono

nagrody przewodniczącego Ko­
mitetu ds. Radia i Telewizji.
Wśród laureatów wysoko cenio­
nej nagrody I stopnia znaleźlj się
dwaj krakowianie — prof. Alek­
sander Krawczuk znany doskona­
le z ekranu telewizyjnego oraz

red. Jerzy Skrobót, autor wielu
nagradzanych i wysoko ocenia­
nych za walory społeczne, radio­
wych reportaży literackich, (rtk)

„Niech sczezną artyści”
(Dokończenie ze str l)

się rozłazi”. Z manifestów Tade­
usza Kantora powstałych przy
okazji tego spektaklu jawią sie
elementy, które zaprzątały wy­
obraźnię artysty — piekło wspól­
nego pokoju (Kantor wręcz po­
wołał się w swym wystąpieniu
na ..Wspólny pokój” Uniłowskie­
go). klisze wspomnień, które na­
kładając się na siebie przebijają
poszczególne obrazy, sława — po­
jęcie, którego nie sposób tłuma­
czyć. racjonalnie pojawiające.. się
w oprawie śmierci, rozpadu. Pa­
tos sztuki inny od patosu histo­
rii (w jego rozumieniu pomógł
mi bardzo witraż Wyspiańskiego
..Kazimierz Wielki” — mówi
Kantor). W końcu „postać znale­
ziona” Wit Stwosz — obcy wcho­
dzący do wspólnego pokoju.

Nie sposób pisać o dziele któ­
rego przeczucie' daje opowieść
twórcy. W przypadku Tadeusza
Kantora ona sama staje się jakby
samoistnym dziełem. Dlatego po­
zostałe nam tylko cierpliwie
oczekiwać momentu prezentacji
„Niech sczezna artyści” w Kra­
kowie. co nastąpi prawdopodob­
nie w styczniu, przyszłego roku.

Pies „Nikola" odnalazł
zaginioną Agnieszkę

Przedwczoraj, 26 bm. po połud­
niu pani Krystyna Stręk z Sułko­
wic wybrała się na jagody do la­
su rozciągającego się pomiędzy
Sułkowicami i Rudnikiem. Towa­
rzyszyła jej dwójka dzieci, 2-let-
nia córeczka Agnieszka i 6-letni
Grzegorz. W czasie zbierania ja-

, gód córeczka oddaliła się od mat­
ki. Nawoływania i poszukiwania
nie dały rezultatu. Zrozpaczona
matka przybiegła do Sułkowic i
telefonicznie zawiadomiła oficera
dyżurnego RUSW w Myślenicach
o zaginięciu dziecka. W trybie
alarmowym wysłano do Sułko­
wic grupę funkcjonariuszy z My­
ślenic, pluton ZOMO oraz prze­
wodnika sierż. Zygmunta Ziobro
wraz z psem tropiącym „Nikolą”.
Do milicjantów dołączyli miesz­
kańcy Sułkowic.

Matka Agnieszki przyniosła z

domu rajtuzy dziecka, pies chwy­
cił trop i po dwugodzinnych po­
szukiwaniach doprowadził do
dziewczynki, która zdążyła dojść
prawie do Krzywaczki. Agnieszka
jest zdrowa i nie za bardzo prze­
straszyła się samotnej wędrówki
po lesię. (ms)

MHS wznawia pracę
(Dokończenie ze str l)

już od dwóch miesięcy. Recepcjo­
nistki rozmawiają w 9 językach,
a jako pokojowe pracować będą
dziewczęta z Gorzowa Wielko­
polskiego, które przyjadą na

OHP.
Krakowski MHS, największy w

Polsce, będzie dysponować 900
miejscami. Studenta miejsce w

2-osobowym pokoju kosztować
będzie 200 zł. niestudenta —

450 zł. obcokrajowca z krajów
kapitalistycznych 2 tys. zł. Cało­
dzienne wyżywienie kosztuje 500
zł,wtymobiadza260zł. .

Dyrektor MHS Jacenty Sufa
;stwierdził, , że ..obiekty przekazane
zostały studentom dopiero wczo­
raj. Na porządki i urządzanie ho-

. telu pozostały tylko 3 dni. 1 lip­
ca zostaną jednak przyjęci goś­
cie. (ms)

tarz KC PZPR, przewodniczący
Rady Ministrów, gen. armii
WOJCIECH JARUZELSKI powie­
dział m. in.: Kończymy 40. posie­
dzenie sesji RWPG. Z satysfak­
cją pragnę podkreślić, że obrady
przebiegały w duchu socjalistycz­
nego internacjonalizmu, wzajem­
nego zrozumienia i zgodności
wobec podstawowych zadań sto­
jących przed krajami socjalistycz­
nymi. Oceniliśmy „blaski i cie­
nie” wyników naszej współpracy,
osiągnięcia, ale i problemy, któ­
re nie znalazły jeszcze pełnego
pomyślnego rozwiązania. Zalece­
nia, jakie w związku z tym na­
suwają się pod adresem organów
Rady i organów planowania na­
szych krajów, znalazły wyraz w

uchwale 40. sesji. >

Potwierdziliśmy, że obecny etap
rozwoju wymaga przezwyciężenia
ekstensywnego podejścia i osiąg­
nięcia radykalnej intensyfikacji
metod gospodarowania. W przy­
gotowanych na 40. sesję ma­
teriałach, "-skazuje się jak wiel­
kie są potrzeby i możliwości bar­
dziej oszczędnego użytkowania
surowców, materiałów i energii,
zmniejszenie ich zużycia na jed­
nostkę dochodu narodowego. W
najbliższej 5-latce kraje socjali­
styczne zamierzają osiągnąć zde­
cydowaną poprawę w tej dziedzi­
nie. W związku z tym przyjęty
na 40. sesji program współpracy
dotyczącej oszczędzania zaso­
bów. jak i porozumienie o wy­
korzystaniu gazu jako paliwa w

transporcie leży na linii aktyw­
nego zainteresowania każdego z

naszych krajów. Zadania, jakie
wspólnymi siłami musimy rozwią­
zywać. aby uzyskać zdecydowany,
jakościowy postęp w efektywno­
ści gospodarowania, w wykorzy­
staniu ogromnych kadrowych i
materialnych możliwości systemu
socjalistycznego, zostaną skon­
kretyzowane w wieloletnim pro­
gramie współpracy
chnicżhęj.

Sesja aprobowała
sunków z krajami
skimi RWPG,. Będziemy ,

współdziałać z innymi państwami
rozwijającymi się Podtrzymuje­
my pryncypialny kurs kraiów
RWPG na rozwój równopraw­
nej. wzajemnie korzystnej współ­
pracy ze wszystkimi państwami
świata. Dlatego też. ze względu
na rangę podejmowanych na na­
szym posiedzeniu spraw, na ich
międzynarodowe znaczenie, pro­
ponuję wystąpić z Wnioskiem o

‘potraktowanie komunikatu z 40.
sesji RWPG'jako oficjalnego do-
kumentu 40. sesji Zgromadzenia
Ogólnego i Rady Gospodarczej, i
Społecznej ONZ.

W wystąpieniach poszczegól­
nych delegacji wskazano na nie­
bezpieczeństwo dalszego wyścigu
zbrojeń, a zwłaszcza obiecie ni-

mj przestrzeni kosmicznej. Wyra­
żono ostrą ocenę polityki Stanów
Zjednoczonych oraz niektórych
innych państw NATO, prowadzą­
cych tę groźną dla pokoju świa­
ta politykę.

W. Jaruzelski wyraził następnie
serdeczne podziękowania prze­
wodniczącym i członkom delega­
cji krajów członkowskich RWPG,
a także Jugosławii, za owocny
wkład w pomyślne przeprowadze­
nie sesji.

ZGODNIE z zasadami przyjęty­
mi w RWPG, kierownictwo nad
pracami Rady w okresie do 41. se­
sji RWPG przejęła Socjalistyczna
Republika Rumunii. Przewodni­
czący delegacji tego państwa,
członek Politycznego Komitetu
Wykonawczego KC RPK, premier
rządu SRR, CONSTANTIN DA-
SCALESCU wystąpił w imieniu
uczestników warszawskiej sesji
RWPG, wyrażając jednomyślną
ocenę uczestniczących w sesji de­
legacji, że w pełni osiągnęła ona

postawione cele.
W imieniu wszystkich delegacji

uczestniczących w 40. sesji C. Da-
scalescu wyraził szczerą wdzięcz­
ność Komitetowi Centralnemu
PZPR i Radzie Ministrów PRL
oraz osobiście I sekretarzowi KC
PZPR, W. Jaruzelskiemu za szcze­
gólną uwagę i troskę o wszystkie
delegacje na tym posiedzeniu, a

także za niezwykle dobre warun­
ki stworzone im w tym okresie,
co bezpośrednio przyczyniło się
do jej pomyślnego przeprowadze­
nia i osiągnięcia istotnych rezul­
tatów.

W TRZECIM dniu sesji obra­
dował Komitet Wykonawczy
RWPG oraz Komitet Rady ds.
Współpracy w Dziedzinie Plano­
wania.

przeczytajcie

czasopismach

naukbwo-te-

rozwój sto-
nieczłonkow-

także

pomyślnego
miedzy Pol-

się w War-
przewodniczą-

podwyższenia skuteczności pracy
polityczno-organizacyjnej i efek­
tywności gospodarowania. Wyra­
zili zadowolenie z

rozwoju stosunków
ską a Mongolią.
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szawie rozmowy
cych centralnych organów plano­
wania Polski i ZSRR, wicepre­
mierów Manfreda Gorywody i Ni­
kołaja Bajbakowa. Ich tematem

była koordynacja planów rozwo­
ju społeczno-gospodarczego obu
krajów na lata 1986—1990

CZŁONEK BP KC PZPR, wi­
cepremier Zbigniew Messner
przeprowadził rozmowy' z człon­
kiem BP KC BPK, przewodni­
czącym Rady Ministrów LRB
Griszą Filipowem. Dokonano oce­
ny dotychczasowych wyników
prac nad koordynacją planów go­
spodarczych Polski i Bułgarii na

lata 1986—1990

W CENTRUM prasowym przy
40. sesji RWPG odbyła się kon­
ferencja prasowa, podczas której
delegacja Nikaragui poinformo­
wała dziennikarzy o problemach
polityczno-ekonomicznych Nika­
ragui. Przewodniczący delegacji
Henry Ruiz Hernandez stwier­
dził. że jego kraj nie będzie za­
biegać o członkostwo tej organi­
zacji, gdyż nie dysponuje odpo­
wiednim potencjałem ekonomicz­
nym. Ponadto Nikaragua iest kra­
jem niezaangażowanym. Status
Nikaragui, to członek stowarzy­
szony RWPG (PAP)

Z myślą o pomnikach
W minionym tygodniu dobieg­

ła końca prowadzona przez Oby­
watelski Komitet Ratowania
Krakowa i Krakowski Klub Ko­
lekcjonerów zbiórka pieniędzy
na ratowanie pomników na kra­
kowskich Plańtach. Po podlicze­
niu, którego komisyjnie dokona­
no wczoraj, okazało się. że ze­
brano kwotę 64.906 zł i 50 gr.

Trup w potoku
W zakopiańskim potoku Bystry

znaleziono zwłoki mężczyzny. Wstę­
pne dochodzenie pozwoliło ustalić
tożsamość denata. Okazał się nim
36-letni S. B. z Zakopanego. Pro­
wadzone jest śledztwo mające na

celu wyjaśnienie okoliczności śmierci.
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Kronika wypadków
W Krakowie i na drogach wo­

jewództwa na skutek nieuwagi kie­
rowców miało wczoraj miejsce 5
wypadków, w których rany odnio­
sło 8 osób. Odnotowano też 7 kolizji.

Sąd w brytyjskim miasteczku
York Greem skazał jednego z

mieszkańców na 100 funtów szt.
grzywny za to, że zamiauczał na

psa policyjnego, który wpadł w

taką furią, iż ugryzł swego
zwierzchnika... I

I SEKRETARZ KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów, gen. armii
Wojciech Jaruzelski wydał wczo­
raj z okazji 40. sesji RWPG przy­
jęcie w pałacu Rady Ministrów
w Warszawie. Wzięli w nim u-

dział członkowie uczestniczących
w obradach delegacji. Przemó­
wienia wygłosili: gen. armii —

Wojciech Jaruzelski i członek
Biura Politycznego KC KPZR,
przewodniczący Ra^y Ministrów
ZSRR, Nikołaj Tichonow, podkre­
ślając. iż 40. posiedzenie sesji
RWPG w pełni osiągnęło zakła­
dane cele oraz potwierdziło je­
dność i wolę wspólnych działań
krajów członkowskich,

Ń. Tichonow w imieniu wszyst-
kiph. delegacji przybyłych do War­
szawy wyraził Komitetowi Cen­
tralnemu PZPR, rządowi PRL i
osobiście generałowi Jaruzelskie­
mu, głęboką wdzięczność i uzna­
nie za serdeczne przyjęcie, za du­
ży wkład w zapewnienie pomyśl­
nych obrad sesji.

*

W GODZINACH popołudnio­
wych odbyły się uroczystości po­
żegnania delegacji opuszczających
Polskę po 40. sesji RWPG. Dele­
gacje ZSRR z Nikołajem Ticho-
nowem żegnali członkowie naj­
wyższych władz z gen. Wojcie­
chem Jaruzelskim

*

WCZORAJ gen. armii Wojciech
Jaruzelski spotkał sie z człon­
kiem BP KC MPL-R. przewodni­
czącym Rady Ministrów MRL,
Dumnagijnem Sodnomem. Pre­
mierzy poinformowali się o do­
świadczeniach budownictwa so­
cjalistycznego w Polsce i w Mon­
golii. o działaniach podejmowa­
nych przez obie partie na rzecz

0 wyborach do Sejmu
dyskutowali członkowie
ZBŻZ w Krakowie

W Klubie Garnizonowym spot­
kali się wczoraj prezesi Kół
Związku Byłych Żołnierzy Zawo­
dowych w Krakowie. Dyskuto­
wano o roli i zadaniach ZBŻZ w

przededniu wyborów do Sejmu.
Ze szczególną uwagą zebrani wy­
słuchali wystąpienia wiceprze­
wodniczącego Rady Krakowskiej
PRON Ryszarda Pająka, który o-

mówił działalność PRON oraz

scharakteryzował pokrótce pro­
gram wyborczy.

Płk Józef Dybał, prezes Zarządu
Wojewódzkiego ZBŻZ w Krako­
wie stwierdził, że najważniejszym
zadaniem stojącym przed człon­
kami . związku: :jest aktywnpść
przed wyborami i udział w samej
kampanii wyborczej. Liczni człon­
kowie ZBŻZ wchodzić będą w

skład Komisji Wyborczych, jako
lektorzy poprowadzą przedwybor­
cze spotkania w wielu środowi­
skach, także wśród żołnierzy słu­
żby zasadniczej. Związek Byłych
Żołnierzy Zawodowych skupia w

naszym województwie ponad 1,5
tys. członków.

W spotkaniu uczestniczył pre­
zes Zarządu Głównego ZBŻZ płk
dr Roman Leś. (ms)

NOWO otwarty sklep meblowy,
Rybkowska w Nowej Hucie,
Bohaterów Września, pętla tram­
wajowa (pawilon) — poleca: meblo-
ścianki, kuchnie, amerykanki.
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Współpraca gospodarcza to,
w tym tygodniu, główny
temat doniesień i komen­

tarzy środków przekazu w kra­
jach socjalistycznych. Impulsem
do tak szerokiego podjęcia tej
tematyki były warszawskie ob­
rady jubileuszowej sesji RWPG,
która wczoraj przyjęła doku­
menty wytyczające kierunki

rozwoju całej wspólnoty. Nad­
rzędnym celem podjętych decy­
zji, które powinny przyczynić
się do pogłębienia procesów in­
tegracyjnych krajów RWPG o-

raz zwiększyć korzyści, jakie
może dać bliska współpraca e-

konomiczna, jest podniesienie
poziomu życia obywateli socjali­
stycznej wspólnoty.

Obrady obserwowano z dużą
uwagą również poza granicami
naszego obozu, co nie powinno
nikogo dziwić, zważywszy że

kraje socjalistyczne wytwarzają
obecnie 25 proc, światowego do­
chodu narodowego, ponad 30
proc, produkcji przemysłowej i
20 proc, rolnej. W krajach
RWPG wytwarza się ok. 1/3
świtowej produkcji maszyn i u-

rządzeń, węgla i stali, gazu i

ropy naftowej, a także chemi­
kaliów Wspólnie dysponujemy
1/3 światowego potencjału nau­
kowego, u nas dokonuje się 40

proc, wynalazków i odkryć. Jest

to potencjał, którego nikt nie
może lekceważyć, pod warun­
kiem, że uda nam się podnieść
jakość naszej produkcji. Dlatego
też podczas warszawskich obrad
kładziono tak duży nacisk na

rozwój nauki i techniki jako in­
strumentów, bez których nie do
pomyślenia jest podnoszenie tej
jakości oraz realizacja całej dłu­
gofalowej strategii gospodarczej.

nych. Jednak powinny to być
stosunki uczciwe. Próby wyko­
rzystania handlu do mieszania
się w nasze sprawy wewnętrz­
ne nie mają szans powodzenia:
takiego handlu nie potrzebuje­
my i możemy się bez niego
obejść.

Ta kolejna poltojowo-gospo-
darcza oferta Związku Radziec­
kiego blisko współbrzmi z usta­
leniami warszawskiej sesji
RWPG oraz z listem ministra

spraw zagranicznych ZSRR, An-

drieja Gromyki, wystosowanym
do sekretarza generalnego ONZ
w związku z przypadającą 26

Współpraca i obrona
Specjalizacja, kooperacja i ak­

tywne współdziałanie na polu
nauki i techniki to czynniki in­
tegracji, które nie tylko pozwa­
lają rozwijać potencjał ekonomi­
czny, ale także obronny, o czym
mówił w środę w Dniepropie-
trowsku sekretarz generalny KC
KPZR, Michaił Gorbaczow. Naj­
ważniejszym zadaniem jest w

chwili obecnej zahamowanie wy­
ścigu zbrojeń i przystąpienie do
ich redukcji. Dlatego opowiada­
my się — powiedział radziecki
przywódca — za rozwojem dia­
logu i współdziałania politycz­
nego z krajami kapitalistyczny­
mi, za szerokim rozwojem wza­
jemnie korzystnych stosunków

gospodarczo-handlowych, nau­
kowo-technicznych j kultural-

bm. 40. rocznicą podpisania Kar­
ty Narodów Zjednoczonych. Wy­
tyczona w tej Karcie droga roz­
woju stosunków międzynarodo­
wych — czytamy w tym liście
— to jedyna rozsądna alternaty­
wa katastrofy nuklearnej. Do­
świadczenia 40 lat potwierdzają,
że tam, gdzie państwa wykazy­
wały gotowość kierowania się
zaleceniami Karty, otwierała się
droga do owocnego dialogu mię­
dzy nimi, do umocnienia pow­
szechnego bezpieczeństwa.

Oczywiste jest, że gdyby zrea-

lizowane zostały, przyjęte z ini­
cjatywy Związku Radzieckiego
lub przy jego aktywnym po­
parciu, uchwały ONZ w spra­
wie zapobieżenia wyścigowi
zbrojeń w kosmosie i położenia
mu kresu na Ziemi, to zawisłą
nad ludzkością groźbę zagłady
można byłoby usunąć, zaś uwol­
nione dzięki temu środki prze­
znaczyć na rozwój ekonomiczny
i społeczny, co odpowiadałoby
szlachetnym celom Karty NZ.

Niestety, w obecnej sytuacji
międzynarodowej nie jest to ani
łatwe, ani takie oczywiste, jak
może się wydawać. Szczególnie
w kontekście doniesień napływa­
jących z Genewy, gdzie toczą
się kluczowe dla przyszłości
świata radziecko-amerjdcańskie
rokowania w sprawie zbrojeń
kosmicznych i jądrowych. Wo­
bec gry na zwłokę strony ame­
rykańskiej rozpoczęta 30 maja
druga runda tych rozmów’, po­
dobnie zresztą jak i pierwsza,
nie przyniosła dotychczas istot­
nego postępu. W tej sytuacji
Michaił Gorbaczow uznał za sto­
sowne oświadczyć w tym ty­
godniu, żc wobec forsowania

przez Stany Zjednoczone swych
programów zbrojeniowych Zwią­
zek Radziecki będzie musiał na

now’O ocenić istniejącą sytuację...
(I-k)

GARSONIERY lub samodzielnego
pokoju — poszukuję od zaraz, Ofer-
ty 71TG6 „Prasa”. Kraków, Wiślna 2

PIĘKNĄ, stylową, koronkowa suk­
nię ślubną — sprzedam. Tel, 21-50-
-09_____________________________ g-71805
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RZEMIEŚLNIK — poszukuje garso­
niery lub innego mieszkania, chęt­
nie z telefonem. Czynsz miesięcznie
wysoki. Oferty 7157S „P’ass Kia-
ków, Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój 2 panienkom
pracującym. Kraków, Szkółkowa 177

g-71747
BOKSERA szczeniaka,
Teetronic — sprzeda n.

-33, pokój 308A,

sHic.i? uki
Tri.

g 71392

CHAŁUPNICTWO, chętnie szycie,
wykonawstwo staranne — przyjmie-
my. Oferty 71670 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

____________________________

SKLEP w centrum — odstąpię.
Oferty 71571 ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

_________________

RADIOMAGNETOFON Sharp QT-12
— sprzedam. Tel. 66-37-43. g-71564
ZX Spectrum plus — sprzedam.
Tel. 65-76-38.

___________________ g-71563
POSZUKUJĘ garsoniery lub samo­
dzielnego pokoju, na dłuższy okres
czasu. Oferty 71562 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

_________________ ____

POSZUKUJĘ mieszkania. Tel 34-
-0 8 -17 ._________________________ g-71626
UŻYWANĄ kuchnię gazową ■—
sprzedam. Tel. 66-40-05._______ g-71624
UZBROJONĄ parcelę budowlaną, w

Prokocimiu — sprzedam. Wiadomość:
ul. Snycerska 34/101.

_________ g-71618
PIEC c.o. na gaz — sprzedam. Tel.
48-47-66, wwnętrzr.y 422, po 16.
________________________________ g-71615
NAROŻNIK — sprzedam. Oferty
71494 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATERIAŁY budowlane
Tel. 55-55-12.

kupię.
g-71601

SPECTRUM, nowy — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 66-58-10._______g-71388
FIATA 126p, 1980 rok — sprzedam.
Tel. 11-10-94, wieczorem._____ g-71397
ZŁOTĄ bransoletę, kolczyki z bry­
lantami — sprzedam. Kraków, Brc-
nowicka 69/27.

____________ g-71393
PRZYCZEPY kempingowej na sier-
pień poszukuję. Tel. 11-16-65.

_____________ g-71440
PRALKĘ automatyczną, telewizor
kolorowy — sprzedam/ Tel. 21-08-93

g-71520

a wyprodukowanych w mi­
nionym dziesięcioleciu 600
robotów i manipulatorów

sprzedano ok. 400 sztuk. Reszta
czeka na chętnych. Rzecz w

tym. że nie można do byle jakie­
go zakładziku wstawić
który będzie przybijał
nie obciążając funduszu
FAZ-u. robot musi być
wysokozorganizowanej linii tech­
nologicznej. elementem łańcucha
nowoczesnej techniki. Słowem
dziś robot w zakładzie to kłopot,
bo maszyna jest bezlitosna i wy­
musza precyzje na wszystkich
powiązanych z nią stanowiskach
roboczych. Nic jej nie obchodzą
wskaźniki, układy ani trudności
obiektywne. Stad artykuł o ro­
botach w Polsce Jerzy Pustoła
zatytułował w „PRZEGLĄDZIE
TECHNICZNYM” znamiennie
„Cień szansy?” Tak. tak z pytaj­
nikiem.

Znaczący pytajnik chciałoby
sie też postawić obok artykułu
Michała Ogórka w ..PRZEGLĄ­
DZIE TYGODNIOWYM”. Sprawa
dotyczy nieprawidłowości na na­
szym podwórku, czyli
z wydziałów Urzędu
wego w Krowodrzy,
mieszkania, rzecz jest
tyle bulwersująca, że

tygodnik zniknie z kiosków jak
zjawa. Warto się pospieszyć.

Kolejna sensacja z pytajni­
kiem to naturalnie drugi odci­
nek „Wirowania pod Wawelem”
Janusza Hańderka w „KULTU­
RZE”. Żaden krakowianin bez

względu na poglądy nie może da­
rować sobie .tego tekstu. Pojawi­
ły się wreszcie niektóre nazwiska
J.K. zmienił się w Józefa Klasę,
M.R. w Mieczysława F. Rakow­
skiego. a może to tylko przypad­
kowe zbieżności?

I znów pytajnik, tym razem

przy miesięczniku „ZARZĄDZA­
NIE” robiącym ostatnio wyraźną
konkietę. To oni wymyślili listę
„500” której publikacja w zesz­
łym roku budziła takie emocje.
Dziś, w czerwcowym numerze

miesięcznika kolejna lista za rok
ubiegły. 500 przedsiębiorstw usze­
regowano wedle wartości sprze­
daży, podaje sie też wiele in­
nych danych, dotacje, wynik fi­
nansowy. średni zarobek... Ż
krakowskich przedsiębiorstw iest
tu oczywiście HiL. ale też m. in.
Wawel, Vistula i Okresowe Za­
kłady Mięsne, na miejscu 102.
Kto by to pomyślał? (rtk)
PC Pojawił się czerwcowy

• numer „PISMA LITE-
RACKO-ARTYSTYCZNEGO” a

wewnątrz dokończenie eseju Elia-
dego o znaczeniu mistyki światła
w religiach. opowiadanie mod­
nego ostatnio bardzo pisarza Ta­
deusza Siejaka i nowe przekłady
klasyka literatury arabskiej (ko­
niec XTV w.) - Hafiza.

robota,
zelówki
płac i
częścią

w jednym
Dzielnico-
Chodzi o

więc na

zapewne

owe

NOWĄ ramę do Jelcza 31- - sprze­
dam. Tel. 55 -10-04, po godz. 18

_______________________

£-7:515

TERMĘ gazowa, kuchenną smze-

dam. Tel. 34-23-98 .____________ g-71476
PRACOWNIKA — rencistę do wy­
robu pustaków, kręgów, dachówki
— zatrudni betoniarnia Tadeusza
Lesiaka, Zabierzów, Kolejowa 48.
(Warunki korzystne)___________g-71503
ASTROMERIA — sadzonki — sprze­
dam. Tel. 33-95-02.

____________ g-71612
VIDEO

CYKLINOWANIE, woskowanie, la­
kierowanie parkietów — Głowacki,
tel. 66-66-39. Posiadamy wybór la-
kierów atestowanych._________ g-71719

MOTOCYKL Ural 650 — sprzedam.
Kraków, ul. Murowana 1. g-71628
UCZCIWEGO znalazcę — proszę
o zwrot dokumentów i karty ben­
zynowej, za wysoką nagrodą. Ma­
ria Krzemień, ul. Białoruska 4/42.

g-71572
NOWĄ przyczepę kempingowa 126e
— sprzedam. Tel. 11-46-62, g-71681
KIOSK warzywniczo-owocowy —

sprzedam. Tel. 37-74-56 .
______ g-71680

SEGMENT „Natalia”, najładniejsze,
najnowocześniejsze, polskie meble
— sprzedam. Świerczewskiego 17/4.

_______________ g-71752
sprzedam. Tel. —

g-71678
SECTRUM
56-08-05.

ZAGRANICZNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 34-59-84.
______ g-70914

„MALUCHA”, nowego — sprzedam.
Tel. 55-15-47 .___________________ g-71222
DACIE 2-letnią
34-12-67.

DALMATYŃCZYKI, szezęnięta rodo­
wodowe — tanio sprzedam. Tel. •—

37-02-50.
_________________________g-71502

BEZDZIETNE małżeństwo, członko­
wie spółdzielni mieszkaniowej —

poszukuje mieszkania, samodzielne-
go. na 4 lata. Tel. 66-11-60.________

VIDEO — pilnie sprzedam Tel. —

11-22-21.________________________ g-71774

kupię. Tel. —

g-71401

BLACHARZA samochodowego i ucz­
niów — zatrudni warsztat blachar-
stwa samochodowego Gaj 51, k. Mo­
gilan. dojazd MPK 245, z Borku
Fałęckiego._____________________g-71598
MONTERA — spawacza na cały
etat lub rencistę na pół etatu —

zatrudni zakład instalacji sanitar­
nych, Kotlarczyk, ul. Jagodowa 19
m 29. g-71340
DZIAŁKĘ budowlaną, ogrodzoną,
w Borku Fałęckinj — sprzedam.
Tel. 66-85-62.

___________________ g-70732
PRZYCZEPĘ kempingową — sprze­
dam. Bochnia, tel. 220-93. g-70731
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„Powtórka z niewolnictwa”

Jakich' aspektach
nie rozpatrywać
sprawy, fakt stał
się faktem. Serial

^Niewolnica Isaura” podzielił
kUkumilionową rzeszę telewidzów
na dwa obozy — miłośników i
przeciwników co wywołało ol­
brzymią falę dyskusji 1 polemik
na łamach prasy, radia 1 TV.

„•••Ten film nie powinien się tt
nas w ogóle pojawić!TM” — powie­
działa na łamach „Polityki” Mał­
gorzata Dipont, ale czy na pe­
wno miała rację? Powróćmy do
tematu Jeszcze raz,

*

„-Panie kochany, to jakiś dzi­
wny fenomen! Ni to mądre, ni
pouczające, a wszyscy to ogląda­
ją! — te słowa usłyszałem od

starszego pana jadącego razem ze

mną w przedziale superekspresu
„Krakus” i czytającego w gazecie
kolejną, codzienną porcję relacji
z ■pobytu w Polsce bohaterów
„Niewolnicy Isaury”. Jadąc do
Warszawy na delegację miał na­
dzieję (i myślę że nie on jedyny),
że przy okazji służbowego poby­
tu w stolicy, uda mu się zobaczyć
tę najpopularniejszą parę akto­
rów.

Ponieważ kilka dni wcześniej
miałem okazję bjsć świadkiem jak
zaciekle „agenci” naszej telewizji
bronili dostępu do „pana i nie­
wolnicy”, nie byłem tak optymi­
stycznie nastawiony co do możli­
wości ujrzenia ich osobiście.
Wprawdzie zgłosiłem swój przy­
jazd na konferencję prasową or­
ganizowaną w „Domu Sztuki” na

Ursynowie, mimo to postanowi­
łem spróbować dostać się wcze­
śniej do najbardziej strzeżonej
„pary” w Polsce. .

Przypatrując się Im przez
chwilę, miałem wrażenie jakbym
tę sympatyczną parę znał już
dość długo, tak jak bliskich są­
siadów. Okazali się bardzo mili,
sympatyczni i bezpośredni w ro­
zmowie. „Audiencja” u Leoncia
i Isaury trwała’ krótko, ale uda­
ło mi się uzyskać odpowiedź na

kilka pytań:
— Jak. doszło do Waszego spot­

kania na planie filmowym „Nie­
wolnicy Isaury”?

— Lucelia — Jako 15-letnia
dziewczyna grywałam dość często
w szkolnych teatrach, bardzo
przeżywałam każde przedstawie­
nie. Powoli przerodjzńło się to w

pasję. Mając 19 lat przeniosłam
się z Sao Paolo do Rio de Ja­
neiro. Tam zaczęłam występować
w teatrze studenckim. Podczas
jednego ze spektakli ujrzał mnie

Fot. JACEK BEDNARCZYK

Herval Rosano 1 zaproponował
rolę w tym filmie.

r- Rubens — Herval Rosano

próbował wcześniej sił jako a-

kitor. ale mu to najlepiej nie wy­
chodziło. Postanowił spróbować
reżyserii. Grałem akurat w jed­
nym z teatrów w Rio, gdy pew­
nego dnia dostałem • propozycję
zagrania w serialu. Przeczytałem
scenariusz i zgodziłem się. Rola
Leoncia dawała całkiem inne mo­
żliwości sprawdzenia się w rze­
miośle aktorskim, niż role, które
miałem okazję grać do tego cza­
su. Pamiętam jak po raz pier­
wszy ujrzałem Lucełię ńa planie,
była drobna i wydawała mi się
bardzo nieporadna. Jednak czas

pokazał, że się myliłem. Podczas
realizacji serialu pracowało nam

•się razem bardzo dobrze. Lucelia
przez 6 miesięcy nakręcania swą
siłą i wytrwałością dodawała mi
animuszu.

— Serial zdobył prawie cały
świat. A jakie było jego przyję­
cie u źródeł — w Brazylii?

— Rubens — krótko mówiąc
zaskakujące. W Brazyli jest zwy­
czaj wyświetlania seriali o trzech
różnych porach — o godzinie

18.00, 19.00 i 20.00. Seriale, które
przeważnie liczą po kilkadziesiąt
kilkiunastominutowych odcinków,
wyświetlane są codziennie. I tak
też było z „Niewolnicą Isaurą”.
Telewizja „Rede Globo” postano­
wiła wyświetlać ten serial o go­
dzinie 18.00, była to pora, w któ­
rej nadawano seriale o gorszej
obsadzie i treści. Ten jednak stał
się filmowym przebojem, co było
miłym zaskoczeniem dla wszy­
stkich. W porze jego emisji, na

ulicach robiło się prawie pusto.
Kupiła to cala Brazylia.

— Lucelia — Nikt z nas nie
spodziewał się takiej popular­
ności tego serialu. Jeszcze wię­
kszym zaskoczeniem był dla nas

fakt, że później stał się popular­
ny w wielu krajach, gdzie był
wyświetlany.

— Czy wcześniej, nim przyje­
chaliście do Polski, mieliście o-

kazję zetknąć się z polską kultu­
rą?

— Lucelia — Może nie dosło­
wnie z kulturą. Takim moim
pierwszym kontaktem z Polską
było spotkanie w Telewizji Bra­
zylijskiej pana Eryka Rzepeckie­
go, charaikteryzatora, który zresz­

tą pracował przy realizacji „nie­
wolnicy”. Oprócz tego miałam o-

kazję cbejrzeć kilka filmów An­
drzeja Wajdy, które bardzo mi
się podobały.

— Rubens — Jako 15-letni
'chłopiec miałem okazję zagrać
wspólnie z Ireną Eichlerówną w

sztuce reżyserowanej przez pana
Ziębińskiego. Był moim pier­
wszym reżyserem, człowiekiem,
który w sposób niepowtarzalny
potrafił przekazać to co miał do
powiedzenia innym na temat te­
atru. Dzięki niemu nabrałem
szacunku dla sztuki, jego osoba
wywarła na mnie duże wrażenie.

— Mimo iż zarzuca mu się wie­
le niedociągnięć, serial w wielu
krajach, również w Polsce, stał °się
filmowym hitem. Co Waszym
zdaniem wpłynęło na tak olbrzy­
mią jego popularność?

— Lucelia — Żyjemy w cza­
sach nieustannej wałki o byt ju­
tra. w czasach pogoni za pienią­
dzem. A ludziom po prosto 'bra­
kuje tej prawdziwej czystej mi­
łości.

— Jakie są Wasze najbliższe
plany zawodowe?

— Lucelia — Trudno jest mi w

tej chwili to sprecyzować, ponie­
waż s wielu kontraktów muszę
rezygnować, bo mam 3-letniego
synka Pedra i męża, który jest
kompozytorem i dyrygentem.
Obydwóm muszę poświęcać wie­
le czasu. Po powrocie prawdopo­
dobnie zagram w serialu o Gari­
baldim — Anitę, żonę tego bo­
jownika o wolność narodów.

— Rubens — Ponieważ jeszcze
nie zdecydowałem kiedy wrócę
do Brazylii, nie myślałem o żad­
nej konkretnej roli, ale chciał-
bym zagrać jakąś dobrą, poważ­
ną rolę w filmie.

— Czy macie jakieś wspólne
marzenie?

— Chcielibyśmy jeszcze kiedyś
mieć okazję zawitać do Polski,
ale nie w charakterze „gwiazd”,
tylko zwykłych turystów, żeby
móc zwiedzić i zobaczyć to, cze­
go nam się nie udało podczas
tego pobytu.

* ■
Jadąc autobusem do „Domu

Sztuki” na Ursynowie miałem
wrażenie jakbym uczestniczył w

jakiejś pielgrzymce. Autobus był
tak przepełniony, że swobodnie
mogłem stać nie trzymając się
poręczy.

„Dom Sztuki” otoczony był
kordonem milicji i tłumem ludzi,
którzy zjechali tu z całej War­
szawy, chcąc ujrzeć swoich boha­
terów. Wejść można było tylko za

okazaniem specjalnego zaprosze­
nia. Otrzymali je dziennikarze w

większości z warszawskich re­
dakcji, wg listy ustalonej przez
szefa Redakcji Filmowej TVP.
Po prostu nie dla każdego psa
kiełbasa!

Konferencja jak konferencja.
Miałem wrażenie, że nie wszyscy
dziennikarze wiedzieli po co tu
właściwie przyjechali. Niektóre z

zadawanych pytań były bardzo
dziwne a czasami wręcz nie na

miejscu. A nasi bohaterowie u-

śmiechnięci i mili chętnie odpo­
wiadali na wszystkie, nawet te
zadawane po raz n-ty:

Lucelia Santos — ...Chciałabym
taki przyjazd do Polski przeżyć
jeszcze raz... Byliśmy serdecznie
przyjmowani na Kubie i w Chi­
nach... To się wyda nieprawdopo- v

dobne, ale jako pamiątkę z Pol­
ski wywieziemy dwie poduszki.
Dostaliśmy je od pracowników
hotelu w Łodzi. Nigdy jeszcze ta­
kich nie widzieliśmy... Pasjonuje
mnie działalność polityczna. Przez
20 lat Brazylia znajdowała się
pod uciskiem dyktatury wojsko­
wej. Dla nas aktorów byłoby do­
brze, gdybyśmy mogli zajmować
się tylko działalnością artystycz­
ną. Ale zdarza się tak, że artyści
mają wpływ na ludzi, są katali­
zatorem idei i kiedy jest to po­
trzebne, powinni zabierać głos—
Chciałabym przekazać na koniec
nasze wrażenia. Czujemy się
wzruszeni stosunkiem publiczno­
ści i tym jak został przyjęty nasz

film.
Rubens de Falco — Niestety,

nigdy -więcej nie mieliśmy okazji
spotkać się na planie filmowym.
Żałuję tego, bo Lucelia jest a-

ktorką, która w ciągu tych 9 lat
od zakończenia „Isaury” najbar­
dziej się rozwinęła.... Teraz
chciałbym zagrać w czymś bar­
dziej współczesnym, na przykład
w filmie, który opowiadałby o

konflikcie między 50-letnim
mężczyzną a młodszą kobietą...
Co lubię? Przede wszystkim lubię
żyć. Staram się korzystać w jak
najlepszy sposób z tego krótkie­
go okresu. Swoje 53 lata przeży­
łem bardzo dobrze — popijając,
jeżdżąc na koniu, ciesząc się ko­
bietami...

Pytań oczywiście było mnóstwo,
ale nie na wszystkie zdążyli od­
powiedzieć. Ścisłe 55 minut wy­
znaczone przez Telewizję na kon­
ferencję, przeleciało bardzo szyb­
ko. Jeszcze ostatnie błyski fleszy,
pozowanie do zdjęć na tle zawie­
szonych na sztalugach podobizn...
Goście wychodzą z sali, jeszcze
pięć minut mają udostępnić fo­
toreporterom... Niestety nie do­
cierają do salki, w której mieli
pozować do zdjęć. Okazało się,
że pilnująca budynku milicja o-

.znajmiła, że nie jest w stanie u-

pilnować tłumu wielbicieli i bo­
haterowie muszą natychmiast o-

puścić budynek. Przed wejściem
stał polonez z kwiatami, ale tyl­
ko dla zmylenia publiczności Le-
oncio i Isaura odjechali innym
samochodem podstawionym na

zaplecze budynku.
Wychodziliśmy ż budynku wą­

skim przejściem ochranianym
przez milicjantów... Doleciał mnie
głos jednej z kobiet: „Ta Tele­
wizja to sobie z ich pobytu zro­
biła prywatny folwark...” W tym
momencie zastanowiło mnie, czy
aby rzeczywiście tak nie bvło?

MARIUSZ LACHOWICZ

nHiinumnHsminnHiMiinniHmnnninininnnniimHiiuiHiHuiminnHnnnnuiiiHiiHiHuiiHniiiiiHiniiHmuHHHUHnmmmiHiiiiiiiiHin
$

lak być kochanym ,
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Po kolejnym majowym tournee w RFN, podczas którego MAANAM
grał na koncertach promujących najnowszą płytę „Wet Cat”,
wziął udział w najpopularniejszych niemieckich programach te­

lewizyjnych („Bei Bio”, „Schaubude” i „Aspekte”), zdobył korzystne
miejsca na listach przebojów (Tip-PaTade i Bravo), przed letnimi
koncertami w RFN, Szwajcarii i przed ukazaniem się „Wet Cat” rów­
nież w Skandynawii, Austrii, Szwajcarii, Anglii, Beneluxie, USA i’Ka­
nadzie — rozmawiam z KORĄ i MARKIEM JACKOWSKIM:

DK — Wierzycie, że uda Wam
się zrobić karierę na Zachodzie?
Nie jesteście pierwsi; . takie na­
dzieje hołubili już Niebiesko-
Czarni, Niemen, Breakout, SBB...

KORA — Przfede wszystkim
itigdy nie powiedziałam nikomu,
że zrobiłam jakąkolwiek karierę. A
rynek zachodni traktuję natural­
nie, to znaczy jako kolejny te­
ren do zdobycia. Chcę go poznać
i' zaistnieć na nim tak jak zai­
stnieliśmy tutaj. A pojęcia „ka­
riera” nie ma w moim słowniku.
Po prostu pracuję...

MAREK — Ja wierzę dlatego,
że różnica jaika dzieli w tej chwi-

■li polskie zespoły (tzn. oczywiście
kilka z nich) od czołówki świa­
towej jest bardzo nieznaczna, al­
bo jej w ogóle nie ma... Poza
tym ostatnie lata, ostatnie wyda­
rzenia przyniosły naszej młodzie­
ży dużo bogatsze przeżycia niż ich
rówieśnikom w „ustabilizowa­
nym” świecie. To była inspiracja
naszej twórczości i nasza siła.

DK — Uważasz, że na Waszą
korzyść działa sam fakt, że je­
steście polskim zespołem? Czy też
Wasza muzyka jest tak inna, od
tego co się tam proponuje?

MAREK — Przede, wszystkim:
KORA JEST UNIKALNA.

DK — Więc Wasza oryginalność
opiera się na osobowości Kory?

MAREK — Myślę też, że na­
sza muzyka ma bardzo silnego
ducha.

OK — Czesław Miłosz pisał, że
szanse na zdobycie światowej
publiczności ma ten, kto nie sta­

ra się usilnie być obywatelem
świata, ale kto opowiada o „swo­
jej wiosce”. Tak jak właśnie Mi­
łosz o Litwie, Singer o Lubelsz-
czyżnie...

MAREK — Ale z drugiej stro­
ny na pytanie dlaczego Goethe
zdobył większą sławę niż Mic­
kiewicz odpowiada się: bo pisał
o sprawach uniwersalnych. A
wracając do naszej grupy. Myślę,
że nasza muzyka ma silnego pol­
skiego ducha, ale przemawia ję­
zykiem uniwersalnym...

KORA — Nieważne kto skąd
jest. Ważne co mówi. E-ma-na-cja!
To jest ważne. To decyduje czy
ktoś jest artystą. To musi w ar­
tyście tkwić. A żeby być odbiera­
nym, trzeba, by byli ludzie, któ-

. rzy podobnie chcą widzieć świat,
którzy na podobne rzeczy zwraca­
ją uwagę. Żeby to, co dla mnie

jest piękne także dla nich było
piękne.

DK — Trochę inna 'jest zawar­
tość Twoich tekstów odkąd sprze-
dajesz je nie tylko Polakom...

KORA — Nie. ■Płyta „Nocny
patrol” została najpierw nagrana
w języku polskim: wtedy zresztą
nie było w ogóle mowy o nagra­
niach na Zachodzie.

DK — Ale następne?
KORA — Co do płyty ,,Mental

Cuit”, to wprawdzie wiedziałam,
że będzie ta płyta także wydana
na Zachodzie, ale to nie determi­
nowało mojego działania!

DK — Kiedy śpiewasz po an­
gielsku, to odbierasz polskim fa­

nom to, co kiedyś z Twoich tek­
stów czerpali...

KORA — Raptem trzy piosenki
są tylko po angielsku. Nie ma

co rozdzierać szat.

DK— Ale Ty przecież byłaś
wyrocznią dla młodzieży! W swo­
ich piosenkach podawałaś spis
prawd i praw „jak żyć”!

MAREK — Różne Ważne Per­
sony mawiały wtedy, że Kory
teksty sa głupawe...

DK— ...młodzież wyłapywała
z Kory tekstów takie na przykład
przykazania: zachowaj niezależ­
ność, unikaj bezmyślności, tęp
fałsz, bądź otwarty, kochaj... Te­
raz,'gdy śpiewasz po angielsku...

KORA — Nie przesadzaj!
Zresztą te angielskie piosenki są
po prostu o miłości.

DK — A dlaczego tyle teraz

śpiewasz o miłości?

.<?
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„20-th Century”—wykupiona
Australijski magnat prasowy, Rupert Murdoch, wykupił .połowę

akcji Towarzystwa, w którego rękach znajduje się hollywoodzka
wytwórnia „20-th Century Fox”.

Świetność wytwórni z czasów Marilyn 'Monice, Henry Fondy,
Tyrone Powera czy Gregory Pecka, to już historia. Najbardziej
kasowymi filmami, nakręconymi w halach zdjęciowych „Foxa”
były ostatnio „Gwiezdne wojny”. „Szczęki”, „Patton”. Produkcją
kieruje obecnie były szef „Paramountu” Banry. Diller.

R. Murdoch jest m. in. właścicielem wielkich gazet takich jak
londyński „Times” czy s.New York Times” i producentem głośne-

'

go filmu „Gallipoli”. •

Wykupując połowę wytwórni „20-th Century Fox” australijski
magnat uzyskał tym samym dostęp do jej bogatej taśmioteki, co

pozwoli mu na realizację zamierzeń w dziedzinie telewizji prze­
wodowej. „Fox” jest także dużym producentem seriali telewizyj­
nych. • (PAP)

KORA — Dlatego, że uważam

śpiewanie o uczuciach, w ogóle
wyrażanie ich za sprawę bardzo
trudną. Śpiewanie o stole i o

tym, że jest źle i szaro to naj­
prostsza rzecz jaką można zro­
bić. To przestało mnie intereso­
wać. Człowiek powinien szukać
wokół siebie piękna, cieszyć się
tym co ma. Stwierdzam po tylu
latach, że najważniejsza ze wszy­
stkiego jest miłość. Prócz tego
przyjaźń, porozumienie, uczucie.

Być może dlatego, że będąc te­
raz człowiekiem, który na pew­
no ma życie lepsze, łatwiejsze od

strony materialnej, uświadomiłam
sobie jak dalece ważne są uczu­
cia. I jak trudno bez nich żyć.

Rozmawiała:

DOROTA KRZYWICKA Wieczny Tino

DAWN E GWIAZDY-
Powrót Giny Lollobrygidy

”1

Giną Lollobrigida dokonała

spektakularnego come back jed­
nocześnie w filmie i na scenie.
Po 10 latach, w czasie których
'głównym jej. zajęciem była fo­
tografika, aktorka została za­
proszona do udziału w amery­
kańskim serialu telewizyjnym
pt. „Sokół w herbie”, a także

wystawianej na Broadwayu
sztuce Tennessee Williamsa „Ta­
tuowana róża”.

Prasa amerykańska wyraziła
włoskiej aktorce uznanie za to,
że „w wieku 56 lat jest równie

atrakcyjna, jak w jej pierw­
szym filmie 1947 r.” .

Aktorka wyznała, że kontrakt
na pierwszą rolę sceniczną pod­
pisała z ogromną tremą i że

płakała ze strachu, gdy uświa­
domiła śobie, że będzie musiała

grać w obcym języku. Schudła
o 5 kg, co było „katastrofą dla

jej garderoby”. (zk)

Półtora roku temu zmarł pio­
senkarz o „aksamitnym głosie”
Tino Ross! Śpiewał dla czterech

pokoleń, ale jego popularność
nie zmalała, a płyty rozchodzą
się nadal.

Wielbiciele Tino Rossiego —

woale nie tylko ze starszego
pokolenia — utworzyli Stowa­
rzyszenie jego imienia, które ma

swych „Tinomanów” również
. w Belgii, Kanadzie, Libanie i na

wyspie Reunion na Oceanie In­
dyjskim. Trwałość popularności
korsykańskiego piosenkarza
przypisuje się nie tylko jego
subtelnemu głosowi, który urze­
kał wielu, a zwłaszcza kobiety,
nie tylko jego melancholijnemu
spojrzeniu i powściągliwości ge­
stów. Umiał bowiem również na­
leżycie pokierować swą karierą
i życiem; najpierw rozwiódł się
dyskretnie z pierwszą żoną, by
wiele lat nie rozwiewać marzeń
wielbicielek, a następnie, kiedy

ustatkował się i ożenił (z tan­
cerką z zespołu Mistinguett), był
uosobieniem wzorowego męża i

ojca..
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Po sympozjum kardiochirurgicznym w Londynie

Czy sztuczne serce może kochać
Niedawno, w końcu maja odbyło się w Londynie

światowe sympozjum kardiochirurgiczne poświęcone
przeszczepom serca. Polskę reprezentowało w Anglii
sześcioro lekarzy z Krakowa. O rozmowę na temat zja­
zdu i problemów na nim poruszanych poprosiliśmy u-

czestnika tego spotkania, dyrektora Instytutu Kardio­
logii AM w Krakowie, doc. dr Antoniego Dziatkowia­
ka, który wygłosił tam opracowany w Krakowie referat

na temat wszczepiania biologicznych zastawek serca.

— Co kilka lat odbywa się taki
przegląd aktualności na temat

transplantacji serca i wszczepia­
nia zastawek biologicznych. Sym­
pozjum w Londynie podzielono
na trzy trzęści: pierwsza to in­
formacje o przeszczepach serca,
druga — biologiczne zastawki
serca i wreszcie informacje o

sztucznym sercu. Spotkało, się
tam ponad 500 kardiochirurgów,
m. in. Christiaan Barnard z Kap­
sztadu i Denton Cooley z Hou­
ston, który jako pierwszy w świe­
cie wszczepił w 1969 r. sztuczne
serce człowiekowi. Po wygłoszo­
nych referatach odbywały się dy­
skusje fachowców z poszczegól­
nych działów.

— Od czasu gdy dr Barnard

przeszczepił naturalne serce ludz-
■ kie drugiemu człowiekowi, minęło

kilkanaście lat. Ostatnio tego ty­
pu zabiegi zostały jakby przy­
ćmione przez wszczepienia sztucz­
nego serca. O tych więcej się mó­
wi.

żywa obecnie 80 proc, chorych. Z
każdym rokiem wyniki ulegają
poprawie.

— Pamiętając jak liczono dni
pierwszemu pacjentowi dr Bar­
narda, Luisowi Washkansky’emu
jest to olbrzymi postęp. Z czego
on wynika?

— W transplantologii narzą­
dów mamy dwie główne przesz­
kody: zakażenie i odrzucenie ob­
cego narządu przez organizm
biorcy. Można dzisiaj powiedzieć,

niszczenie jej, dla zachowania
naturalnej odporności organizmu
przeciw bakteriom, wirusom i
grzybom. Ponadto cyklosporyna
pozwala zmniejszyć dawki In­
nych leków przeciwodrzucenlo-
wych. Zapobiega to zakażeniom.

— Czyżby przeszczep serca był
teraz prostą operacją?

— Główną trudnością jest do­
bór dawcy. Podam dla przykładu,
że w trakcie londyńskiego sym­
pozjum prof. Yacoub z Harefield
otrzymał informację, że w Ho­
landii jest dawca narządów dla
pacjenta z jego kliniki. Kompute­
rowy system Eurotransplant
stwierdził, że holenderskie serce

odpowiada dwu biorcom z tej
kliniki. Szybko zadecydowano, że

otrzyma je ten, który bez prze­
szczepienia serca nie przeżyłby
kilku dni. Był to chory po kilku
zawałach serca. Depesza nadeszła
na salę obrad o 16.00, specjalny
samolot Eurotransplantu przy-

—• Jest to zrozumiałe. Prze­
szczep serca, który w 1967 r. był
Szokiem, dziś ■jest w świecie ru­
tyną. Do tej pory przeszczepiono
ogółem ponad 1200 serc oraz po­
nad 1000 serc wraz z płucami. Ale
dopowiedzmy zaraz, że obecnie w

USA działa kilkanaście ośrod­
ków transplantacyjnych i mogą
one przeszczepić 1000 serc rocznie.
Na przeszkodzie stoją wysokie
koszty. W Anglii działają 3 o-

środki, a największy z nich w

Harefield przeprowadził już po­
nad 130 transplantacji serc. RFN
ma 4 ośrodki, Holandia 3, Fran­
cja 6, Brazylia 3 nowe.

— Tak więc powstają ośrodki
transplantacyjne, rośnie ilość
przeszczepów. A co mówiono o

losach pacjentów?
— Z tych 1200

„nowym” sercem

proc. Ale rok po

pacjentów z

żyje około 40
operacji prze-

częściowo

SERCE LUDZ-
KIE. 1) łuk aorty
2) główna żyła 3)
aorta 4) główna
gałąź tętnicy płuc
5) tętnica płuc
6) lewy przedsio­
nek 7) lewe uszko
8) naczynia krwio­
nośne 9) lewa ko­
mora 10) prawa
komora 11) tłuszcz
12) prawe uszko
13) prawy przed­
sionek 14) aorta. ■

ze odrzucanie zostało
opanowane dzięki cyklosporynie
„A”. Wynaleziono ją... przypadko­
wo, w czasie żmudnych badań
nad nową generacją antybioty­
ków. Jej głównym atutem jest
obniżanie mechanizmu • odrzuca­
nia przeszczepu, czyli osłabianie
bariery immunologicznej ale nie
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ak kombinat

„zjadł" chałupnika
Zastanawiam się czasami dlaczego to, co opłaca się innym, nie

opłaca się u nas. Wiele renomowanych firm zagranicznych korzy­
sta w szerokim zakresie z usług tysięcy drobnych producentów
detali, w tym znacznej liczby chałupników. I to im się jakoś kal-
kuluje. Ba, można by powiedzieć, że gdyby nagle praca tych dro­
bnych dostawców została zakłócona, wkrótce stanęłaby produkcja
wyrobów finalnych.

Gdyby prowadzono badania naukowe na temat wiarygod­
ności prognostyków meteorologicznych, niewątpliwie od*
notowalibyśmy w tym roku spadek zaufania do nich po­

niżej wszelkiej przyzwoitości. Nie jest to bynajmniej zakamu­
flowana forma krytyki naszej telewizji, gdyż ta ostatnia raczej
zyskała na autorytecie po wyświetleniu „Isaury” i zapowiedzi
iż na tym brazylijska samba na naszym małym ekranie się nie
skończy. Jest to prędzej wyrzut pod adresem nieba, iż nam

niełaskawe, przy czym wyjaśnianie, iż grzeszniśmy i zasłużyliś­
my na karę też do mnie nie przemawia, jako że kandydatów
na świętych mamy sporo, więc
ważyć z przewinami.

Zostawmy jednak grząski
grunt pogody na marginesie,
a zwłaszcza pytania skąd nad­
chodzi ciepły prąd powietrza
i 'zajmijmy się urlopami, któ­
resą—bądźcobądź—te­
matem pierwszoplanowym.

Jak spędzać urlop? — oto

jest pytanie godne refleksji,
tym bardziej, że sporo
niego narosło mitów,
polecają dziką głuszę,
życia dostosowany do
przyrody, chodzenie
wstawanie i kładzenie
spać z kurami itp. Inna „szko­
ła” propaguje natomiast wy-

wiedzieć, co utrudnia przeszcze­
pienie serca w Polsce?

— Sądzę, że to głównie sprawa
organizacji doboru dawcy. Z chi­
rurgicznego punktu widzenia
przeszczep serca jest prostszy od
wielu innych złożonych operacji
wewnątrzsercowych, które prze­
prowadzają liczne ośrodki w kra­
ju.

— Wracając do sympozjum,
trzecim jego członem był prze­
gląd aktualności na temat sztucz­
nego serca?

— Konferencja ustaliła, że o-

becnie sztuczne serce nie rozwią­
zuje problemu na stałe. Badania,
głównie konstruktorskie, prowa­
dzi wiele ośrodków. Są chirurdzy,
którzy twierdzą, że trzeba mieć
sztuczne serce pod ręką, możliwie
doskonałe i móc zastosować je w

sytuacjach koniecznych. Dlatego
intensywne prace są kontynuo­
wane w celu miniaturyzacji zasi­
lania. Słynny Jarwik-7 ma napęd
pneumatyczny, jednak nadzieje
wiąże się z napędem elektrycz­
nym, który pozwoli ograniczyć
straty energii z 70 do 10 proc, i
wówczas układ zasilania może o-

siągnąć rozmiar pudełka papiero­
sów, które będzie można umieś­
cić w klatce piersiowej. Tu rąb­
ka tajemnicy odsłonili w Londy­
nie Francuzi i Japończycy.

— Wspomniał Pan o entuzja­
stach sztucznego serca. A Pan
sam? o

— Jestem za naturalnym ser­
cem, które nie tylko tłoczy krew,
ale również kocha i nienawidzi...

— O wyborze sztucznego czy
naturalnego serca, nawet w naj­
bogatszych krajach świata, decy­
dują także względy ekonomicz­
ne?

— Przeszczep serca naturalnego
kosztuje w USA w granicach 80
tys. dolarów, a w Anglii około 30
tys. funtów. Sztuczne serce jest
znacznie droższe i pacjenci oraz

towarzystwa ubezpieczeniowe ńie
są w stanie sobie na to pozwolić.

— Serce przeszczepia się w

kilku, wymienionych przedtem
krajach. Czyżby w innych pań­
stwach nie było pacjentów, któ­
rych stać na taki wydatek?

— Opieka zdrowotna każdego
państwa ma określone cele. Pod­
stawowym jest zawsze zapobie­
ganie chorobom oraz zapewnienie
ochrony zdrowia całemu społe­
czeństwu, ze szczególnym nacis­
kiem na zdrowie dzieci i młodzie­
ży. A kardiochirurgia, jako jeden
ze sposobów leczenia chorób ser­
ca, to jedno ogniwo całego łań­
cucha ratowania zdrowia i życia.
Uważam, że dla polskiego społe­
czeństwa najważniejsze jest przy­
bliżenie do obywatela podstawo­
wej, fachowej opieki lekarskiej,
a potem wysokospecjalistycznej.
Nie wyklucza to jednostkowych
potrzeb przeszczepiania serca

młodym osobom, których życie
będzie zależało od tej operacji. Z

lekarskiego punktu widzenia co

najmniej 3 ośrodki w Polsce są
do tego przygotowane.

Dodam na zakończenie,
wchodzący niebawem w

rządowy program zapobiegania i
zwalczania chorób układu krąże­
nia zakłada w najbliższej pięcio­
latce poważne dofinansowanie
kardiologii i kardiochirurgii.

Dziękuję za rozmowę.
ALEKSANDER GŁU§

i zasługi powinny się tu równo-

wokół
Jedni
rytm

rytmu
boso,

się

je, to niech podczas urlopu śpi
do woli. Jak ktoś mieszka na

prowincji i cierpi na niedosta­
tek towarzyskich kontaktów,
to niech się wyszumi, niech
bywa na dansingach, niech się
bawi, ile potrafi. Jeśli zaś
ktoś ma przesyt miasta, jeśli
pożąda ciszy, to niech jedzie
do Puszczy Białowieskiej czy
innego pustkowia i czyta so­
bie do woli lub wdycha zapach
łąk. Urlop ma być przede
wszystkim relaksem, przyjem­
nością dla ciała i dla ducha,
a wszelkie programy, co to

należy robić, a czego nie na-.

Ćwiczenia pod równoważnią

Lato
tato

1 poczynek czynny. Zaleca więc
I długie wycieczki, rąbanie
I drzewa, grę w siatkówkę i
I badmintona. Według następnej

. teorii, podczas wakacji należy
nawiązać kontakt z dziećmi i
porozmawiać z żoną, nie brać

1 natomiast do ręki, broń Boże,
I gazet, a już najsurowiej zaka­

zane jest oglądanie telewizji.
Nie brak wreszcie wyznaw­
ców koncepcji, iż urlop w

kraju, to marnowanie naszych
' talentów handlowych, które

tylko w zderzeniu z innymi
nacjami mogą się w pełni
zweryfikować, przynosząc kra-

, jowi będącemu w kryzysie
sporo korzyści ekonomicznych.
W tej ostatniej „patriotycznej”
wersji, dobrobyt ojczyzny mie­
rzy się statusem materialnym

1 jej poszczególnych obywateli.
i Ciekawe jest ponadto, iż

mimo tych rozmaitych kon-
i cepcji, i tak zwycięża zupełnie

inna. Ludzie się pchają bez
opamiętania do Sopotu, Mię-

'

dzyzdrojów, Zakopanego, Mi-
1 kołajek, Polanicy — słowem

wszędzie tam, gdzie rojno,
i szumnie i ciasno. Mało tego

— wcale nie spadu spożycie
alkoholu, może nawet rośnie;
kwitnie brydż, skat i poker;
walka o kuszetki stanowi fo­
tografię wpływów, a wczaso­
we wieczorki przeobrażają się
w nocne harce.

Ponieważ opisana sytuacja
nie ulega zmianie od lat, po­
szedłem kiedyś do naukow­
ców, aby wyjaśnić sobie ów
fenomen i usłyszeć autoryta­
tywną odpowiedź na pytanie:
jak spędzać urlop. 1 cóż się
okazało?

Okazało się, że w najwyższej
cenie jest lenistwo i
zwyczajna przyjem­
ność. A więc, jak ktoś
przez cały rok raniutko wsta-

leży — trzeba sobie odłożyć
na inny termin.

Czy taki punkt widzenia na

urlop nie wydaje się Państwu
atrakcyjny?

Naturalnie zdaję sobie spra­
wę, że dla psychiki przyzwy­
czajonej do borykania się z

różnego typu zakazami, dla
umysłowości wytrenowanej w

ich wymijaniu, taki rozmiar
swobód może być stresujący.
No bo jakżeż? — robić to co

się chce i lubi — czy to przy­
padkiem nie pachnie anar­
chią albo i jakąś rewolucją?
Czy to nie nazbyt normalne?

Otóż pewna porcja normal­
ności jakby się nawet po ur­
lopie przeniosła na naszą co­
dzienność, to może nie byłoby
tak źle. Tej normalności bra­
kuje przecież w wielu miej­
scach naszej pracy, naszego
życia na co dzień, i niktjej nie
wprowadzi żadną dyrektywą.
Luz — nie mylić go proszę z
brakiem dyscypliny — to jest
to, co by się przydało w ko­
lejce, w urzędzie, w firmie;
luz będący mieszaniną życz­
liwości i dystansu, zwłaszcza
lekko krytycznego dystansu
do siebie.

Urlop zazwyczaj i tak te

postawy rodzi. Niestety, na

krótko. W październiku już
jesteśmy spięci i zaczyna się
marzenie o urlopie, o oderwa­
niu się od codzienności. Tym­
czasem rzecz przecież w tym,
by ową codzienność nieco
oczyścić z zadęcia, z bufona-
dy, z drętwoty — nadać jej
bardziej zwyczajny (niech się
to nawet zwie: urlopowy) cha­
rakter. Wtedy wakacje po­
trwają dłużej, a lato wyda, się
mniej odległe.

wiózł w kontenerze-chłodni
powiednio zabezpieczone serce

dawcy, o 18 biorca był już przy­
gotowany, a o godz. 21 przeszcze­
pione serce pracowało samodziel­
nie dla „nowego” właściciela.
Nadmienić należy,, że Eurotrans­
plant przekazał od tego samego
dawcy na drodze komputerowego
doboę.u nerki do Hanoweru, a

wątrobę do Paryża.
— Niedawno czytaliśmy, że w

Brnie dokonano przeszczepu ser­
ca. Jak wygląda problem trans­
plantacji w krajach socjalistycz­
nych?

— W kilku krajach, w WRL,
ZSRR, CSRS i w Polsce przepro­
wadzono pojedyncze operacje, ale '

nie weszły one do codziennej
praktyki klinicznej.

— Niewielu ludzi pamięta o

pierwszej i jedynej takiej opera­
cji przeprowadzonej w 1969 r. w

Łodzi. Czy mógłby Pan opowie­
dzieć coś o tym?

— Swojego czasu pisano sporo
o tej operacji. Ze względu na to,
że brałem w niej udział, trudno
byłoby mi dokonywać obiektyw­
nych ocen, niemniej było to duże
wydarzenie medyczne i pierwszy
przeszczep serca w KDL.

— Odbiegliśmy od tematu sym­
pozjum, ale proszę mi jeszcze po-

że

życie

STEFAN CIEPŁY
znano wręcz za synonim zacofa­
nia.

Gdy na świecie warsztat cha­
łupniczy był z całą konsekwencją
i świadomością unowocześniany
przez firmy, dla których owi cha­
łupnicy pracowali, u nas działo
się coś wręcz odwrotnego.

W latach 1979—83 zatrudnienie
w chałupnictwie zmniejszyło się
niemal o 1/4. Tym razem powo­
dem były trudności obiektywne:
brak surowców i materiałów, kło­
poty z taborem, zbyt małe przy­
działy benzyny. Teraz dochodzą
trudności w zaopatrzeniu chałup­
ników w odpowiedni do wykony­
wanej przez nich pracy sprzęt i
maszyny.

Być może, gdyby sponsorem
chałupnictwa była nie spółdziel­
czość pracy, a przemysł kluczo­
wy, korzystający z priorytetów
zaopatrzeniowych i innych —

chałupnictwo tak by nie podupa-
dło. Cokolwiek jednak się powie,
praca nakładcza, występująca
marginalnie w gospodarce, a

wręcz szczątkowo w przemyśle,
powinna znaleźć warunki dla roz­
woju i stabilności. Jak wynika z

informacji terenowych organów
zatrudnienia, chętnych do jej po­
dejmowania nie brakuje. Mało
natomiast jest ofert pracy.

Najważniejsze wszakże, by po
chałupniczą produkcję chciały
sięgać duże zakłady produkcyj­
ne. I by w tym widziały swój
ekonomiczny interes. Jeżeli dzięki
temu znikną problemy typu „u-
szczelka”, jeżeli dzięki temu po­
prawi się dostawa różnych drob­
nych części, zyska nie tylko pro­
dukcja pojedynczego zakładu.
Zyskamy wszyscy. Spróbujmy
skorzystać z doświadczeń" innych.

do nad-
koncen-
giganto-

kłonność
miernej
tracji i
manii, która ogar­

nęła nasz kraj w latach poprzed­
nich, wynikała przede wszystkim
z opacznego rozumienia nowo­
czesności. Nowoczesna — w tym
ujęciu — była tylko duża fabry­
ka, która otrzymywała potrzebne
półfabrykaty czy detale z innej
dużej fabryki, a ta z jeszcze in­
nej. Nienowoczesne było nato­
miast korzystanie z drobnych za­
kładzików, zaś chałupnictwo u-
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Oiejek cedrowy
przeciw mucncm

Środki odstraszające owady, nie­
zależnie od różnej skuteczności, ma­
ją jedną podstawową wadę —

śmierdzą. Najskuteczniejszy na

komary jest zjełczały łój, ale któż
się nim wysmaruje, nawet na bi­
waku? Nie trzeba chyba wspominać
zapachowych wartości naftaliny —

tego aromatu nie lubią nie tylko
mole. Stąd też z dużym zaintereso­
waniem przyjmą wszyscy wyniki
badań trzech hinduskich naukow­
ców, którzy jako środka odstrasza­
jącego owady postanowili- użyć...
olejku cedrowego. D. Singh, S. Rao
i A. K. Tripathi z Centralnego In­
stytutu Roślin Medycznych i Aro­
matycznych (Central Institute for
Medical and Aromatical Pląnts) w

Lucknow (Indie) spryskali olejkiem
cedrowym w aerozolu indyjskie
moskity^ Zabijał je zapach olejku
o stężeniu mniejszym niż jeden pro­
cent. Olejek cedrowy równje sku­
tecznie działa — jak się okazuje —

na muchy domowe. (tk) LUDWIK BURSKI
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omisariat MO
Kraków —

Krowodrza za­
alarmowała

córka Jana Koteli, że miesz­
kanie ojca jest zamknięte na

klucz od wewnątrz, co wska­
zywałoby na to, że ojciec znaj­
duje się w środku, ale mimo
jej wielokrotnego dzwonienia,
oraz dobijania sie do drzwi —

ojciec nie reaguje.
Przybyli na miejsce mili­

cjanci. (którzy do mieszkania
dostali sie przez otwarte okno)
zobaczyli Jana Kotelę martwe­
go z krawatem zaciśniętym na

szyi. Córka stwierdziła, że
skradziono wiele kosztownych
przedmiotów, oraz znaczną
ilość pieniędzy, także dolarów,
które ojciec przywiózł z Ame­
ryki.

W przeprowadzonych docho­
dzeniach pomogły zeznania
dwóch chłopców idących do
szkoły przed godz. 8.00 — któ­
rzy -widzieli jak z okna mie­
szkania Jana Koteli wysko­
czyła ciemnowłosa dziewczyna
w różowej sukience i wołając:
Karol, Karol poczekaj! — wy­
biegła z podwórca przez sień
na ulicę i tu wśród tłumu zni­
knęła. Chłopcy niczego więcej
nie potrafili powiedzieć. Ale
już to pozwoliło stwierdzić,
że zabójstwa i rabunku do­
konało dwoje ludzi — dziew­
czyna i chłopiec, wzgl. męż­
czyzna.

Zwłoki zabrano do Zakładu
Medycyny Sądowej. I tu przy
zdejmowaniu ubrania znale-

Tragiczna znajomość
ziono w kieszeni marynarki
fotografię młodej dziewczyny
z podpisem na odwrotnej stro­
nie: Krystyna. Sąsiedzi stwier­
dzili. że ta dziewczyna ostat­
nio często odwiedzała zamor­
dowanego, a chłopcy stwier­
dzili, że właśnie ona wysko­
czyła oknem. Pozwoliło to w

krótkim okresie czasu ustalić,
że była to 16-letnia dziewczy­
na, która uciekła z Zakładu
Poprawczego. Mimo ustalenia
imienia i nazwiska początko­
wo nie trafiono na jej ślad.
Ale najważniejszą osobą był
towarzysz Krystyny. Było rze­
czą pewną, że to on dokonał
zabójstwa, on musiał zabrać
zrabowane kosztowności, gdyż
— jak chłopcy zauważyli —

dziewczyna nic nie miała przy
sobie.

Wreszcie trafiono na ślad,
ponieważ milicja zawiadomiła
wszystkie komisy w Krakowie,
że mogą do nich trafić przed­
mioty pochodzące z kradzieży.

Po kilkunastu dniach je­
den z komisów powiadomił
MO, że ktoś zostawił do sprze­
daży sygnet, który zgadzał się
się z opisem zostawionym
przez MO i jeszcze kilka kosz­
townych przedmiotów.

W oznaczonym dniu zrobio­
no obstawę i gdy klient przy­
szedł z zapytaniem, czy któ­
ryś z bibelotów został sprze-

charakterze kilkakrotnie wraz

z nią odwiedził Jana Kotelę.
Krytycznego

przyszli do
szego pana
już o godz.
zaprosić na

W czasie popijania alkoholu
chłopak podszedł niespo­
dziewanie do gospodarza z

tyłu i zarzuciwszy mu ną szy­
je krawat udusił
stwierdzeniu zgonu
kosztowności, jakie
oraz pieniądze. Gdy
dziewanie do zamkniętych od
wewnątrz drzwi ktoś zaczął
się dobijać i dzwonić — prze­
straszeni postanowili zbiec, a

była tylko jedna droga —

skok przez okno. Pierwszy
wyskoczył chłopak wraz z tor­
bą pełną skradzionych przed­
miotów. a za nim po chwili
dziewczyna i wtedy właśnie
zobaczyli ja chłopcy idący do
szkoły.

Po stwierdzeniu identyczno­
ści linii papilarnych na kieli­
szkach i szufladach, także
chłopiec przyznał się do wszy­
stkiego, z tym. że oświadczył,

„ ..... d° kradzieży namówiła go
pobytu w zakładzie udało się Krystyna, a zabójstwo nastą-
jej uciec i wtedy też poznała
starszego już mężczyznę, któ­
ry zaprosił ją do siebie. I tak
zaczęła znajomość z Janem
Kotelą, Gdy jej chłopiec do­
wiedział się o znajomości z

człowiekiem dysponującym
znacznym majątkiem — namó­
wił ją. by przedstawiła go ja­
ko swego kuzyna i w tym

dany, zatrzymano go. Przesłu­
chany nie przyznał się do za­
bójstwa i podał, że zostawio­
ne w komisie przedmioty ku­
pił na tandecie i może wska­
zać, od kogo, jeśli udadzą się
się na tandetę, gdyż przypu­
szcza, że handlarz tam się je­
szcze pojawi, bo miał dużą
torbę, w której były jeszcze
inne rzeczy.

I rzeczywiście po dwu ty­
godniach spotkano ną tande­
cie mężczyznę w towarzystwie
dziewczyny, w którym roz­
poznano sprzedawcę sygnetu.
Zatrzymano oboje. Mężczyzna
w czasie przesłuchania za­
przeczył. jakoby dopuścił się
morderstwa i rabunku, nato­
miast dziewczyna, po kilku­
godzinnym przesłuchaniu za­
łamała sie i przedstawiła prze­
bieg wydarzeń, które wyglą­
dały następująco:

Krystyna, lat 16, dostała się
do zakładu poprawczego za

kradzież. Po kilku miesiącach

dnia oboje
mieszkania star-
wcześnie rano, bo
7. by go rzekomo
imieniny kuzyna.

go. Po
zabrali

znaleźli
niespo-
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piło zupełnie przypadkowo,
gdyż chciał gospodarza obez­
władnić. a nie udusić.

Sąd Wojewódzki skazał go
na karę 20 lat pozbawienia
wolności, gdyż był już pełno­
letni, a Krystyna W. jako nie­
letnia wróciła do zakładu po­
prawczego.
MIECZYSŁAW KOSSEK
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e. Coś, oprócz
smutku
Anna Chodakowska: — Zawsze

chętnie przyjeżdżam do Krakowa
— mówi. Tutaj jest dziwnie ina­
czej, może trochę wolniej, bar­
dziej wyraźnie, może i cieplej.
Szczególnie lubię Katedrę Wa­
welską. Pochłania mnie ta jej ta­
jemnicza atmosfera. Pamiętam
moje eskapady na Wawel... Może

'

to banalne, bo przecież każdy tu­
rysta powie Panu, że coś zrobiło
na nim wrażenie. Mijają lata,
wiele się zmienia. Co innego mnie
dzisiaj obchodzi, jestem w innym
teatrze, w kraju też się zmieniło.
Nie da 'się ukryć „runęłam w la­
ta”.

— Była Pani aktorką Hanusz­
kiewicza, teraz gra Pani w tea­
trze Grzegorzewskiego. Inna kon­
cepcja teatru, inna wyobraźnia
sceniczna, inne możliwości...

—•■Teatr Adama Hanuszkiewi­
cza to moje początki. Nie byłam
jeszcze pewna jak należy praco­
wać. Hanuszkiewicz dostrzegł we

mnie pewien rodzaj skupienia,
pewien rodzaj bezpośredniości
czyli prawdy scenicznej, co wca­
le nie jest oczywiste wśród akto­
rów. Często nam, aktorom, . ta

prawda ucieka i pozostaje tylko
warsztat. Talent czy uśmiech lo­
su? Zagrałam Antygonę w Naro­
dowym, a mogłabym przecież w

ogóle nie pracować w tym zawo­
dzie. Praca z Grzegorzewskim to
forma rozmowy o roli. Niejako
Wspólne czytanie tekstu. Jedno
jest pewne — Grzegorzewski
czujnie obserwuje propozycje a-

ktora. I dużo rozmawia o posta­
ci. Nigdy nie chcę jednak dokła­
dnie dowiedzieć się od reżysera,
jak mam grać. Przy wspólnych
delikatnych próbach uformowania

naszych przemyśleń powstaje ro­
la. Grzegorzewskiemu można za-
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Czy szkoła
szkodzi zdrowiu?

Trzecioklasista musial zmienić szkołę. Z dawnej „budy"
zabrał ze sobą czyściutki ręcznik i nietknięty kawałek mydła.
- W ogóle nie myłeś rąk przez dwa lata? — zapytała mat­
ka.

W nowej szkole nawet nie żądano przyniesienia mydła
i ręcznika. Przynajmniej ci nie hołdują fikcji — pomyślała
rodzicielka.

eżeli w 20-» proc,
szkół przestrzega­
nie higieny pozo­
rują . mydła i rę­

czniki zamknięte w uczniowskich
szafkach, a w 80 proc, szkół w o-

góle nie ma mydła — jak to
stwierdziła kontrola Państwowe­
go Zakładu Higieny — to znaczy,
że z czystością w szkołach jest
bardzo źle.

Prawda, że w początku lat o-

siemdziesiątych sklepy były ogo­
łocone ze środków czystości, dziś
jednak mydła nie brakuje. Są
kłopoty z papierem toaletowym,
ale jeśli szkoła nie może przez
jakiś czas go kupić to przecież
zbiórka makulatury może doraź­
nie rozwiązać dokuczliwy kłopot.

Pisanie i mówienie o tych spra­
wach przestaje być rzeczą, wsty- -

dliwą. gdy uświadomimy sobie
fakt, że statystycznie w co dru­
giej — trzeciej klasie jest dziecko
mające ...wszawicę. Jej ogniska
ujawniono w 78 proc, szkół, choc
dotyczyło to tylko (albo aż?) 2,1
proc, dzieci. Również świerzb..po­
pularna dolegliwość wynikająca
dziś wyłącznie z higienicznego
zaniedbania, wykryto w 22 proc,
szkól (0,6 proc, dzieci). Wpraw­
dzie dane przedstawione przez
resort oświaty są nieco korzyst­
niejsze niż te, ktpre podaje re­
sort zdrowia, ale nie kłóćmy się
o ułamki procentów. Każdy przy­
padek powinien zaalarmować dy­
rekcję szkoły i zatrudnioną w

niej służbę zdrowia.
Rzecz w tym, że ci partnerzy

nie bardzo się ze sobą zgadzają
- Szkoły narzekają, że. lekarze i
pielęgniarki często pracują „na
pół gwizdka”, nie przestrzegają
ustalonych godzin pracy, a że

podlegają służbowo wyłącznie
ZOZ-owi, nauczyciele i dyrekcja
mogą sobie tylko ponarzekać.
Gdybyż przynajmniej był opraco­
wany regulamin obowiązków le­
karza, stomatologa i pielęgniarki
— wiadomo, byłoby' czego się
trzymać. A tak nie wiadomo czy
uczestniczenie szkolnej służby
zdrowia w posiedzeniach rad pe-

ufać, gdyż jest prawdziwym ar­
tystą. To się czuje. Jest mala­
rzem, więc zanim coś ukształtuje
na scenie, najpierw nosi to w so­
bie. Coś, co jest klimatem malar­
skim. Współpraca z nim polega
na wspólnym poszukiwaniu. Je­
żeli ludzie tak mogą ze sobą pra­
cować, to jest to wspaniałe.

— Jakie jest zatem Pani em­
ploi?

— Ja chyba nie mam emploi.
Na pewno nigdy nie grałam po­
staci młodszych- od siebie. Nie
chciałam i jakoś nie proponowa­
no mi takich ról.. Grałam Ofelię,
ale... szaloną, więc bez wieku.
Widzę siebie przede wszystkim w

rolach wymagających duchowego
przygotowania. Powtarżam do
znudzenia, że chciałabym zaśpie­
wać Lady Makbet — „rozdzie­
rająca” rola muzyczna, oczywiś­
cie w musicalu. Lubię role z

„inicjatywą”, teatralnie wyrazi­
ste.

— Porozmawiajmy o piosence.
Lubi Pani poezję i zdawać by się
mogło, że najbardziej odpowiada
Pani piosenka z dobrym poetyc­
kim tekstem. Ale przyzna Pani,
że istnieje dość znaczna różnica
między utworami z poezją Sta­
chury, a sentymentalnymi piosęn-

-kami o miłości czy samotności,
które Pani również śpiewa.

— Już śpiewam parę lat. Ktoś
kiedyś zaproponował mi kilka ta­
kich sentymentalnych piosenek.
I zaśpiewałam. Te piosenki' ska-
czą sobie od czasu do czasu na

antenie i może rzeczywiście za­
pomina się, że śpiewam również
poezję Stachury. Nie mam w za­
sadzie repertuaru i to źle, że lu­
dzie kojarzą mnie częściej z przy­
jemną melodią niż ze Stachurą.

dagogicznych, na których m. in.
omawia się higienę i zdrowot­
ność uczniów, czy nadzór lekarzy
i pielęgniarek nad stanem higie­
niczno-sanitarnym szkół i żywie­
niem to ich dobra wola czy obo­
wiązek.

Oczywiście nie wszystkiemu
można od razu zaradzić. Np. te­
mu. że meble szkolne są nie do­
stosowane (z wyjątkiem klas I
—III) do wzrostu uczniów, co po­
woduje wady postawy. Nawet je­
śli szkoła posiada różne meble,
to zagęszczenie pomieszczeń szkol­
nych zmusza do ich wykorzysty­
wania przez uczniów różnych
grup wiekowych. A system pra­
cowni po prostu zakłada korzy­
stanie z jednego pomieszczenia
przez uczniów różnych klas, a

więc i różnego wieku...
Inna sprawa do rozwiązania to

oświetlenie klas. W ostatnich
trzech latach uległo znacznemu

pogorszeniu. W części szkół wpro­
wadzono oświetlenie jarzeniowe,
które teoretycznie jest zdrowsze.
Ale zła jakość jarzeniówek (nie­
naturalna barwa światła, fluktua­
cje natężenia) powoduje zmniej­
szenie ich przydatności. Według
oceny nadzoru oświatowego ok.
30 proc, szkół ma nieprawidłowe
oświetlenie światłem sztucznym.
Czy naprawdę dyrekcje szkół

wsparte przez fachowców ze służ­
by zdrowia nie mogą zapobiec
psuciu wzroku naszych dzieci?
Walczyć o normalne zaopatrzenie
szkół w żarówki i dobre świet­
lówki? Ale oto okazuje się,
nauczyciele bardzo często
znają wymagań dotyczących
świetlenia stanowiska pracy
cznia.

Warunki pracy naszych szkół
są trudne. Ale w wielu wypad­
kach ich poprawa nie wymaga
kosztownych inwestycji ani
szcżególnych nakładów finanso­
wych. Do takich należy higiena i
oświetlenie klas. Tu wystarczy
więcej troski o zdrowie naszych
dzieci.

HALINA SZYPULSKA

Polak potrafi

Mam pewne tęsknoty jeśli cho­
dzi o śpiewanie, no, bo przecież
nie jestem głucha. Różnie jestem
oceniana przez ludzi — bardzo
źle i bardzo dobrze. „Dlaczego
śpiewa Pani takie okropne tek­
sty?” A ja na to — „Przecież to
bardzo dobry tekst!” Zdaję sobie

sprawę z tego, że te żarty muszą
się kiedyś skończyć. Albo nie bę­
dę już nagrywać tych piosenek
albo wypracuję sobie repertuar,
który będzie reprezentował mnie
i tylko mnie. Mam pewne pod­
stawy muzyczne, uczęszczałam na

wokalistykę w szkole muzycznej,
miałam być mezzosopranem. I

wypychano mnie do Wyższej
Szkoły Muzycznej. Wybrałam
wtedy teatr. Jedno jest pewne —

nie pociąga mnie piosenka aktor­
ska. Wychodzę na scenę i coś
przeżywam, jakiś mały dramat w

ciągu trzech minut... Śpiewałam
kiedyś, na egzaminie muzycznym
w szkole teatralnej, taką piosen­
kę Młynarskiego „Polska'miłość”.
Piękny, przejmujący tekst. Wte­
dy zrozumiałam, źe to nie. jest
mój nurt. Zafascynowała mnie
natomiast poezja Stachury i za­
częłam ją śpiewać. Chciałam za­
rejestrować tego naszego Stachu­
rę, udało mi się. Płyta ma uka­
zać się niebawem. Jestem z tego
dumna.

— A skąd ta fascynacja poezją
Edwarda Stachury?

_

-— Stachura żył inaczej, starał
się nie przepuścić życia przez pal­
ce. Dziś fascynują w równym
stopniu jego życie i jego twór­
czość. Zostawił po sobie swego
rodzaju przesłanie filozoficzne
dla młodego człowieka. Mam na

myśli jego wszećhnegację — że­
by odnaleźć własne „ja”, stwo­
rzyć własny system wartości.
Jakże często brak nam odwagi,
żeby powiedzieć: „Nie zgadzam
się!” Stachura miał odwagę. Ten
człowiek nie żyje... Gdy ktoś ta­
ki odchodzi, pielęgnuje się jego
mit, jest to psychologicznie uza­
sadnione, Wie pan, istnieje: za­
dziwiająca zgodność pomiędzy je­
go życiem a tym co .pisał. Był na­
szą tęsknotą za prawdą i. może

dlatego jest nam tak bliski. Gdy
czytałam jego utwory po raz

pierwszy, poczułam, że on . jest
zraniony, że jest to człowiek bez­
bronny. Ta bezbronność jest je­
go siłą. Takiego się kocha. Dla
mnie godne podziwu i szacunku TOMASZ GOBAN-KLAS

/
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’W. M

W dolinoszczęsnej

Czytane na^nowo^

eopold Bucz­
kowski, jeden
z najbardziej
kontrowersyj­

nych polskich pisarzy współ­
czesnych, kończy w tym roku
siedemdziesiąt lat. Jego książ­
ki uchodzą za trudne; zrywa­
jące w sposób radykalny z

tradycyjną formą prozatorską,
ale stanowią znaczącą pozycję
na mapie literatury. Zanim
sięgniecie Państwo po te trud­
niejsze pozycje, chciałbym po­
lecić książkę łatwiejszą w

czytaniu, utrzymaną w poety­
ce realistycznp-naturalis tycz­
nej: opublikowane po raz

pierwszy w 1947 r. „Wertepy”,.,
nagrodzone przez „Odrodze­
nie”. Powieść owa została na­
pisana przed wojną, ale jej
druk został w 1939 r. udarem­
niony policyjną decyzją, uzna­
no ją bowiem za kłopotliwą,
jako że atakowała politykę
narodowościową sanacji na

kresach wschodnich.
Rzecz rozgrywa się w hu­

culskiej wsi Dolinoszczęsnej,
malowniczo położonej,, a Bucz­
kowski — również malarz i
grafik — pozwala nam się
rozkoszować pięknymi, poe­
tyckimi opisami przyrody.
„Wertepy” odbiegają od sza-

jest to, że ktoś potrafi określić
siebie do granic możliwości, po­
tem już nic tylko śmierć. Sta­
chura był samotnikiem z wyboru,

■niejako sierotą z wyboru. Wciąż
w drodze. I ta jego obrona przed
życiem uwikłanym w kłamstwo i

grzech cywilizacji — poeta tramp.
— Szuka Pani siebie w tej po­

ezji?
■— Pewnie . tak, a zarazem

wiem, że jestem bardziej konfor-
mistyczna. Potrzebuję wygodnie
spać, jeść dwa razy dziennie itd.
Kiedyś pewien młody człowiek
zarzucił mi, że nie mam prawa
mówić o prawdach Stachury,
gdyż moje życie zewnętrzne jest
z tymi prawdami sprzeczne. Ten
ktoś miał rację, ale tylko po­
wierzchownie. Wszyscy mamy
prawo choć raz dotknąć tych te­
kstów. Wszyscy. I ja również...

— Dlaczego tak się dzieje, że w

naszym społeczeństwie istnieje
jeszcze pewien mit czy stereotyp
artysty — kwiaty, bankiety, ko­
lorowe i bogate życie... Aktorzy
żyją na pokaz?

— Fakt pokazywania się'publi­
cznie narzuca pewne „reguły
,gry”. Ludzie potrzebują przeko­
nania, że artystom żyje się le­
piej. Widz jest niezadowolony,
gdy - widzi swojego ulubionego a- (
która ubranego przeciętnie, jak
wszyscy. Artysta -powinien wy­
glądać inaczej, ciekawiej. Ten za­
wód potrzebuje mitu. Ja nie- je- 1
stem oryginalna, luksusowa, bo ' I
mi się nie chce. I

— Jedni twierdzą, że jest Pani

przebojowa i twardo stojąca na

ziemi, inni, że liryczna, sentymen­
talna. Jak jest naprawdę.

— Ja przebojowa?! Ż pana
słów wnioskuję, że jestem posta­
cią kontrowersyjną. To ' dobrze.
Ale poważnie... Nie znoszę jed­
nej. cechy u ludzi i u siebie —

braku odpowiedzialności. Staram
się mimo wszystko. i za wszelką i
cenę być osobą odpowiedzialną.
Jestem człowiekiem bardzo zor­
ganizowanym,, dużo pracującym
zawodowo i nie tylko. Lubię jak
jest ciepło, „napalone”, żadna '

włóczęga — chyba, że dookoła l
świata'. Liryczna? Ja po prostu i

jestem smutna i mało towarzys- i

Rozmawiał:
PIOTR GACEK

Glonów pisania o wsi. przy­
pominają trochę ton Orkana
lub „Grypa szaleje w Napra­
wie” Jalu Kurka, ale posia­
dają własny, niepowtarzalny
wyraz. Obyczajowość i folklor
— dziś egzotyczne — splatają
się z rytmem przyrody, z ży­
ciem wiejskiej gromady dale­
kim od sielanki, pełnym dra­
matyzmu a nawet tragizmu.
Bohaterowie przeżywają swe

losy w samotności, w*krainie
ciemnych przeznaczeń. Śmierć
zbiera hojnie żniwo, przeciw-
ważona biologiczną bujnością.
Nawet miłość przeżywają bo­
haterowie gwałtownie i tra­
gicznie, szukając w niej re­
kompensaty za. nijakość życia.

Buczkowski w sposób mis­
trzowski tworzy niezapomnia-

ny klimat dla swojej opowie*
ści, która ma dość szerokie
ramy epickie.' Postaci są wy­
raziste i na swój sposób barw­
ne, np. stary Szeremeta, ko­
niokrad Czaplij, Cpindel,
Grzybniak, Zupan, ksiądz Sa-

mosaczyński, nauczycielka
Chrobowska. Dla wielu- boha­
terów powieści Buczkowskie­
go najważniejszą sprawą jest
przedłużanie życia, przeżywa­
ją zatem ciężko — jako utratę
jego sensu — swoją samot­
ność, np. bezdzietny Grzyb­
niak czy nauczycielka i
ksiądz, beznadziejnie w sobie
zakochani. Sceny z życia
chłopskiego to nie tylko „ho-
meryckie” lania, godne legen­
dowych herosów, ale także
nędzarska, prawie zwierzęca

Na „Panoramę Racławicką" można patrzeć rozmaicie, w zależ­
ności od swej wiedzy historycznej i estetycznej, postawy politycz­
nej, gustów w dziedzinie sztuki, nawet osobowości. Jedni będą w

niej widzieć apoteozę wojsk polskich, inni symbol walki o niepod­
ległość, inni wreszcie skoncentrują się na walorach malarskich,
rozmaicie — często kontrastowó je oceniając.

Niedługo wielu Polaków będzie miało szansę wyrobienia .sobie
własnego poglądu, gdyż bez wątpienia „Panorama” będzie się cie­
szyła powodzeniem. Nie mam w tym względzie wątpliwości, gdyż
sam dzięki uprzejmości wrocławian już kilka tygodni temu zdo­
łałem ją obejrzeć. I zrobiła na mnie — sceptyku co do gigantycz­
nego malarstwa — ogromne, pozytywne wrażenie. Chciałbym się
podzielić refleksjami dotyczącymi czysto materialnego aspektu
„Panoramy”, a mianowicie pracy w nią włożonej. Bowiem naj-
bardziej zdziwiła, mnie informacja, że to superdzielo malarskie
zostało wykonane — jak to się mówi dzisiaj „od pomysłu do prze­
mysłu” — w ciągu zaledwie 1,5 roku, a samo jej malowanie —

korzystam tu z danych podanych przez Kazimierza Olszańskiego
w „Przekroju” nr 2088 — trwało jedynie 9 miesięcy! Pomyślmy, w

ciągu dziewięciu miesięcy zdołano namalować płótno o wymiarach
1800 m2, czyli — jak to obrazowo powiedziała pani Dyrektor „Pa­
noramy” — terenu, na którym stawia się obecnie blisko 5 dom-
ków jednorodzinnych. Wprawdzie blisko 2/3 — dokładnie 1100
m2 zajmuje niebo, które nie jest trudnym dziełem, a dodatkowe
270 m2 nieco łatwiejszy do malowania pejzaż, lecz nawet i taką
powierzchnię zamalować w ciągu dziewięciu miesięcy olejem nie
jest prosto, gdy zważyć pewne wymogi perspektywy i kompozycji.

Pozostaje jednak reszta — 430 m2 — obszar równy jednej dział­
ce budowlanej. Tę ogromną ilość płótna malowało głównie dwóch
malarzy — Wojciech Kossak oraz Jan Styka (każdy z nich był
wspomagany przez innych malarzy, Kossak głównie przez Rozwa­
dowskiego i Azentowicza, Styka przez Tetmajera i Wodzinkow-
skiego). Chociaż mieli pomocników to przecież każdy z nich „za­
pełnił” wielką ilość metrów kwadratowych płótna — Kazimierz
Olszański podaje, że udział Kossaka wyniósł 298 m2, a Styki —

132 m2.

Ich malarska „wydajność” była ogromna. Jeśli obliczyć ilość dni
spędzonych na malowaniu „Panoramy” na 250 (9 miesięcy, w tym
pewna ilość świąt), to Kossak malował ponad 1 'm2. dziennie, a Sty­
ka — ok. 0,5 m2. Przeliczając to na średniej wielkości obrazy da­
wało to dla Kossaka malowanie dzienne obrazu o wymiarach
1mX1m,aStyki—70cmX70cm.

Rozważając ten wysiłek malarski, na pewno niejeden widz
westchnie: „Dziś już takich malarzy nie ma”. Ale przecież nie
kończy się na tym fenomen „Panoramy”, jako fenomen polskiej
pracowitości i zmysłu organizacyjnego. Styka na pomysł nama­
lowania „Panoramy” wpadł w 1892 r. i w ciągu jednego roku udało
mu się pozyskać cennego współpracownika (a właściwie malarskiego
twórcę „Panoramy” Wojciecha Kossaka), zdobyć poparcie majęt­
nych i wpływowych ludzi we ‘Lwowie, następnie już w 1893 roku

poczynić studia nad panoramami w innych krajach (Wiedniu, Mo­
nachium, Dreźnie i Berlinie), zamówić w Wiedniu specjalną żelaz- 1
ną konstrukcję, a w Brukseli — płótno o wymiarach 15 na 120 i
m, zaangażować niemieckiego pejzażystę Bollera. W kwietniu 1893 i
roku ukradkiem — gdyż było to już na ziemiach zaboru rosyj- ,

skiego — wykonali szkice terenowe pod Racławicami. 26 sierpnia .

1893 roku w budynku-rotundzie zbudowanym w ciągu pięciu
miesięcy (a ma on wysokość pięciopiętrowej kamienicy!) zaczę­
to malowanie „Panoramy”. I skończono w maju 1894! A wszystko to
udało się w Polsce podzielonej, a najbliższym regionie — wedle
podręczników historii gospodarczej w przysłowiowej Galicji i Gło-
domerii, w kraju zacofanym wedle miar europejskich. W 1,5 roku ;
bez pomocy ministerstw, zjednoczeń, polcopów czy innych cen­
tral zagraniczno-eksportowo-importowych, a w dodatku w trakcie
malowania Styka i Kossak kłócili się całkiem w duchu staropol­
skiej tradycji. Obecnie, przy pełnym zapale wrocławian, potrzeba
było pięciu lat na samą rekonstrukcję dzieła. Niemniej, chwała im
za to, co zrobili. Popatrzmy, ile lat w Krakowie dobudowuje się
część Muzeum Narodoicego.

aby zaprowadzić po-
a przy okazji zaba-

na cudzy koszt. Jest w

chłopów godnym na-

austriackich żandar-.
czasu I wojny świato-
„wieszali za moskalo-

przy

wegetacja biedoty, nakreślo­
na z naturalistyczną skrupu­
latnością.

Jednym ze stałych elemen­
tów krajobrazu Dolinoszczę­
snej jest policjant, pojawiają­
cy się,
rządek,
wić się
oczach
stępcą
mów z

wej, co

filstwo, wieszali przy przy­
drożnych wierzbach i słupach
telegraficznych, tłukli kolba­
mi, wydzierając resztki zako­
panej w ziemi pszenicy”. „Pa­
nowie z miasta”, przyjeżdża- ,

jacy „cywilizować” chłopów,
wyglądają ze swoimi ludo-
mańskimi frazesami jak przy­
bysze z.innej planety Nie uda
się Tomkowi Szeremecie i
działaczowi ludowemu Guśle
utrzymać przy życiu Spół­
dzielni Cegielnianej, mającej
na celu wyciągnięcie wsi z

biedy, bo są siły, którym sta­
gnacja jest na rękę.

Pisarz nie popada w tanią pu­
blicystykę, nie moralizuje. Je­
go książka nadal fasęynuje
czytelnika siłą wyrazu i roz­
machem.
JAN PIESZCZACHOWICZ
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Rysunki i tekst

BOŻENA
SIWĘCKA

„LATO W MIE­
ŚCIE” - cały
szyk w obszer-

nościach.

• BOJE IĆMOJEt

Obowiązkowe ob­
szerne, długie ble-.
żery. Jeśli będą
w jakiś interesu­
jący wzór' — zna­
komicie. Spodnie
także poszerzone
zakładkami to

wszystko ma pię­
knie gubić sylwet­
kę. Talia wyraź­
nie zaznaczona.

Modne szerokie
skórzane pasy.

Bluzki klasycz­
ne ■koszulowe z

wielkimi kiesze­
niami z cienkiej
bawełny lub bar­
dziej wytwornie z

jedwabnej żorże­
ty, lub Wzorzysta
asymetrycznie za­
pięta na duży de­
koracyjny guzik.

Rys. 3. Góra
niezwykle obszer­
na + sukienka za­
pięta na dwa rzę­
dy guzików, wą-

»ska, głęboko wy­
cięta — bardzo
seksowne.

Kolory zesta­
wione blisko lub
kontrastowo z to­
lerancją dla tem­
peramentu, upo­
dobań. urody. No i
oczywiście nosimy
wszystko z wystu­
diowaną nonsza­
lancją.

Szwajcarzy mają zegarki, Japończycy komputery, Węgrzy
kostkę Rubika. A my? „Boje i ćmoje” radośnie zawiadamiają,
że pq godzinach, w czynie społecznym, bez konsultacji wpadły

na pomysł, którego wdrożenie da i nam wymarzoną narodową
specjalność.

Pomysł „Bojów” jest genialny w swej prostocie i prosty w ge-
nialności. 3 X B: Brud, Bałagan, Bylejakość. Uczyńmy je oficjal­
nym polskim .specjałem eksportowym. Sprzyja klimat, zamiłowa­
nie, wielowiekowe tradycje i doświadczenia pokoleń. Grzech tych
atutów nie wykorzystać. Dzięki umieszczeniu znaku BBB na sztan­
darach postępu upieczemy w jednym deficytowym garnku dwie
pieczenie: poprawimy samopoczucie ludności i napełnimy pań­
stwowy trzos cennymi (czy istnieją zresztą inne?) dewizami. Trze­
ba tylko improwizację i świecenie oczami zastąpić działalnością
■precyzyjną i przemyślaną. Co się robi planowo, to się robi do­
brze. Tak uczy ekonomia.

Z badań koncernu PHILIPSA wynika, że wielu melomanów uwa­
ża, iż muzyka słuchana za pośrednictwem aparatury hi-fi jest nie­
znośnie sterylna. Dlatego firma w najnowszym gramofonie zasto­
sowała specjalny filtr zniekształcający nieco dźwięk i przywraca­
jący stare, dobre brzmienie. Czuj duch, elektronicy znad Wisły!
Oto pojawiła się przed wami szansa. Wystarczy odrobina celnej
reklamy i nasz sprawdzony sprzęt radiofoniczny zawojuje oby­
dwa obszary płatnicze. Tylko magnetofon Kasprzaka zapewni ci
niezapomniane przeżycia ze zdecydowanym kwartetem smyczko­
wym...

Dzielna załoga „Pafawagu” wyprodukowała kryzysową lokomo­
tywę. Nazwano ją tak, ponieważ została przystosowana do opłaka­
nego stanu torów i rozjazdów. Specjalna jakość na bylejakość.

I trzeci przykład. Wydział Ochrony Zabytków proponuje przy­
wrócenie krakowskiemu Staremu Miastu dawny wygląd. Kocie
łby zastąpią asfalt, pojawią się znowu gazowe latarnie. Potem uli­
cami popłynie gnojówka, pojemne furmanki wyeliminują tram-

tcaje. Woda? Wody już nie ma, zatem osiągnięcie stanu z epoki
przedwodociągowej będzie dziecinnie łatwe.

Wyobraźnia podsuwa dalsze pomysły. Oto wczasy pod znakiem
prymitywu. Cudzoziemcy pojadą brudnymi i, jak mówią koleja­
rze, nie zawojowanymi pociągami. Gburowaci kelnerzy podadzą
zimne, niesmaczne posiłki. Rozlatujące się kempingi nad zatrutymi
jeziorami powitają gości cuchnącą pościelą i robactwem. I nikt
nie będzie narzekał, bo wszystko to zostanie zaplanowane w naj­
drobniejszych szczegółach i rozpropagowane w różnojęzycznych
folderach. Tylko po wakacjach u nas powiesz, że wszędzie dobrze,
ale w domu najlepiej...

Tylko co się stanie, gdy nawali organizacja i w noclegowni tra­
fi się czyste prześcieradło?

ADAM RYMlONT

t

Eksperci zajmujący się problemami zdrowia
od wielu lat starają sie wnieść więcej humoru
i śmiechu do pokojów szpitalnych, żeby przy­
spieszyć powrót pacjentów do zdrowia. Tymcza­
sem uczeni Instytutu Badań przeprowadzając
doświadczenia na zwierzętach — odkryli, że
płacz — przynajmniej* gdy chodzi o szczury —

przyspiesza proces gojenia się ran.

Wynik był zaskakujący: im więcej gryzonie
płakały, tym szybciej goiły się rany. Podrażnie­
nie gruczołów łzowych przyspieszało proces go--
jenia przeciętnie o 12 dni. Kiedy zwierzętom
usunięto te gruczoły, szwy ran natychmiast się
rozchodziły. Skóra zwierząt stawała się zwiot­
czała. (bel)

Otym 5Ł
* ta„Sólii

Wydawana w

Paryżu jako
: gaze­

ta „Sól i pieprz”
składa się tyl­
ko z dwóch
stron. Publiku­
je ona wyłącz­

nie światową kronikę i anegdoty.
Dodatkową zaletą tej gazety jest
jej wykonanie z nieprzemakalne­
go papieru. Można więc doskona­
le zawinąć w nią owoce, warzy­
wa czy kanapki.#■

40-letni technik Pezer Pincayers
z Kalifornii ustanowił nowy re­
kord przejścia przez Stany Zje­
dnoczone od Pacyfiku do Atlan­
tyku. Pokonał on dystans 4904 ki­
lometrów w ciągu 99 dni, 13 go­
dzin i 13 minut, pobijając poprze­
dni rekord o ponad 6

*

Amerykańska firma
specjalizująca się w

męskiej odzieży, wypuściła kulo­
odporną marynarkę. W tkaninę,
z której wykonana jest marynar­
ka wszyto stalową koszulkę, do­
dano również kilka warstw, włó­
kna szklanego.

34-letnia zachodnioniemiecka
aktorka Iris Berben znakomicie
prowadzi-motocykle i samochody-
sportowe. Ostatnio okazało sie
jednak, iż nie posiada ona prawa
jazdy..-Przed sądem wyznała, iż
zawsze bała się egzaminów i dla­
tego też z górą 17 lat obywa się
bez prawa' iazdy. Sąd ukarał ja
3 tys. marek przytony i polecił
zdać egzamin na prawo iazdy.

(Wi-Gr)

godzin.

„Lanson”.
produkcji

♦ Zdrowie dla dzieci — to te­
mat serii 4 znaczków Albanii.

& W San Marino odbyły się o-

statnio zawody sportowe pn. „I-
grzyska Olimpijskie Małych
Państw”. Z tej okazji wydano se­
rię 5 znaczków przedstawiających
różne dyscypliny sportowe.

Wietnam prezentuje na emi­
sji 7 znaczków egzotyczne ryby.

HiHniiinninnnnnnniiiiiiimimiigniimiiiaeniamHiiiiiEmainmiiHiimiuiigiiinnHiiiiiii9i»iiii3iinianinin
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♦ W związku z 90 sesją Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim- S
pijskiego, która odbyła się osta- ■
tnio w Berlinie — poczta NRD E

..

----------- §wydała okolicznościowy znaczek
z przywieszką (reprodukujemy).

B

♦ NRD upamiętniła okoliczno­
ściowym znaczkiem 30. rocznicę
podpisania Układu Warszawskie­
go.^ Widnieje na nim słowo „Frie-
den” („Pokój”) złożone z flag
państw-uczestników układu, w

tym, i polskiej. Znaczek wzbogaca
zbiory filatelistyczne „Polonica”.

-

J!
" TOM

♦ 7 lipca br. mija 65. rocznica
ustanowienia po raz pierwszy
poczty lotniczej w Polsce w 1920
roku.

♦ RFN i Berlin Zachodni wy­
dały doroczne emisje 4-znaczko-
we z dopłatami na cele młodzie­
żowe. Ukazano na nich dawne ro­
wery.

W Szwecji
ukazała się, piąta
już z kolei, emisja
4 znaczków z her­
bami prowincji.

■0 Finlandia przy­
pomniała okolicz­
nościowym znacz­
kiem 100-lecie
banknotu fińskie­
go.

0 Dwutygodnik
PZF „Filatelista”
ogłosił doroczny
konkurs na naj­
ładniejszy znaczek
polski 1984. T.Gr)
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NAGRODY KSIĄŻKOWE WY­
LOSOWALI: Elżbieta Marzec,
Kraków; Edward Miśtak, Kra­
ków; Maria Litewka, Kraków;
Władysław Fajer, Kraków; Ja­
nina Czaja, New” Sącz.

PIONOWO: 1. Godunow,
komendant reduty na Woli, 3.
niezwyciężona flota hiszp., 4.
owad, 5. lekarz, 6. stopień w

szkole, 7. m. we Włoszech (Al­
py), 13. miasto w pn.-zach. Bel­
gi, 14. lęk, 16. ptasi zw. świń­
ską trawą, 17. krzywa w Pizie,
22. walczy o ochronę naturalne­
go środowiska Krakowa, 23.

przyroda, 24. jedna z elektrod,
25. hazardowa gra w karty, 26.

przyprawa korzenna, 28. bez,
29.. duży kocioł do gotowania.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 46

Poziomo: Panama, Korpus,
Towot, Green, Aluta, Kadm, Si­
ma, Wulkanizm, Amor, Aida,
Annam, Tasak, Gwara, Kminek,
Laszka. .

_

Pionowo: Pętak, Nowodwor­
ski, Mata, Olga, Preliminarz,

POZIOMO: 1. krata drewn,
średn. Ijramy warownej (np. w

Bramie Floriańskiej), 5. Królew­
ska, wiedzie od Barbakanu
przez Rynek Gł. na Wawel,- 8.
plac o raucie kolistym, 9.
miasto z DOMAR-u, 10. plama
w zeszycie lub sympatyczny
zespół Nowohuckiego Centrum •

Kultury, 11. praktykant, 12.

zjazd biskupów całego kraju,
15. rzeka lub kraina hisit. w

Czechosłowacji, 18. dawn. dziec­
ko nieślubne, 19. honda, 20. sa­
motnia, pustelnia, 21. smółka
pachnąca, laka, 25. mały pie-.
sek, 27. zbiór map, 30. zespół
ośmiu muzyków, 31. przewód
elektr. lub popularna nazwa za­
kładu w Krakowie, 32. obóz je­
niecki dla oficerów, 33. Botani­
czny w Krakowie, 34. ptak dra­
pieżny z rodź, sokołów, 35. Las­
so.

Sonda, Drukarnia, Mur,
Artek, Agata, Akme, Mgła.

92> jjf
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Piątek I
»

8.25 Program dnia, DT — Wia-
dmości

6.30 Dla młodych widzów: Maj-
rrklepka

16.55 Dla dzieci: „Piątek '<z Pąn-
Itacym”
.17.20 DT — Wiadomości

17.30 Ben próby: Piosenka stu-

encka

18.30 Magazyn związkowy: Zwią-
ek zawodowy — jaki jest

19.00 Dobranoc; „Pająk Chwat,
wszystkich brat”

- 18.10 Nie tylko dla wędkarzy —

aag. wędkarski
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Spór o gospodarkę (1) —

pr. publ.
20.30 „Miraż” — film sensac.

>rod. radź.

21.40 Spór o gospodarkę (2)
22.00 DT — Komentarze

22.30 XXII KFPP Opole '85: Pre-

niery (1)
23.20 DT — Wiadomości

Piątek II

16.55 Program dnia

17.00 Śledztwo w sprawie nauki:

Spójrz mi w oozy
17.30 Postscriptum magazynu

(portowego „Aut”
18.00 Ekonomia na co dzień

18.30 Kronika (Kr)
19.00 Pisarze i książki — spotka­

cie ze St. Bębenkiem
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Niezwykłe opowieści Stani,

sława Hadyny: Zdruzgotane sny —

opowieść o dr. Martinie Lutherze

Kingu
20.35 Zapiski kabaretowe B.

Wrocławskiego: Nad brzegiem mo.

rza

21.20 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.35 Było, nie minęło — mag.

filmów dok. ,

22.05 „Wspomnienia ze starego
Pekinu” — film fab. prod. chińs.

23.30 Stan krytyczny
0.05 DT — Wiadomości

Sobota I

8.25 Program dnia

8.30 Tydzień na działce

9.00 Dla młodych widzów; So­
bótka oraz film z serii .Niebieskie
lato”

10.30 D.T — Wiadomości

10.40 Historia dramatu polskiego:
Stanisław Wyspiański „Wyzwole­
nie”

13.00 Poradnik rolniczy

13.30 Telewizyjny koncert życzeń
14.00 Z Polski rodem

14.30 Zdrowie — wojsk, mag. publ.
15.00 DT — Wiadomości

15.10 Telewizyjna lista przebojów
15.40 Trybuna sejmowa
16.10 „Królowa Bona” — serial

hist. TP

17.10 Studio sport: Wszechstronny
Konkurs Konia Wierzchowego

18.00 Losowanie Dużego Lotka

18.15 XXII KFPP Opole ’85: Pro­
mocje

19.00 Dobranoc: „Bolek i Lolek”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt:
Skok w życie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Wyjście awaryjne” — pol­

ska kom. obycz.
21.30 Czas — mag publ.
22.00 DT — Wiadomości

22.05 Pegaz
22.45 Wiadomości sportowe
22.55 XXII KFPP Opole ’85: Pio­

senka jest dobra na wszystko
23.55 Kino nocne: „Rewir sierżan­

ta Mortimera” — „Niebezpieczne
ptaszki” — nowozelandzki film

krym.

Sobota II

14.30, 15.00 i 15.30 NURT

16.00 — 0.05 SOBOTA W .DWÓJ­
CE”

16.00 Powitanie, DT — Wiadomo­
ści

16.10 Ze sztuką na ty
16.50 Podróże na taśmie 16 mm

17.35 Potyczki rodzinne

18.30 Kronika (Kr)
19.00 Prywatna historia światowej

wojny — program dok.

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Teatr muzyczny na święcie:
Georg Philipp Telemann „Cierpli­
wy Sokrates” (1)

21.00 Wideoteka dla dorosłych
21.30 Studio Hi-Fi stereo — prog­

ram rozr.

22.15 Literatura i ekran: „Musa-
shi” — „Pojedynek na dwa mie­
cze” — film fab. prod. jap.

23.00 DT — Wiadomości

23.05 Teatr muzyczny na świę­
cie; „Cierpliwy Sokrates” (2)

Niedziela I

7.35 Wszechnica rodziny wiej­
skiej

7.55 Po gospodarsku — mag.
spraw wiejskich

8.15 Program dnia

8.20 Tydzień — mąg. rolniczy
9.00 Kino teleferii: „Zaginął

słoń” — film prod. ZSRR

(Od 28 czerwca do 4 lipca 1985 r.)

10.10 Radar — wojskowy magazyn
filmowy

10.30 DT — Wiadomości

10.35 „Wielkie rzeki świata” —

„Tag” — franc. film dok.

11.25 Siedem anten

12.25 Morze, młodość, muzyka —

Dni Morza ’85

12.50 Telewizyjny koncert życzeń
13.35 Teatr Młodego Widza: John

R. R. Tolkien „Pogromca smoków”

14.15 Wszystko albo nic (1)
15.00 DT — Wiadomości

15.10 „Dziewczęta z Nowolipek”
„Amelka” — Widowisko teatralne

16.30 Wszystko albo nic (2)
17.05 XXII KFPP Opole ’85: Pre­

miery (2).
18.00 Morze, młodość, muzyka —

Dni Morza ’85 (2)
18.30 Antena

19.00 Wieczorynka: „D’Artagnan i

trzej muszkieterowie”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Diana” — ang. serial film

20.55 Klub międzynarodowy
21.25 XXII KFPP Opole ’85: Mi­

krofon i ekran

23.00 Sportowa niedźiela

23.50 DT — Wiadomości

Niedziela II

14.05 Film dla niesłyszących:
„Diana”

15.00 Smak morskiej służby —

woflsk. progr. dok.

15.30 Lokalny koncert życzeń
16.00 — 23.00 NIEDZIELA W

„DWÓJCE”
16.00 Powitanie, DT — Wiado­

mości

16.05 Wzdłuż Wisły, Wzdłuż Pol­
ski: Tarnobrzeg

16.20 Studio sport
17.30 „Jeździec w czarnej masce”

— „Śmierć po południu” — film

prod. hiszp.
18.30 Wzdłuż Wisły, Wzdłuż Pol­

ski: Tarnobrzeg
19.30, Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Studio sport
20.55 Wzdłuż Wisły, Wzdłuż Pol­

ski: Tarnobrzeg
21.50 Tydzień w polityce — ko­

mentuje K. Szyndzielorz
22.00 Raport z Mozambiku —

próg. F . Burdzego

22.30 „Saga rodu Pallliserów” (22)
— film prod. ang.

23.25 DT — Wiadomości

23.30 Na 8 minut przed zaśnięciem

Poniedziałek I

17.15 Program dnia

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Studio Lato

19.00 Dobranoc: „Chłopiec z łąki”
19.10 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka .

20.15 Teatr telewizji — Scena
Faktu: Ryszard Frelek — „Jałta
1945 — dzień ósmy, 11 lutego”

21.05 DT— Komentarze

21.25 Żniwa '85

21.40 Telewizyjny informator

wydawniczy
21.55 Studio Lato

22.25 Pegaz
23.05 DT — Wiadomości

Poniedziałek II

17.55 Przebój dnia

18.05 Magazyn motoryzacyjny
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Razem z „dwójką”
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Razem z „dwójką”
20.15 „Nasza Warszawa” —

widów. publ. -artyst.
21.00 Razem z „Dwójką.” — spo­

tkanie z S. Winnicką i R. Szur­
kowskim

21.30 Wokół Chopina: żelazowa
Wola

21.50 Opowieści o miłości: „Kto
kocha, nie zabija” (1) — film prod.
brazyl.

23.10 DT — Wiadomości

Wtorek I

9.00 Domator

9.10 Teleferie: „Bezludna wyspa”,
„Pszczółka Maja”

10.05 Domator — porady: jak być
piękną, domowa apteczka, ćwicz z

nami

10.30 DT — Wiadomości

10.40 „Stowarzyszenie zEleusis” —

„Legenda czy rzeczywistość” — film

prod. franc.

11.40 „Brazylia nieznana” (1) —

„Vera Cruz” film dok. '

17.05 Program dnia

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Studio Lato

19.00 Dobranoc: „Rozbójnik Rum.

cajs”
19.10 Klimka zdrowego człowieka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Czas wyborów
20.30 „Stowarzyszenie z Eleusis” —

„Legenda czy rzeczywistość” — film

prod. franc.

21.30 DT — Komentarze

21.55 „Powrót na praocjów ziemię”
— film dok.

22.45 Studio Lato

23.15 DT — Wiadomości

Wtorek II

17.55 Przebój dnia

18.00 Moja muzyka
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Razem z. „dwójką”
19.20 Przeboje „dw.ójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z biegiem Wisły — reportaż
20.15 Muzyczne lato Filharmonii

„dwójki”: „Słynne orkiestry świa­
ta” — Orkiestra kameralna Jean-
Francois Pillarda

21.00 Razem z „dwójką”
21.30 Filmy Karela Kachyni: „Ta­

jemnica Aleksandra Dumasa” —

czech. film fab.

23.10 DT — Wiadomości

Środa I

9.00 Domator — porady: na bal­
konie i w ogródku, ćwicz z nami

9.10 Teleferie: Krąg — mag har­
cerzy, „Znak orła” (1) — „Eduka­
cja” — polski serial przygodowy

10.10 Porady na lato

10.30 DT — Wiadomości

10.40 Film dla 2 zmiany: „Łabę­
dzi śpiew”

12.05 Mini — Spektrum
17.15 Program dnia

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Studio Lato

Ok. 18.20 Losowanie Express Lot­
ka i Małego Lotka

19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”

19.10 Piłkarska kadra czeka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Łabędzi śpiew” — węg,

film obycz.
21.45 Żniwa ’85

21.55 DT — Komentarze

22.05 Żniwa ’85

22.20 Studio Lato

22.50 Ludzie»i zdarzenia — próg,
ram publ.

23.40 DT — Wiadomości

Środa U

17.55 Przebój dnia
18.00 Filmowy świat etnografii!

Filmowy świat obyczajów
18.30 Kronika (K.r)
19.00 Razem z „dwójką” — spo*

tkanie z Wojciechem Mannem

19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Rozmowy z posłem — Zdzi­

sław Kledecki

20.15 Dookoła świata: Afganistan
21.00 Razem z „dwójką” — spo­

tkanie z Wojciechem Mannem

21.45 Studio sport: Międzynaro­
dowe zawody hippiczne — CSIO

Sopot '85

22.40 DT — Wiadomości

Czwartek I

9.00 Domator — Ćwicz z nam!
9.10 Teleferie: „A to heca”,

„Pszczółka Maja"
10.25 Porady na lato
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Film dla 2 zmiany: „Zabój­

ca” (1)
11.30 Domator

11.40 „Zagadka z Nasca” — fiim
dok. prod. RFN

16.55 Program dnia

17.00 Patrol

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Studio Lato

19.00 Dobranoc: „Udany lot kro­
kodyla Mniama”

19.10 Studio festiwalowe — Mo­
skwa '85

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Zabójca” (1) — szkocki se­

rial krym.
21.05 DT — Komentarze

21.30 Piosenka z dedykacją
31.40 Zawsze po 21-ej — mag. re­

porterów
22.20 Studiio Lato

22.50 Studio sport: CSIO Sopot
’85 — zawody hippiczne

23.30 DT — Wiadomości

Czwartek II

17.55 Przebój dnia
18.00 Kino filmów morskich
18.30 Kronika (Kr)
19.00 Spotkanie ze sportowcami

40-lecia: Rajmund Zieliński

19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z biegiem Wisły
20.15 Wieczory Chopinowskie —

koncert w Żelazowej Woli

21.00 Razem z „dwójką” — spo­
tkanie z zespołem 2 + 1

21.30 Oblicza polskiego kina:
„Rozwodu nie będzie”

23.20 DT — Wiadomości

J PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

„JUBILER” ODDZIAŁ W KRAKOWIE

ul. M. Reja 17

| zatrudni zaraz

na korzystnych warunkach

A sprzedawców
▲ referentów handlowych i gospodarczych

l| ▲ robotników magazynowych
▲ księgowe
▲ gońca

H Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracowniczych, Kraków,
S ul. M. Reja 17. tel 22-75-48.

KAROSERIĘ Wartburga 353 — sprze­
dam. Tel. 34-02-12„ g-70529NAUKA

MATEMATYKA — Nowak, telefon
37-39-99. g-70836

CHARADE, diesel, rok 1984 — sprze­
dam. Dzielec, 34-410 Rabka, ul. Garn­
carska 23a g-70594

MATRYMONIALNE
WANNĘ blaszaną, 140, używaną —

sprzedam. Tel. 21 -12-17 g-70497

BIURO WESTA lekarstwem na sa­
motność. Oferty zagraniczne: 709-32
Szczecin, skrytka 672. A-68

SYRENĘ „Bosto”, w Idealnym sta­
nie — sprzedam. Tel. 37-67-71

g-70910

WARTBURGA 353 de Lux, po remon­
cie — sprzedam. Tel. 44-73-28

SEGMENT, telewizor czarno-biały —

sprzedam. Tel. 22-40-65, po 18

g-70014

SAMOTNY, lat 39, bez nałogów —

pozna Panią do lat 36. Cel matry­
monialny. Oferty 70578 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WŁOCH mieszkający na stałć we Wło­
szech, 70 lat — poślubi Polkę 55—65
lat, dobrego 'charakteru, bez zobo­
wiązań która zdecyduje się wyje­
chać na stale do Włoch. Lardien
Oiintino, Vla Dell Veltro 55 Trieste,
Italia. g-70806

ŁODŻ motorową Mirellę z przycze­
pą i dwoma sllnikarńi wicher i Dęba
— sprzedam. Tel. 44-06-01. g-70718

PUSTAKI akerman na cały dom —

okazyjnie sprzedam. Wiadomość: No­
wa Huta, os. XX-lecla 21 / 48

KUPNO
DO Spectrum — polskie instrukcje,
programy, wymienię, odstąpię. Tel.
34-43-30 g-70349

VW Jetta, 1980, Amerykanin — sprze-
da bardzo tanio obcokrajowcowi.
Oferty 70920 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

URZĄDZENIE do mycia silników
nodwozi samochodowych —

Teł. 55 -24-29, rano. g-70940

SPRZEDAŻ

STOLARKĘ budowlaną, okienną —

okazyjnie sprzedam. Oferty 71650

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BUTLĘ propan-butan, li kK elek­
tryczny amerykański si]nlk dó iodzi,
wzmacniacz Vermona, perkusje Szpa-
dersklego — sprzedam. Tel. 21-25-46

g-70477

PUDELKI białe miniaturowe — sprze­
dam. Wieliczka, os. Sienkiewicza
22/5. g-682M

TRABANTA tanio sprzedam, ewen­
tualnie na części. Rakowicka 23/14.

g-70893
BOKSERY użytkowe — szczenloł<n^

sprzedam. Tel. 48-13-28. g-63107
SKŁADANY domek ogrodniczy Bra­
tek” - sprzedam. Tel..76-23-57 ”

g-70823
WINDSURFING — sprzedam. Telefon
44-60-81. g-66to5

KAROSERIĘ 126p, nową, z

cją — sprzedam. Tel. 11-36-96,
10—15. g-69965
NEPTUN 501 A Color, z gwarancją
— sprzedam. Młyńska 14/2.

SKODĘ GLS — pprzedam. Telefon

66-43-08 .

AKORDEONY: Sopranl 120, Scandalli
80, Hohner 72 — sprzedam. Imbra-
mowska 3/10 po południu g-70904

FLIZY — odsprzedam. Kredens r«oko-
3°Wy’d»mafr>s CA?»uWi°Wą- używane
sprzedam. Os. Córall 3/8 g-71542

vw 1300 — sprzedam w ealoL-l lub
na części. Tel. 33 -32-39 po lg M

g-71411
NOWE obrączki — sprzedam. Telefon
37-44-48. g-70«<

OPONY 165R 13, nowe radzieckie —

sprzedam. Tel. 34-47 -72, po 17

VIDEO-SHARP model VC—381E, fa­
brycznie nowy — sprzedam. Kraków,
ul. Czarnogórską 6/1, wieczorem

g-70094

FIKANY, zasłony pokojowe, kuchen­
ne wzory katalogowe — poleca Ha­
lina Antosik, 91-844 Łódź, ul. Czar­
neckiego 6/121. g-71094

KIOSK kwiaty, warzywa, owoce —

sprzedam. Tel. 55-24-29, rano.

g-69890/Prz

LOKALE

MIESZKANIE, 75 mt, piwnica do
adaptacji na lokal handlowy, śród­
mieście Katowic — zamienię na Kra­
ków. Oferty 69555 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PROKOCIM, M-4 — sprzedam. Tel.
33-31-25, (14—17). g-69436

PRZYJMĘ dozorcostwo — warunek
mieszkanie. Wszelkie naprawy we

własnym zakresie. Oferty 69952 Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia, pokój z kuchnią na

2 lata. Czynsz płatny z góry. Oferty
70221 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POK<5J z kuchnią, 28 mt kwaterun­
kowe, komfortowe, śródmieście — za­
mienię na większe. Oferty 70615 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-2, centrum Gdy­
ni — zamienię na równorzędne włas­
nościowe lub duże kwaterunkowe, w

Krakowie. Oferty 70617 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 36 mi, Nowa Hu­
ta — sprzedam. Tel. 44-95-00 44-46-66
wewnętrzny 63-78, godz. 10—13,

g-70445

DWA pokoje z kuchnią, przedpokój,
łazienka, 60 ms — zamienię na pokój
z kuchnią i pojedynkę. Oferty 70704
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWA! Trzypokojowe, własno­
ściowe — zamienię na podobne w

Krakowie. Oferty 70351 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-t — sprzedam. Telefon 44-71 -52, po
godz. 16. g-70566

POKOJU z kuchnią — poszukuje sa­
motny, na 2 lata. Wiadomość: tel.
11-87-90. g-70590

OPOLE, M-4, spółdzielcze — zamienię
na Kraków lub- okolice. Oferty 70857
„Prasa” Kraków. Wiślna. 2.

GARSONIERY — poszukuję. Oferty
69532 Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKAL na ciche rzemiosło — do wy­
najęcia. Tel. 33 -04-36, wieczorem.

DWA mieszkania, po 50 mt, 2-poko-
lowt z kuchnią, superkomfortowe,
Śródmieście - zamienię na Jedno
wieksze, równorzędne, co najmniej 3-
-pokojowe. Oferty 70482 „Prasa Kra­
ków,, Wiślna 2.-

________________

i pokoje, nie umeblowane, kuchnia,
łazienka, garaż, w willi, os. Kliny, od
sierpnia -- do wynajęcia firmie za­
granicznej lub cudzoziemcowi. Płatne
zT?ok lub dwa z góry Oferty 69799

„Prasa” Kraków Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
pokoju (nie umeblowane). Tel. grzecz­
nościowy 44-55 -31, 15—20. g-70218

MISTRZEJOWICE, mieszkanie dwa
pokoje z kuchnią, 42 mz — zamienię
na dwie garsoniery. Oferty 70597
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA superkomfortowe, lokatorskie,
46 1 41,5 mi, jasne kuchnie, Dąbie,
Prokocim Stary — zamienię na lo­
katorskie lub kwaterunkowe, 3—4-
-pokojowe. Podobna lokalizacja. Ofer­
ty 71115 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWA! Własnoścoiwe M-2, z

telefonem — aamienię na podobne lub
większe w Wwkowie Oferty 71105
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM piętrowy, wolne mieszkanie —

tanio sprzedam. W rozliczeniu chęt­
nie mieszkanie, miejscowość obojęt­
na. Oferty 68922 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolne 1,5 ha, z za­
budową, w Sąspowie, kołó Ojcowa —

sprzedani No^a Huta, Bohaterów
Września 45/22. g-70552

DZIAŁKĘ budowlaną, z planami, w

miejscowości podgórskiej — sprze­
dam. Komandosów 17d/54, wieczo­
rem. g-69979

MAŁĄ kamienicę w centrum, z wol­
nym 3-pokojowym mieszkaniem, na

II piętrze — sprzedam. Oferty 70315
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

REKREACYJNY domek wiejski, do
remontu, z działką 6-arową, w Boch- i

ni oraz samochód Skoda 105 S, 1981 — |
sprzedam. Oferty 70424 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

DOM w Krakowie — sprzedam. Ofer­
ty 70580 ,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM jednorodzinny lub mieszkanie
własnościowe, w Krakowie — kupię.
Oferty 71335 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SUPERKOMFORTOWY dom w Kra­
kowie — sprzedam lub zamienię na

Myślenice. Tel. 48-07-45, po 18.
g-70177

ZGUBY

PISKORZ Józef, sam. Kraków, Ber­
nardyńska 10/2, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Urząd Dzielnicowy' i
Kraków-Sródmieście. g-70625

DĘBIEC Zbigniew, Tomaszów Mazo­
wiecki, Dubois 4 m 70, zgubił legi­
tymację studencką, wydaną przez
AGH w Krakowie. g-70628

USŁUGI

OSADZANIE kołków we flizach, za­
wieszanie kompletów łazienkowych,
szafek, karnlszy — Dmytrak, telefon
44-85-33. g-69867

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Wróblewski, tel, 21-54-58.

g-69033

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki
— Geruszczak. tel. 11 -82-19. g-69015

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — mon­
tuję, Włodarczyk, tel. 66-53-76.

RÓŻNE

WSPANIAŁĄ opaleniznę całego cia­
ła, relaks psychiczny zapewni Ci tyl­
ko gabinet odnowy biologicznej Ket-
tler-Solar — zagwarantowane: miła

obsługa, dobra muzyka, napoje chło­
dzące. Zgłoszenia telefoniczne:
66-90-94, 55-36-00, wewnętrzny 458.

g-71314

GROb ziemny na cmentarzu Rako­
wickim — kupię. Oferty 70618 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

ZAOPIEKUJĘ się chorym lub star­
szym podczas wakacji. Zgłoszenia:
tel. 33 -87-57. • g-70813

ZAKŁAD tworzyw sztucznych —

sprzedam. Oferty 70866 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYDZIERŻAWIĘ lub kuplę pomiesz­
czenie nadające się na gabinet den­
tystyczny w dzielnicy Krowodrza.
Oferty 70531 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI
I TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA

„ELTOR” KRAKÓW
ul. Saska 25, tel. 55-42-00

zatrudni natychmiast
♦ elektromonterów napowietrznych linii instalacji elektro­

energetycznych
♦ kierowców ciągników
♦ robotników niewykwalifikowanych do prac związanych i

modernizacją urządzeń elektrycznych na Urenach wiej­
skich województw: krakowskiego, nowosądeckiego, tar­
nowskiego, bielsko-bialskiego, katowickiego

oraz do pracy ną terenie przedsiębiorstwa:
♦ księgowe
♦ inspektora ds. techn. nadzoru robót wodociągowych
♦ inspektora ds. zaopatrzenia ■>
+ asystentów projektantów
♦ pomoce techniczne
♦ elektryka samochodowego
♦ mechanika samochodowego
♦ ślusarza narzędziowego
♦ spawacza elektrycznego
♦ operatora dźwigu samojezdnego
♦ robotników magazynowych
♦ maszynistkę hali maszyn

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń oraz

szczególne uprawnienia wynikające z „Karty Pracownika Bu­
downictwa”.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się bezpłatne za­
kwaterowanie na prowadzonych budowach, całodzienne wyży­
wienie, dodatek za rozłąkę.

Nie posiadający zawodu mają możliwość uzyskania kwalifika­
cji zawodowych.

Szczegółowych informacji udziela Dział Sluib Pracowniczych
Kraków, ul. Saska 25, tel. 55-42-00.

WYPOŻYCZALNIA przyczep bagażo­
wych oferuje swoje usługi — Kija-
nowska Dąbie, Jachowicza 1.

OD l lipca zapraszam z namiotem na

zbiory truskawek malin, porzeczek.
Stanisław Niewidok, Grabie gmina
Łapanów. g-69722

KTO znalazł zgubiony pomiędzy 34
a 27 maja 1985 roku, mały granato­
wy kalendarzyk na 1985 rok, z pa­
miątkowymi filmami oraz biletami
na nazwisko dr Borowicka — proszo­
ny o zwrot za nagrodą. Oferty 70751
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

tiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiHitim

DEZYNSEKCJA
DERATYZACJA

Wiesław Wąs
Kraków

ul. Orzeszkowej 10/7
= teł. 44-93-32, godz. 8—12 S

s Zachodnie i krajowe środki, S

5 Krótkie terminy, rachunki, 5

niiiitiiimiiiiiiiimiimiiiiiimiin
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TEATRY
Piętek

Słowackiego 19.15 Książę Hom-
burgu. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19.15 Wzorzec dowodów

metafizycznych. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 18.30 Kontrabasi­
sta. Kameralny 19.15 Mistrz Pathe-
lin. Bagatela 19.15 Chwiila królew­
skiej niemocy. Operetka (ul. Lubicz

48) 19.15 Wesoła wdówka. Maszka­
ron (Wieża Ratuszowa) 22 Szatan
na Wydziale Filozoficznym. Scena

przy ul. Boh. Stalingradu 21 18
Słoń.

Sobota
Słowackiego 19.15 Śluby panień­

skie. Stary Teatr im. H . Modrze­
jewskiej 19.15 Wzorzec dowodów

metafizycznych. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 18.30 Kontrabasi­
sta. Kameralny 19.15 Mistrz Pat-
helin. Bagatela 11 W małym dwor­
ko, 19.15 Chwila królewskiej nie­
mocy. Ludowy 17 Przygody Kozioł­
ka Matołka. Operetka 19.15 Wesoła
wdówka. Groteska .10 Cyrk Bum-

starara, 19.15 Wygnańcy Ewy —

Salome — Judyta i Holofernes.
Maszkaron (Wieża Ratuszowa) 22
Szatan na Wydziale Filozoficznym.
Scena przy ul. Boh. Stalingradu 21
18 Słoń. Kolejarza (ul. Bocheńska

5) 19 Synowa ze suteryn. Jama Mi­
chalika 22.15 Kabairet pt. „A to ci
Wesele ’85”.

Niedziela

Opera — Teatr im. Słowackiego 12
Anna Karenina. Sło-wackiego 19.15
Śluby panieńskie. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 19.15 Wzorzec
dowodów metafizycznych. Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 18.30 Kon­
trabasista. Kameralny 19.15 Mistrz
Pathelin. Bagatela 19.15 Chwila

królewskiej niemocy. Ludowy 17

Przygody Koziołka Matołka. Grote­
ska 17 Cyrk Bumstarara. Kolejarza
19 Synowa ze suteren.

KINA
Piętek

Kijów 16.30 Superman III (USA
1. 12), 19.30 Gry wojenne (USA 1.

12). Uciecha 15.45 Przypływ uczuć

(fr. 1. 18 — pożegn. z filmem), 17.45,
20 Vabank II czyli riposta (poi. 1.

15). Wolność 15.30 Powrót Jedi'(USA
1. 12), 18, 20.15 Christime (USA 1. 18).
Warszawa Przegląd film, fińskich:
15.30 Wojna Angeli (1. 18), 17.45 Ta­
jemniczy Budda (chiń. 1 . 15), 20 A-
'labama (poi. 1 . 18). Wanda 16.30

Spokojnie, to tylko awaria (USA 1.
15), 18.30 Przybywa jeździec (USA
L 15 — pożegn. z filmem), 20.45 Za­
gadka nieśmiertelności (ang. 1 . 18).
Mł. Gwardia — Iluzjon 16.30 Film

prąd. USA z cyklu: Gwiazda mie­
siąca —' P. Newman, 19.30 Film

prod. hiszp. z cyklu: Historia fil­
mu. Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.30,
17.45 Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 1. 12), 20 Piętno (poi. 1 . 18).
Świt (os. Teatralne) 15,15, 17.45,
20.15 Superman III (USA 1. 12). Ma­
ła sala — niecz. Światowid (os. Na

Skarpie) 15.30 Być albo nie być
(USA 1. 15), 17.30 Klasztor Shaolin

(chin. 1 . 15), 19.45 Tysiącletnia pszczo­
ła (czech.-RFN 1. 15). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Wodzirej
(poi. 1 . 18). Ugoirek (bs. Ugorek)
15.15 Old Surehand (jug. b.o.), 17.15,
19.30 Szpital Britannia (ang. 1 . . 18).
Kultura (R'ynek Główny 27) 14 Jak
świat trapi poetów (czech. 1 . 15),
16.15, 20 Wielki Szu (poi. 1. 18), 18

Błękitny Grom (USA 1. 15). Tęcza
(ul. Praska) 18 Fucha (poi. 1 . 15),
19.15 Poszukiwacze zaginionej arki
(USA 1. 12). Związkowiec (ul. Grze­
górzecka) 16, 19:15 Gandhi (ang. 1 .

15). Sfinks (ul. Majakowskiego) 15.45
18, 20.15 Star-80 (USA 1. 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Najlepszy
kumpel (USA 1. 15). Wisła (ul. Ga­
zowa) 15.30, 18 Niebiańskie dni (USA
1. 15).

Sobota
Kijów 16.30 Superman III, 14,

19.30 Gry wojenne. Uciecha 15.45

Przypływ uczuć, .17 .45, 20 Vabank
II czyli riposta. Wolność 10, 12.15

Yesterday (poi. I. 15), 15.30 Powrót

Jedi, 18, 20.15 Chpistine. Warszawa
— Przegl. film, fińskich 15.45 Bru­
dna sprawa (1. 18), 17.45 Tajemniczy
Budda, 20 Alabama. Wanda 10,12.15
E-T (USA b.o .), 16.30 Spokojnie, to

tylko awaria, 18.30 Przybywa jeź­
dziec, 20.45 Zagadka nieśmiertelno­
ści. Mł. Gwardia — Iluzjon 15 Film

prod. USA z. cyklu: Gwiazda mie­
siąca — P. Newman, 18 Film prod.
wł. z cyklu: Aktorskie portrety —

C. Cardinale, 20 Bez końca (poi. 1.

18). Wrzos 15.30 . 17.45 Poszukiwacze

zaginionej arki, 20 Piętno. Świt
15.15, 17.45, 20.15 Superman III. Ma­
ła sala — niecz. Światowid 15.30

Być albo nie być, 17.30 Klasztor
Shaolin, 19.45 Tysiącletnia pszczoła.
Mikro 16. 18 Baryton (poi. 1 . 15), 20
Zamek „Nieskończoność” (czech. 1.

18). Ugorek 15.15 Old Surehand,
17.15, 19.30 Szpital Britannia. Kultu­
ra 14, 20 Błękitny Grom, 16.15 Sami
swoi (poi. b.o.), 18 Wielki Szu. Tę-

> cza 15 Trudne zaręczyny (NRD 1

15), 16.45 Fucha, 18 Poszukiwacze

zaginionej arkf. Związkowiec 16,
19.15 Gandhi. Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 14 O dzielnym kowalu

(poL b.o.), 16 Najlepszy kumpel
(USA 1. 15). Sfinks 15.45, 18, 20.15
Star-80 . Pasaż 12 Bajki, 10, 13, 15,
17, 19 Najlepszy kumpel. Wisła 15-50
18 Niebiańskie dni.

Niedziela

Kijów 14,19.30 Gry wojenne, 16.30 S

Superman III. Uciecha 15.45 Przy­
pływ uczuć, 17.45, 20 Vabank II czyli
riposta. Wolność 10, 12.15 Yesterday,
15.30 Powrót Jedli, 18, 20.15 Christi-
ne. Warszawa 15.45 Przegl. film,
fińskich: Saga rodziny Sammakot-
ten (1. 18), 17.45 Tajemniczy Budda,
20 Alabama. Wanda 10, 12 Mały
Iluzjon (USA b.o .l, 14 E-T (USA
b.o.), 16.30 Spokojnie, to tylko a-

wania, 18.30 Przybywa jeździec,
20.45 Zagadka nieśmiertelności. Mł.
Gwardia 12.30 Czarodziejskie lato

(węg. b .o.), 15.30, 17.45 Wejście Smo­
ka (Hongkong-USA 1. 18), 20 Bez
końca. Wrzos 12 Bajki, 13 Szaleń­
stwa panny Ewy (poi. b .o.), 15.30,
17.45 Poszukiwacze zaginionej ar­
ki, 20 Piętno. Świt 13.30 Szczęśliwe
dni Muminków (poi. b .o.), 15.15,
17.45, 20.15 Superman III. Mała sa­
la — niecz. Światowid 13.30 Tajem­
nica starego ogrodu (poi. b.o .), 15 30

Być albo nie być, 17.30 Klasztor
Shaolin, 19.45 Tysiącletnia pszczoła.
Mikro 16, 18 Baryton, 20 Zamek
„Nieskończoność”. Ugorek 14 Bajki,
15.15 Old Surehand, 17.15, 19.30 Szpi­
tal Britannia. Kultura 14, 16.15, 20

Błękitny Grom, 18 Wielki Szu. Tę­
cza 15 Trudne zaręczyny, 16.45 Fu­
cha, 18 Poszukiwacze zaginionej ar­
ki. Związkowiec 12.15 Grzechy dzie­
ciństwa (poi. 1 . 12), 16, 19.15 Gandhi.
Podwawelskie 12 Bajki — Piotruś
i Czerwony Kapturek, 14 Powrót

Mechagodzilli (jap. 1. 12), 16 Naj­
lepszy kumpel. Sfinks 11, 12, 13 Po­
ranki, 15.45, 18, 20.15 Star-80 . Pasaż

12, 13, 14 Bajki, 10, 15, 17, 19 Naj­
lepszy kumpel. Wisła 15.30, 18 Nie­
biańskie dni.

WYSTAWY

, MUZEA
Piętek - Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (piąt. 'sob. niedz. 10—15).
Muzeum Katedralne (piąt. sob. 12—

15, miedz. 12 .15—15). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Nigdy
więcej wojny — nigdy więcej! Le­
ninowska polilt. pokSju (piąt. 9—18,
sob. 10—17, niedz. 10—15 wst. wol.),
ul. Królowej Jadwigi 41: Mieszka­
nie Lenina, Lenin,. Liebknecht,
Luksemburg — bojownicy robotni­
czej sprawy (piąt. sob. niedz. 9—

15), w Poroninie (piąt. sob. niedz.
8—16 wst. wol.), w Białym Dunajcu
(piąt. ąob niedz. 9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (piąt. sob. niedz. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa, Portrety
rodzinne Szarskich (piąt. sob. niedz.
9—15), ul. Franciszkańska 4: Żoł­
nierz polski na frontach II wojny
świat, (piąt. sob. miedz. 9—15), ul.

Gołębia 4: Oficyna introligatorska
R. Jahody (piąt. sob. niedz. 10—14).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15). Wie­
ża Ratuszowa, Rynek fłł. (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16). Szołayskieh, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. niedz.

10—16). Czartoryskich, św. Jana 19:

Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—17 .30
wst. wol., sob. niedz.. 10—15.30).
Muzeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (piąt. sob. niedz. 10

—16). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty. Mumie egip. w

świetle promieni X, Wyst. fot. L.
Dziedzica — Pożegnanie przedmieś­
cia (piąt. 10—14, sob. niecz., niedz.

11—14). Kościół św. Wojcięcha, Ry­
nek Gł.: Dzieje Rynku Krak. (piąt.
sob. 9—16, niedz. 13—17). Przyrodni­
cze, Sławkowska 17 (piąt. sob. niedz.

10—13). Etnograficzne, pl. Wolnica 1:'
Polska kultuira lud., Dzieła i twór­
cy lud. w 40-lecfiu PRL (piąt.. sob.
niedz. 10—15). Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: Tkanina

airtyst. S. Antonijević (piąt. sob.
niedz. 10—18). Arkady, pl. Szczepań­
ski 3a: Grafika O. Rayo (piąt. sob.
niedz. 11—18). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański. 4: Mai. czeskie XIX i
XX w. (piąt. sob. niedz. 10—17).
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 15 (piąt.
10—17). Muzeum Lotnictwa i A-

stronautyki, Czyżyny (piąt. sob.
niedz. 10—14). Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (niecz.) . Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Szlak bojowy 1 Dywizji Pancernej
1939—1945 (piąt. sob. niedz. 9—19).
ZPAF, ul. św. Anny 3: Akty kobie­

PIĄTEK

28
SOBOTA

29
NIEDZIELA

30
CZERWCA CZERWCA CZERWCA

, Leona Piotra Emilii

Ireneusza Pawła Lucyny

ce — wyst. fot. Wł. Pawelca (piąt.
sob. niedz. 10—18). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5: Witkacy i
Teatr Cricot 2 (piąt. śob. 11—15,
wiedz, niecz.). KMPiK, Mały Rynek
4: Mai. T . Kottkowskięj-Rzepeckiej
(piąt. 11 —18, sob. 11 —15, niedz.

niecz.) . KMPiK, pl. Centralny: Ga­
leria: Wyst. Niekruszcowych środ­
ków płatniczych, Mai. i graf. R . G.

Tejero (Hiszpania) (piąt. 10—20, sob.

11—19, miedz. 11 —15). Salon Wysta­
wowy, al. Róż 3: Prace członków
Stów. Marynistpw Polskich (piąt.
sob. niedz. 10—17). KDK, Rynek Gł.
27: Mai. K. Gieruli (piąt. sob. niedz.
14—18). KDK, Galeria Fotografii,
Rynek Gł. 27: Prace J. Kubiena —

Stara rzeźba lud. w fotografii (piąt.
sob. niedz. 14—18). Galeria „Pryz­
mat”, Łobzowska 3: Wyst. graf. Z .

Stenwaka (piąt. 11.30—15.30, sob.
niedz. niecz.). Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: Mai. J. Kraupe
(piąt. sob. niedz.. 11 —17). Galerią,
Floriańska 34: Mai. D . Boguszew-
skiej-Chlebowskiej (piąt 10—>18,
sob. miedz, niecz.). Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. Wł. Szyszki (piąt.
11—18, sob. niedz niecz.) . Galeria

Fotografia-Vifleo, Solskiego 24: Ch.
Cook — Akt (piąt. 11 —18, śob. niedz

niecz.). Galeria „Propozycje”, ul.
Garbarska 9: Współcz. mecfal reli­
gijny 1944—84 (piąt. 11—18, sob.

niedz. -niecz.). Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: Rysunki A. Hof­
fmanna (piąt. 12—18, sob. niedz

niecz.) . Galeria „Plastyka” pl. Szcze­
pański 5: Malarstwo, rzeźba, tkani­
na (piąt. 10—18, sob. niedz niecz.) .

Galeria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17: Wyst. E . Markowskiego
(piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.). Ga­
leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska

. 8—10: Prace P. Łopalewskiego (piąt.
11—18, sob. niedz niecz.). Kopalnia
Solj (piąt. sob. niedz. 8—18). Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz 8—17).

Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.
998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot.' Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:

55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, - Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44
dla m. Skawiny 999. Wieliczka:
78-38-66, 22-23-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piętek
Chir. Kopernika 21. Urolog. Prąd­

nicka 35. Laryng., Okulist. Koper­
nika. Chir. dziec. Prokocim. Neuro­
logia oraj inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota
Chir., Ufolog., Okulist., Chir.

dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Kopernika. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.' »

Niedziela
Chir., Urolog. Prądnicka 35. La­

ryng. Kopernika. Okulist. Wilkowi­
ce. Chir. dziec. Prokocim. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko W soboty
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel, 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju '4

(8—14) + stomatolog., tel. 11 -83 -96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11 -53-33,
ul. Radomska 31 (8—14), tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23. (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33-21-97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel.
66-55-11, ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55-16-11,
ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55 -40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Waryńskiego 24, Pstrow­
skiego 94, Wrocławska 48 / 52, No­
wa Huta — Centrum - A, ł>l. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99. Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiol. tel.
22-25-66, 22-31-38 (15.30—22). Wizyty
domowe lekarzy, tel. 66-80-00 (9—
2130). Krak. Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18). Telefon Zaufania
33-71 -37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwa­
lidów, ul. 1, Maja 5, tel. 22-28-11

(pan. śr. 15—17). Inf. Kulturalna
KDK, Rynek Gł. 27, p. 37, tel. 22-

32-65 (13—17). Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75,

’

37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7 -

22). Pogotowie Techniczne „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-84

(6—22). Młodzieżowy Telefon Zau­
fania 988 (14—19). Telefon dla Ro­
dziców 22-02-16 (14—18). Liga Kobiet
Polskich, Karmelicka 9, II p. pora­
dy prawne (śr. 15—17), poradnia ro­
dzinna, tel. 22-54-74 (pan. pdąt. 16—

19). Poradnia dla młodzieży Tow.

Rozwoju Rodziny, ul. Dietla 90, IV

p., tel. 22-28-72 parady: psych.,
seks., ginek. (czw. 15—20).

r ■
. .

AP PĘKI ■

Piętek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21, Pstrowskie­
go 98, tel. 66-69-50, Kazimierza Wiel­
kiego

’

117, tel. 37-44-01, Nowa Huta;
al. Rewol. Październikowej 6, tel.
44-17-19, Centrum A, tel. 44-17-36.

różne
Piętek - Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—18, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan 9, 11, 13, 15, 17.

Wesołe miasteczko (Krakowskie
Błonia) 11—21 .

Cyrk „Olimpia” (Nowa Huta,
plac Na Skarpie) sob. 18, niedz. 14
i 18.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.00 Wiad. oraz relacje z, „Dni
Morza”. 16.05 Muz, i alktualn. 17.30
Gitara, banjo.i .. . country. 18.05Mer­
kuriusz rządowy. 18.20 W poszuki­
waniu ulubionej melodii. 19.30 Ra­
dio dzieciom: Zielona Półnutka.
20.15 Koncert życzeń. 20.35 Wiersze
dla Ciebie — poetycki koncert ży­

czeń. 20.55 Komunikaty Totalizato­
ra Sport. 21 .05 Kronika sportowa.
21.15 Muzyka baroku. 22.05 Na róż­
nych instrumentach. 22.20 Repetycje
z jazzu pols. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.25 Dyskoteka przed sobotą.

Piętek II
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 16.50 A. MacLean — „H.
M. S . Ulisses” — fr. pow. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii. 21,10 Wieczorne reflek­
sje. 21.15 Piosenki zę scenki. 21 .30—

1.00 Wieczór literacko-muzyczny:
21.30 Nagr. wiecz. 21 .40 Teatr PR
— T. Lindgren „Wywiad”. 22.10
Fleetwood Mac — „Cerulfean”. 23.10
M. Dąbrowska — „Przygody czło­
wieka myślącego” — fr. pow. 23.20

Polacy na płytach świata,. 24.00

Głosy, instrumenty, nastroje. 0.45
Miniatura literacka.

Piętek III
16 Zapraszamy, do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: H. Sienkiewicz — „Ogniem
& mieczem”. 19.30 Trochę swinga...
19.50 P. Jaros — „Tysiącletnia

pszczoła”. 20 Trój-Dźwięk. 20.45
Klub Trójki: Jakie wakacje? —

wakacje ze sztuką! 21 Trzy kwa­
dranse jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cz.
2). 22 .15 Śpiewać poezję. 22 .45 Prze­
czytajcie ras jeszcze. 23 Zaprasza­
my do Trójki. 23.50 S. Spencer —

„Miłość bez końca”.

Piętek IV
16.10 Instrumentarium muz. rozr.

16.30 Widnokrąg. 17 .05 Arcydzieła
muz, oratoryjnej. 18.00 Magazyn
Moje hobby. 18.40 Studio eksper­
tów: Księga Ziemi. 19.40 Jęz. ang.
19.55 O twórczości dla dzieci. 20.20
Wieczór muzyki i myśli: Oferty
polskiej techniki. 22.00 Koncert ka­
meralny. 22.50 Lektury Czwórki.
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Człowiek
i nauka. 23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I
Wiadomości 5.30, 6, 7, 8, 9,10,12.05,

14, 16, 19, 20, 22, 23, 0.01.
4.00 Poranne Sygnały. 8.45 Żoł­

nierski zwiad. 9.00 Lato z Radiem.
12.30 Muzyka folklorem malowana
— muz. Finlandii. 12 .45 Rolniczy
kwadrans. 13.10 Radio Kierowców.
13.30 Koncert życzeń 14.05 Festiwa­
lowe wyd. mag. muz. ,,Rytm”. 15.55
Radio kierowców. 16.05 Muzyka i
aktualności 17.25 Alkoholizm, alko­
hol. 17 .30 koncert życzeń. 17 .55

Przezorny zawsze ubezpieczony.
18.00 Matysiakowie. 18.30 Koncert
dnia. 19.30 Radio dzieciom: Supełek
20.15 Przy muzyce o sporcie. 20.55

Komunikaty Totalizatora Sport.
21.05 Radiowy Tygodnik, Kultural­
ny. 21 .25 Uroki romansu ros. 22 05
Na różnych instrumentach. 22.20
J4a rockową nutę. 23.25 Zaproszenie
do tańca.

Sobota II
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień, w tym G. Hernadi

„Twierdza” — ode. pow. 8 .05 Na­
szym zdaniem. 8.10 Stereofoniczne
archiwum pols. pios. 8.30 Poranna
serenada. 9.00 M. Dąbrowska —

„Przygody człowieka myślącego” —

fragm. pow. 9.20 Muzyka, którą lu­
bi W Siemion. 9.50 A Mac Lean —

„H. M. S . Ulisses” — fragm. pow.
10.00 Godzina melomana. 11.00 Zaw­
sze po jedenastej. 11.10 Kabareton

„Dwójki”. 11.30 Tydzień w stereo.

12.00 Sztafeta orkiestr radiowych.
12.25 Brzmienie gitary: H. Alber.
13.05—13.20 Kraków na antenie: O
13.05 O księgolubach niezwyczaj­
nych. 13.30 Album operowy. 14 .00
Co jest grane — pytania, odpowie­
dzi, nagrody. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 16.50 A. Mac­
Lean: „H. M. S. Ulisses” — frag­
ment pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 17.05 Bezpieczne wakacje.
17.30 Repryza — mag. muz. 18.00
Co niesie dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Muzyczna galeria
Dwójki. 19.20 Miniatura literacka.
19.30 Wieczór w Filharmonii. 21 .10
Wieczorne refleksje. 21.15 Piosenki
ze scenki: E. Wiśniewska. 21 .30 Stu­
dio Hi-Fi. 22.15 Teatr PR — Fr. S.

Fitzegrald: „Diament wielki jak gó­
ra” — słuch. 22 .48 Studio Stereo za­
prasza (I). 23.15 M. Dąbrowska —

,,Przygody człowieka myślącego” —

fragm. pow. 23.35 Studio Stereo za­
prasza (II).

Sobota III
6 Zapraszamy do Trójki. 7 .30 Po­

lityka dla wszystkich. 8 .30 R. Mac-
Donald — „Pożegnalne spojrzenie”.'
9.05 Wizyty i podróże. 9.20 Mała

poranna muzyka, 10 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: H. Sienkiewicz —

„Ogniem i mieczem”. 10.30 Złote la­
ta swinga. 11 Nie czytaliście — to

posłuchajcie. 11.15 Wokół muz. la­
tynoskiej. 11 .50 P. Jaros — „Ty­
siącletnia pszczoła”. 12.05 W tonacji
Trójki. 13 Powtórka z rozrywki. 14
Mistrzowie batuty. 15.05 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashville. 15.50
R. MacDonald — „Pożegnalne spoj­
rzenie”. 16 Zapraszamy do Trójki.
18.05 Inf. sport. 19 Pamiętnik poto­
czny — czerwiec 1885. 19.30 Trochę
swinga...' 19.50 P. Jaros — „Tysiąc­
letnia pszczoła”. 20 Lista Przebojów
Progr. III. 22 .15 Teatrzyk Zielone
Oko: „Sekretarz doskonały”. 22.42
Lot późną nocą — gra Zespół Ska-
kałak. 23 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV
7.06 Kalendarz rad. 7 .15 Jęz. ang.

7.30 Gra „Towarzystwo Nostalgicz­
ne Swóingulans”. 7 .55 Muzyczny su­
plement 8.10 Człowiek w swoim

„M” — mag. dla wszystkich. 8.30
Poranna pozytywka. 8.50 Aktualno­
ści 9.00 Z katalogu niezapomnia­
nych przebojów. 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Ze stare­
go gramofonu. 10.30 Vademecum
słów i znaczeń: Pseudoklasycyzm.
11.00 Mag. Rozgłośni Harcerskiej.
12.10 Polskie zesp. instrumentalne.
12.20 Biuro Listów. 12.30 Między
fantazją a nauką: ,,Powrót Andro­
medy” — słuch. 13.00 Złota seria
C. Arraua. 14.00 O kulturę słowa
14.20 Śpiewa Ł. Prus. 14.30—16.00

Popołudnie Młodych Słuchaczy:
14.30 Z muzami pod rękę. 15.00 Rad.
Teatr dla Młodzieży — „Powrót z

gwiadz” — słuch, wg pow. St. Le­
ma. 15.30 Muzyka nastolatków. 16.00

Redakcja Reportaży proponuje.
16.05 Z mikrofonem po kraju (Łódź)
17.05 Pejzaż polski. 17 .20 Joanna
d’Arc i inne. 18.00 Koncert przed- ,

wieczorny. 19.00 Portret słoym
malowany: St. Celińska. 19.40 ję­
zyk franci 19.55 Swingowe graie,
20.20 Wieczór ze słuchowiskira:
„Plantator z Malty”. — słuch, 7g
pow. J. Conrada. 21 .25 Piosenki—■
przeboje. 21.50 Fotel w czwartjn
rzędzie — fel. 22.00 Spotkanie ze-

portażem. 22 .25 Historia Mu®.
23.00 Kulisy sden i scenek. 230

Rozmowy intymne. 23.55 Kalendsz

radiowy.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 8, 12.05, 19, 20, i,
0.01.

6.00 Kiermasz pod kogutkier.
7.25 Moskwa z melodią i piosenk.-
8.05 Radiowy Magazyn Wojskow;.
9.00 Lato z Radiem z Gdańska. 13.C
Niedz. wyd. mag. muzyczneg
„Rytm” — Relacja z Koncertu Lau
reatów — Opole '85. 14.30 W Jezic
ranach. 15.00 Koncert życzeń. 16.0
Z dziejów kabaretu. 17.05 Dialo;
historyczne. 17 .20 Radio w samocht
dzie. 18.00 Magazyn międzynarod-
wy: Wektory. 18.20 Radio w same

chodzie — d.c. 19.10 Dni otwartyc
drzwi w instytutach rolnictwa. 19.3
Radio — dzieciom: „Michalinka .

Michalina” — słuch, poet. 20.0
Śladem naszych interwencji. 20.1

Przy muzyce o sporcie. 20.55 Kc

munikaty Totalizatora Sport. 21 .0

Informacje, rady, propozycje. 21.5
Piosenki A. Korzyńskiego. 21 .3

Słynni wirtuozi. 22.00 Teatr Pt
„Ludzie z martwej winnicy” h
słuch. wg sztuki R. Brandstaetter.
23.20 Bliskie spotkania z Tomitą.

Niedzielo II
7.05- Quod libet — czyli co kt<

lubi. 7.40—8 .45 Kraków na antenie;
7.43 Aud. reg. 8.00 Co słychać. 8 .45
Koncert w romantycznym stylu.
9.15 Lektury przy porannej kawie.
10.15—12 .00 Kraków na antenie:
10.15 Minął tydzień. 10.30 Aud. lit.:
Krakowska noc poezji. 11.00 W no­
wy tydzień z przebojem. 11.30 Kon­
cert życzeń. 12 .00 Muzyka dla ko­
lekcjonerów. 13.05 Gra Orkiestra

Cleyelandzka. 13.55 Śpiewnik ro­
dzinny — śpiewaj z nami. 14 .00 L.

Fumberg: „Biedny Henryk — czyli
człowiek na sprzedaż” 15.00 Chopi­
nowska dyskografia V. Ashkena-

zy’ego. 15.30 Katalog wydawniczy.
15.35 Piosenki na życzenie 17.05 D.
Lockwood na Festiwalu Jazz nad

Odrą. 18.00 R. Szczedrin — „Mar­
twe dusze” — opora w 3 aktach.
21.05 Krak, aktualności sportowe.
21.20 Lista byłych przebojów. 22 .10
Wieczór płytowy. 0 .10 W świecie

kameralistyki.
Niedziela III

7.05 Melodie przebudzanki. 8 Spra­
wy i sprawki więjkiego świata. 8.10
Komu piosenkę... 8 .45 Kąty widze­
nia. 9 Muzyczny poranek filmowy.
9.30 Z mojej płytoteki. 10 Tylko 50
minut. 10.50 Wielkie spotkania: Mi­
steria szamańskie. 11 Pod dachami

Paryża. 11.30 „Przed odlotem —sce­
ny z życia Władysława Aleksandra

Małeckiego” — słuch, dok. M. Soł­
tysika. 12 Recital G. Kremera. 12 .50
Bliskie spotkania (2). 13.05 Niech

gra muzyka. 14 Prywatnie u Z.

Morawskiego. 14 .15 ,,Śniegi z wy­
sokiej krainy” — nowa, płyta D.

Fogelberga. 15 Życie na gorąco.
15.30 Odkurzone przeboje. 15.50 Bli­
skie spotkania (3). 16 Dzieła, inter­
pretacje, nagrania. 17 Powiększenia.
17.30 Stare i nowe nagrania Trój­
kowe. 18 „Autografy wg Henry Ja-
resa” — słuch. 18.35 Wariacje na te­
mat... 19.05 Baw się razem z nantl
20 Lista przebojów dla oldboyóv.
21 DŻiewiętnastowieczność — wier­
sze poetów współczesnych. 21 .10

Muzyczne portrety: T. Nalepa. 22

Rozmyślania przed północą: Sz. Kó-

byliński. 22.10 Kantyk Świętego Ba;
cha. 22.50 Rozmyślania przed pół.
nocą: R. Samsel. 23 Zapraszamy d<

Trójki. 23.50 S. Spencer — „Miłość
bez granic”.

Niedziela IV
7.06 Kalendarz rad. 7 .10 W świą­

tecznym nastroju. 8 .00 Klejnoty
muzyki i słowa: Poezje J. Joyce’a.
8.20 Anegdoty j fakty: Piraci o-

krutni i romantyczni. 8 .50 Fr. Liszt
— Psalm 129 „De Profundis”. 9.00
Transm. mszy św. z kościoła św.

Krzyża w Warszawie. 10.00 Recital

organowy. 10.30 Rad. Teatr dla Dzie
ca: „Gdy Tomek jest Pietrkiem”,
11.00 Mag. Rozgłośni Harcerskiej
12.10 Zagadki muzyczne 12.30 Wy­
prawy Czwórki. 13.30 Pieśń roman­
tyczna. 13.45 Krajobrazy historycz­
ne. 14.15 Monografie 14.45—16.00

Popołudnie Młodych Słuchaczy:
14.45 Piano-forte. 15.00 Teatr Klasy­
ki dla Młodzieży: „Gwiazdy i księtyc
Konstantego Ildefonsa — poezja
K. I. Gałczyńskiego 16.00 Socjolo­
gią i życie potoczne. 16.05 Ucznio­
wie szkoły Chopina. 16.45 Dorośli
o harcerstwie. 17 05 Quiz popular­
nonaukowy. 17 .50 Motety B. Pękie-
la. 18.00 Judaizm — chrześcijaństwo
— islam. 18.40 Preludia i fugi J. S.
Bacha. 19.00 Alfa i Omega. 19.35 E-
cha festiwali i konkursów muzycz­
nych. 20.20 'Wieczór muzyki i myśli:
„Ostatnia misja”. 22 .00 Refleksje i
rezonanse muzyczne. 22 .50 Lektury
Czwórki. 23.00 Gra Ch. Mangione.
23.10 Magazyn Publ. Kult, 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

„ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Wiślna 2. REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Magdoń. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2, 31-007
Kraków („Echo Krakowa”), skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków. Telefony centr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-pu-
blicystyczny: 22-19-48, 22-11-87 i 22-51-11, dział łączności z czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa-Książka-Ruch”, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, al. Pokoju 3. Nr indeksu: 0137-9011. Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu
Prasy i Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV, Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-139-11 . Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej
udzielają wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku. TELEFONY DYŻURNE służące do

prżekazywanja informacji do nr bieżącego (w godz. 7 .30—10): 22-19-48, Centr.: 22-75-88, wewn. 128. ' .1 234
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Wieczór na Dworcu Głównym PKP

odrażająceszczególnie dla turystów
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Tłok mały, ale pierwsze wrażenie
Przed 80 łaty

; 28VI1905r
I , <9 Jenerał inżynierii wojsko-
, wej z Wiednia p. Czeipek w to­

warzystwie dyrektora tutejsze­
go budownictwa wojskowego,
majora Karola Lustiga Prein-
felda zakończyli dzisiaj dwu­
dniową kolaudację budynków
wojskowych dla części wojska
mającego ustąpić z Wawelu.
Jenerał Czeipek budynki te

przejął na własność wojska,
wyrażając kilkakrotnie zado­
wolenie z powodu bardzo
dobrego wykonania w należy­
tym terminie. Cały kompleks
nowych budynków wojsko­
wych wznosi się między ulicą
Warszawską i Długą,. za kosza- *1****
rami im. ks. Ferdynanda. Sto- <

ją zwrócone frontem do miasta !

przy nowej ulicy, uporządko- I

wanej kosztem gminy m. Kra- i
kowa. Koszta budowy docho­
dzą do półtora miliona koron.
Nowe gmachy zbudowała kra­
kowska spółka budowlana, a

wszystkie roboty wykonali
krakowscy rzemieślnicy.

Dzisiaj w jednostce
„czerwonych beretów”

się spartakiada sportów obronnych
Organizacji Rodzin Wojskowych
Warszawskiego Okręgu Wojskowe­
go. Uczestniczy w niej 180 dziew-,
cząt z całego okręgu. Dzisiaj ro­
zegrane zostaną zawody w strzela­
niu, w konkurencjach sanitarnych
oraz konkurs wiedzy, społeczno-po­
litycznej; W sobotę w. 4 grupach
wiekowych rozegrane zostaną biegi
na orientacją w Lasku Wolskim.

Nad czym pracuje Pan osta­
tnio? — zwróciliśmy się z

pytaniem do znanego kra­
kowskiego artysty plastyka —

Janusza Trzebiatowskiego.
— Oddałem prace na wy­

stawę „Malarze, rzeźbiarze i
graficy w 40-leciu Polski Lu­
dowej”. Dostałem zaproszenie
do udziału w wielkiej wysta-

• wie polskiego plakatu w Pen-
sylwanii, organizowanej przez
tamtejsze Muzeum i Wydział

. Historii Uniwersytetu. W pa­
ryskim Centrum Pompidou

dobiega końca wystawa „Świa­
towa poligrafia” w której na

zaproszenie organizatorów wy­
stawiam swoje plakaty.

— Często opuszcza Pan Kra­
ków...

— Byłem w Hiszpanii, wła­
śnie wróciłem z Pragi, z Fe­
stiwalu „Praska Wiosna”. Je­
stem pod wrażeniem wielkiej
ilości imprez muzycznych i
wystaw plastycznych — prze­
glądowych, bilansujących 40-
-lecie. Szczególnie interesu­
jąca jest ich sztandarowa
dżiedzina — szkło artystycz­
ne, a z tego Szkła nowi' budy­
nek Narodowego Teatru gdzie
odbywała się większość im­
prez.

— Interesuje
teatrem?

. —Jest tó dla mnie najnow­
sza dziedzina twórczości, w

której szukam innej formy
działania na odbiorcę, zwłasz- ■
cza, że moje podejście jako

„Czas”

@ W nadchodzącą sobotę w

Teatrze Powszechnym, w bu­
dynku pocyrkowym, przy uli­
cach Dietlowskiej i Wielopole,
o godz. 8 wieczorem, daną bę­
dzie burleska ..Wesoła wdów­
ka” C. Danielewskiego, w 3 a-

ktach. ze śpiewami i tańca­
mi. Przedstawienie daje per­
sonel operetki warszawskiej.
Główną rolę odegra znakomi­
ty' tenor p. Zawadzki. Bilety
można nabywać w księgarni
p. A. Pisarskiego i S-ki,
róg ul. św. Jana i Rynku. Bu­
dynek oświetlony światłem
elektrycznym. Tramwaje ocze­
kują do końca przedstawienia.

„Czas”

Dziewczęta na start

wojskowej
rozpoczęła

Cos nam się ten Kraków rozlatuje...
Fot. JADWIGA RUBIS
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się Pan teraz

Cyrk przyjechał!
Dziś wczesnym rankiem, na uli­

cach Nowej Huty pojatoiły się
pierwsze z siedemdziesięciu wozów
cyrku „Olimpia”. Niedługo potem
tuż obok placu Centralnego rozpo­
częło się ustawianie namiotu i
areny.

Jak nam powiedział dyrektor
„Olimpii” Stanisław Ruciński, Kra­
ków to 22 miasto, w którym tego
roku goszczą artyści tego między­
narodowego (Polacy, Bułgarzy i
Rumuni) cyrku. Pierwszy występ
odbędzie się w sobotę o godz. 18.

(suł)

I,, Kolejarz
“

zaprasza

„Synowa ze suteryn
„Synowa ze suteryn” — Stefa­

na Turskiego, to spektakl obec­
nie prezentowany na scenie
Teatru „Kolejarza”. (Premiera
maj 1985.) Wodewil w czterech
aktach z pieśniami i tańcami w

reżyserii Małgorzaty Grych z

choreografią Józefa Parużnika,
w oprawie muzycznej Jana Ko­
koszki. Fabułą sztuki stanowi
mezalians syna szanowanych
właścicieli jednej z krakowskich
kamienic z córką stróżki — nie
pozbawiony komediowych sy­
tuacji, stwarza atmosferą dobrej
zabawy. Udział łriorą: Kazimie­
ra Skalska, Małgorzata Grych,
Mirosława Baca. Halina Bułka,
Ludwik Słysz, Andrzej Szelest,
Kazimierz Legutko, Stanisław
Marczewski, Tadeusz Bugaj i in­
ni. '

Ostatnie spektakle przed wa­
kacjami w sobotą i niedzielą 29
i 30 VI br. Kasa Teatru „Kole­
jarza” (ul. Bocheńska 5) czynna
n>a godzinę przed spektaklem.
Warto obejrzeć!

Sukcesy i zmartwienia

Jedz, gołębie bardzo pszenicę
lubią... Sam widziałem.

Fot. JADWIGA RUBIS

Od 3 lipca

malarza nie jest typowym po­
dejściem do scenografii. Pra­
cuję ze znanym szwedzkim
reżyserem Vojem Stankon-
skim. Przygotowujemy „Ody­
seję” Homera jako spektakl
muzyczno-poetycki dla Tea­

tru „Ludowego”, co nie przesz­
kadza mi w przygotowywaniu
wystawy malarstwa w pała­
cu „Pod Baranami".

— Kiedy premiera, kiedy
wernisaż?

— Premiera w styczniu
przyszłego roku, werisaż 5
listopada br. Pokażę nowy
cykl obrazów, olejnych „Prze­
tworzenia”. Są to trzymetro­
we kompozycje, w których od­
chodzę od moich typowych
pejzaż)/: Równocześnie na po­
czątku przyszłego roku przy­
gotowuję wystawę malarstwa
do Paryża, będzie pokazywa­
na w Instytucie Polskim. Sto
obrazów zatytułowanych „Ta­
try” w połączeniu z muzyką
Jolanty Szczerby i filmem

Początek wakacyjnych wyjaz­
dów na Dworcu Głównym w

Krakowie.

Fot. JADWIGA RUBIS
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W Śródmieściu

Jak układa się współpraca
między partię a młodzieżą ?

Wczoraj w Śródmieściu odbyło
się spotkanie władz politycznych
i administracyjnych dzielnicy
prowadzone przez I sekretarza
KD PZPR Jacka Inwałda z kie­
rownictwami organizacji młodzie­
żowych. Omawiano wyniki współ­
pracy instancji partyjnych z or­
ganizacjami młodzieżowymi. Dy­
skusje zagaił sekretarz KD PZPR
Jan Cięciel. Mówił o działaniach
partii oraz młodzieży w ostatnim
okresie. Stwierdził, że najbar­
dziej znaczący był udział mło­
dych z dzielnicy w obchodach 40-
lecia Polski Ludowej.

W dyskusji zabrało
mówców. Najbardziej
był Andrzej Brożek,
hufca ZHP w Śródmieściu. Mówił

iiggmigiiiBnsiBiMnnisgmgiimgiin

głos wielu
konkretny

komendant

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 20 — SUK „POD JASZCZURA­

MI”, Rynek Gł. 7 — Inauguracja
„INTERCLUBU 85” — Kabaret —

„Gra w grę”.
W SOBOTĘ:
* 11—17 — Park Jordana — Kier­

masz prac plastycznych artystów
nieprofesjonalnych oraz loteria fan­
towa.

W NIEDZIELĘ:
* 11—17 — Park Jordana

Kiermasz prac plastycznych arty­
stów nieprofesjonalnych oraz loteria
fantowa; o 17-r- Spektakl teatru

„KTO” — „Parada ponurych”; o 18
— Spotkanie z poetami studenckimi.

* 16 — Klub „Starówka”, ul.
Szczepańska 5/IIp. — Kolorowe fil­
my dla dzieci.

*19—KDK,RynekGł.27 —W

„Piwnicy pod Baranami” wystą­
pi Teatr OST z przedstawieniem

. „Czekanie” wg Becketta.

A POZA TYM:
* Klub „Zaścianek”, ul. Reymon­

ta 81 — zaprasza na Interclub —

Dyskoteka, codziennie od 20-ej.

Franciszka Kuduka. W maju
przyszłego roku wystawię w

Pradze 50 plakatów o tematy­
ce kulturalnej. Niestety, część
czasu tracę na poszukiwania
mojej kolekcji, która w ubie­
głym roku została mi skra­
dziona. Były to zbiory dość
znaczące m. in. 16 ikon XVII
—XIX wiek, rzeźby polichro­
mowane, samowary, naczynia
bucharskie, lampy naftowe.
Milicji ani Prokuraturze nie
udało się natrafić na ślad tych
rzeczy. Jeśli można przy oka­
zji tej rozmowy zaapelować o

wszelkie informacje na ten te­
mat pod moim adresem lub MO
to Nowej Hucie, będę wdzięcz­
ny za wiadomość. O ile wiem
nie tylko zabór, ale i przecho­
wywanie tych przedmiotów
jest przestępstwem. Mam na­
dzieję, że uda mi się odtwo­
rzyć tę atmosferę mojej pra­
cowni — a to bardzo ważne
dla każdego artysty.

Notowała: JADWIGA RUBIS
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Przed godziną 19 w „Orbisie”
przy Rynku Głównym pusta­
wo. Co prawda na wielkiej

tablicy prawie wszystkie daty na

wyjazdy do bardziej atrakcyjnych
miejscowości naszego kraju za­
kryte — co znaczy, że miejsca
sypialne oraz miejscówki w Po­
ciągach są wyprzedane, ale po­
zostało jeszcze po kilka miejsc
nawet w pociągach jadących nad
morze.

Na dworcu kolejowym mały
ruch. Spodziewaliśmy się dantej­
skich scen, tymczasem... swoi-

o uchwale IX Plenum KC PZPR,
która jest wykładnią działań w

całym ruchu młodzieżowym. Od­
nosi się szczególnie do postaw_i
osobowości młodych
najważniejsze zadanie
służbę społeczeństwu,
nigdy nie przechodzili _

zagadnienia obojętnie. Świadczą
o tym m. in. efekty działań Har­
cerskiego Pogotowia Zimowego
czy coroczne akcje zimowe i let­
nie.

Harcerstwo nie jest wolne od
kłopotów. Kurczy się coraz bar­
dziej baza lokalowa. Na dobrą
sprawę w szkołach ZHP ostało się
tylko w piwnicach, inne pomiesz­
czenia przerobiono na klasy lek­
cyjne. Są problemy także z tego­
roczną akcją letnią. Brakuje pie­
niędzy. Prasa, radio, telewizja
zapowiadają, że odpłatność ro­
dziców za pobyt dziecka na obo.
zie nie będzie przekraczała 4,5
tys. zł. Jest to informacja nie­
prawdziwa. Rodzice będą płacić
nawet do 10 tysięcy. (ms)

ludzi. Za
uważa się

Harcerze
obok tego
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Country i folk
w Barbakanie

Wzorem lat ubiegłych KDK „Pod
Baranami” oraz Krakowskie Koło
Stowarzyszenia Muzyki Ludowej
„Country” organizują w ramach
„Lata Artystycznego” koncerty mu­
zyki country i folk w Barbakanie.
Do udziału w koncertach zapro­
szono znanych wykonawców pol­
skich i zagranicznych. Spotkania z

muzyką country zainauguruje 3
VII Zoltan Ulkei z zespołem Lon-
star Band z Wągier. Już od środy
bądziemy mogli posłuchać także
innych interesujących zespołów —

Mirosława Kozaka z grupą „Dys­
tans”, Tomasza Szweda z grupą
„Poker”, Marka Śniecią i Kwartet

Jorgi, Andrzeja Kielara i grupą
„Szelkialto” z Węgier oraz zespoły
z Czechosłowacji i Rumunii. Wszy­
stkie koncerty odbywać się będą
w środy o godz. 20.00.

W ramach „Lata Artystycznego”,
KDK „Pod Baranami” będzie or­
ganizować także inne ciekawe im­
prezy — poplenerowe wystawy ma­
larstwa, rzeźby ludowej, prac pla­
styków. nieprofesjonalnych.

.a.

Stą atmosferę stwarzają poboro­
wi: Wódka i łzy dziewczęce leją
się strumieniami aż do odjazdu
pociągu do Gdyni.

Z rozmów z pasażerami wyni­
ka, że nie wszyscy odpowiednio
zadbali o przygotowanie podró­
ży. Grupa uczniów z Wadowic,
uczestników Ochotniczego Hufca
Pracy wybiera się do Jastarni.
Nię pomyśleli jednak wcześniej o

rezerwacji, przyjdzie im chyba
całą noc stać na korytarzach.

Przy okazji pobytu na 'dworcu
przyglądamy mu się dokładniej.
Tu nie wystarczy krótka informa-
cjia. To, co przyjezdnym rzuca

się w oczy, to obraz nędzy i roz­
paczy. A dodajmy, że przyjeżdża­
jący po raz pierwszy widzą wszy­
stko bardziej Wyraziście. W szczy­
cie sezonu turystycznego przystą­
piono do malowania wiat. Ruch
utrudniają więc 3 duże rusztowa­
nia. W toaletach brud i odór.

Obok informacji przy wyjściu
na postój taksówek wielki napis
głosi o informacji kolonijnej i o-

bozowej. Jak do niej trafić?
Wśród stert materiałów budowla­
nych dochodzimy do punktu in­
formacji krajowej i zagranicznej.
Okazuje się, że pan tam siedzący
■służy również informacją koloni- ‘

storn.

W godz. 6.30 — oraz 19 — 19.30
marzyć można tylko o ciepłej
potrawie czy gorącej herbacie.

Kronika piechura
Na niezwykle ruchliwym

skrzyżowaniu Płaszowrska —

Wielicka niemal całkowicie są
niewidoczne przejścia dla

szych. Drogowcy powinni
nowić tutaj oznakowanie

ziome, zresztą nie tylko
bry”, ale także linie ciągłe, i

oddzielające jezdnię od toro- ■
wiska tramwajowego. (ja)

pie-
od-

po-
„ze-
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Wiedza zawsze się przyda

Doświadczenia i piany
Centrum Studiów Związkowych

Wybrane zagadnienia z pra­
wa pracy; uprawnienia
związków zawodowych w

zakresie bezpieczeństwa i higieny
pracy; zasady gospodarki finan­
sowej w zakładowej organizacji
związkowej to niektóre tylko te­
maty wykładów na kursach dla
działaczy związków zawodowych.

Kursy takie, a także szkolenia
dla społecznych inspektorów pra­
cy prowadzone są od czerwca ub.
roku przez Centrum Studiów
Związkowych — Międzywoje­
wódzki Ośrodek Szkoleniowy w

Krakowie. Kursy trwąją 3 lub 5
dni i są bezpłatne. Wzięło w nich
udział już 280 aktywistów związ­
kowych oraz ponad 300 społecz­
nych inspektorów pracy.

Od września Ośrodek organizo­
wać będzie także kursy specjali­
styczne, poświęcone działalności
kulturalno-oświatowej w zakła­
dach. Kraków stanie się jedynym
w kraju ośrodkiem przygotowu­
jącym związkowych działaczy k-o
w przedsiębiorstwach i instytu­
cjach; przyjmować będzie związ­
kowców z całej Polski

Centrum Studiów Związkowych
— Międzywojewódzki Ośrodek
Szkoleniowy prowadzi także po­
radnictwo prawne. Radcy pełnią
dyżury w siedzibach WPZZ-ów
w Krakowie, Tarnowie i Nowym
Sączu. ______

Bufet czynny jest bowiem tylko■do godziny 18. Bar, który mieści

się na miejscu restauracji ma

przerwę. Natomiast restauracja
zlokalizowana w byłe.i małej sa­
li recepcyjnej krakowskiego
dworca też ma przerwę n.a sprzą­
tanie. A wszystko to dzieje się w

prawie milionowym mieście, na

dw-orcu noszącym dumne miano
..Głównego”..

MARIAN SATAŁA
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Jak to było
z Nawojką?

„A działo się to w starym Kra­
kowie. Rok był z bożej łaski 1415.
W tym czasie białogłowom zaka­
zany był wstęp w mury prze­
świetnej Alma Mater. Nawojka
— dziewczyna mądra i odważna
postanowiła udowodnić, że i ko­
bietom owó źródło wiedzy winno
być udostępnione.”

O tym, czy rzecz się udała, o

wszystkich perypetiach pierwszej
studentki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego będą opowiadać aktorzy
scen krakowskich w spektaklu
Hanny Januszewskiej pt. „Nawoj­
ka” w adaptacji Marii Billiżanki i
reżyserii Tadeusza Kwinty.

Spektakl, którego premiera od­
będzie się w Barbakanie, w _nie-
dzielę o godz. 21.30 przygotował
Teatr ..Bagatela” i Ośrodek Kul­
tury Wsi ZMW „Scena Ludowa”.

(es)

Komunikat MPK
W związku z wymianą rozjaz­

du w ul. Boh. Stalingradu przed
Pocztą Główną od dnia 28. 06
godz. 23 do dnia 30. 06 br. godz.
4 niżej wymienione linie tram­
wajowe będą kursowały nastę­
pująco:

Linia „1” — z Mistrzejowic do
Ronda Grzegórzeckiego i następ­
nie przez Rondo Mogilskie, ul.
Lubicz i Westerplatte do Poczty
Gł. i dalej po swojej trasie do
Salwatora.

Linia „3” — z Nowego Bieża­
nowa przez ul. Dietla, Grzegó­
rzecką, Rondo Mogilskie, ul.
Lubicz, Basztową do os. XXX-
-lecia PRL.

Linia „7” — z Dąbia do Ronda
Grzegórzeckiego i następnie
przez Rondo Mogilskie, ul. Lu­
bicz, Basztową do os. XXX-lecia
PRL.

Linia „13” — z Bronowie do
ul. Dominikańskiej i następnie
przez ul. Waryńskiego, Stradom,
Krakowską, do Prokocimia.

Linia „19” — z Dworca To­
warowego do ul, Westerplatte i

następnie przez ul. Waryńskie­
go, Stradom. Dietla do Borku
Fałęckiego.

Trasy nocnych linii tramwa­
jowych — będą zmienione odpo­
wiednio do ww. tras linii dzien­
nych.

— Udzielamy porad z zakresu
prawa pracy wszystkim, którzy
do nas przychodzą — mówi KRY­
STYNA PIASECKA, kierownicz­
ka Ośrodka — nikogo nie pyta­
my, czy jest/ członkiem związku
zawodowego, staramy się pomóc
każdemu pracownikowi... (LD)

Nie tylko w Krakowie mamy
dziurawe chodniki To zdjęcie
wykonaliśmy w Myślenicach na

ul. Niepodległości.
Fot. ST. MAKAREWICZ



SKOŃCZY­
ŁA się liga,
nastał czas

rozbiórki.
Marek Pod­
siadło poka­
zał się już
w barwach

Widzewa podczas finałowego
meczu (zresztą stojącego na

rozpaczliwie kiepskim pozio-

Czas rozbiórki
mie) o Puchar Polski między
Widzewem a GKS Katowice,
Piotr Skrobowski z małżon­
ką zjawił się na treningu poz­
nańskiego Lecha, co skrupu­
latnie i z radością odnotowali
koledzy z Grodu Przemysła­
wa, Andrzej Iwan już podob­
no jest „zaklepany” dla zabr-
skiego Górnika, Kazimierz Pu-
tek szuka kontrahenta, podob­
nie kilku innych graczy.
Wszystko to są sprawy zwią­
zane z dużymi pieniędzmi.
Czy wystarczy ich na rewalo­
ryzację krakowskiego futbolu?

(1)

PROPOZYCJA była zachęcająca: „Niech Pan napisze o FRANCI­
SZKU BOROWCU, skończył 85 lat i nadal jest aktywnym sędzią
lekkoatletycznym, to bardzo ciekawy człowiek”.

Z oferty skorzystałem i oto siedzę w mieszkaniu przy ul. Chocim-
skiej w towarzystwie Pana Franciszka i jego żony Joanny, słuchając
opowieści gospodarzy.

„Moja przygoda z lekkoatlety­
ką rozpoczęła się w gimnazjum
bocheńskim, gdy miałem, jeśli
dobrze pamiętam, 10 lat. Tak jak
wielu rówieśników uwielbiałem
biegać i skakać. Tak na dobre
zainteresowałem się jednak spor­
tem dopiero po. pójściu do woj­
ska. W swojej jednostce, w Ja­
rosławiu, pełniłem funkcję refe­
renta sportowego, zabrałem się
także za sędziowanie. Gdy trafi­
łem do Krakowa w 1925 r., do 5
batalionu telegraficznego, stacjo­
nującego na kopcu Kościuszki,
mogłem się już pochwalić cał­
kiem przyzwoitymi wynikami: w

skokuwdal—ponad6 m,

wzwyż—166cm,na100m—
12,2 sek. W 1939 roku wybuchła
wojna i chcąc nie chcąc musia-
łem wziąć rozbrat zeNie siedź w domu...

(Dokończenie ze str. 1)
wrót autobusem MPK — 9 km
spaceru czyli 9 punktów do Od­
znak; Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.15 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 7.47), bilety do Mydl-
nik — 9 zł, powrót autobusem
MPK (linia nr 152), cena biletów
— 3i1,5zł.

wycieczka nizinna pn.
„SZLAKIEM SOLNYM” — prze­
jazd autobusem MPK do Swoszo­
wic — Rajsko — Kosocice — Ba­
rycz — Siercza — Grabówki —

Wieliczka — powrót pociągiem
14 km wędrówki + 10 punktów
za zwiedzanie, razem 24 punkty
do Odznak; Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.45 przy
przystanku autobusu linii nr 101
w Borku Fałęckim (odjazd o godz.
8.03), bilety po 3 i 1,5 zł, cena

biletu kolejowego w drodze po­
wrotnej z Wieliczki — 15 zł.

(kas)

sportem’’.

NA ZDJĘCIU pan Franci­
szek Borowiec podczas biegów
przełajowych na krakowskich
Błoniach.

Franciszek Borowiec walczy w

Prusach Wschodnich,
piekło bombardowania w twier­
dzy Osowiec, przedzierając się
przez lasy z niedobitkami swego
oddziału traci oko, pod Radzy­
minem zostaje ranny i dostaje
się do niewoli.

„Po zakończeniu okupacji na­
mówiony przez kolegów pojecha­
łem pracować do Katowic i oczy­
wiście wróciłem do sędziowania,
należąc do Śląskiego Okręgowe­
go Związku Lekkiej Atletyki. Do
Krakowa wróciłem w 1951 roku
i od razu zgłosiłem się do KOŹLA,
gdzie pracuję do dnia dzisiejsze­
go. Przez ten czas udało mi się
zdobyć uprawnienia sędziego
mi ędzynarodo wego”.

„Niech Pan pozwoli, chciałem
coś pokazać” — mówi Pan Fran­
ciszek i pokazuje zdjęcie. Z wiel­
kiej fotografii patrzą na mnie
trzy dziewczynki z długimi war­
koczami. To córki państwa Bo­
rowców: Basia, Zosia i Anna,
dziś mające już własne rodziny.

„Nasz dom był zawsze bardzo
usportowiony — do rozmowy
włącza się pani Joanna — naj­
starsza Barbara była pływaczką,
nie miała jednak wielkich wyni­
ków, Zofia uprawiała skok wzwyż
i była nawet mistrzynią Polski
juniorów w tej konkurencji po­
dobnie jak Anna — specjalistka
w biegu przez płotki. Obie wy­
stępowały w barwach Harcer­
skiego Klubu Sportowego, a póź­
niej Kolejarza. Jedynie Elżbieta,
czwarta z naszych córek, wbrew
tradycji nie miała sportowych
zainteresowań. Również i ja nie
stroniłam od sportu. Jeszcze
przed wojną zdobyłam odznaki
w strzelectwie, biegach i sko­
kach, a w Seminarium Nauczy­
cielskim w Ostrogu uprawiałam
siatkówkę”.

przeżywa

Sport w rodzinie Borowców
pełnił istotną rolę, nie przeszko­
dził jednak w osiągnięciu innych
ważnych życiowo celów, jak
choćby zdobycie odpowiedniego
wykształcenia. Barbara jest inży­
nierem rolnikiem, Zofia — eko-
nomistką, a Anna — lekarką.
Sportowe zainteresowania .uła­
twiały porozumienie pomiędzy
rodzicami a dziećmi, sprzyjały
wzajemnemu zaufaniu, zacho­
waniu pogody ducha i odpowied­
niej kondycji fizycznej.

„Do dziś mój mąż codziennie
rano i wieczorem uprawia gim­
nastykę. Czasem to nawet się bo­
ję, żeby mu się coś nie stało.
Uwielbia spacery i oczywiście na­
dal sędziuje”.

Państwo Borowcowie są mał­
żeństwem od 56 lat. Doczekali się
już 9 wnucząt i 8 prawnucząt.
Cóż, tylko pozazdrościć.

PIOTR PŁATEK

o

TRENER Ro­
bert Błachut
(stoi w głębi w

białym kasku i
ciemnej kurt­
ce) nie opusz­
czał na krok
Bogusława Się-
ki (na pierw­
szym planie) w

czasie niedziel­
nego trialu w

Myślenicach.
Fot

STANISŁAW
MAKAREWICZ
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Po myślenickim trialu

Czołówka ciaffle daleko...
były się w ostatnią niedzielę. Nic
w tym dziwnego, ponieważ stano­
wiły kolejną eliminację indywi­
dualnych mistrzostw świata. Nie
zabrakło więc nikogo, kto liczy
się obecnie w tej dziedzinie sto­
jącej na pograniczu sportu i sztu­
ki cyrkowej.

Wystartowało też trzech Pola­
ków. Jedynie
spisał
kilku
trener

pował
służył
by pokonywania odcinków jazdy
obserwowanej.

B. Sięka wypadł na pewno le­
piej niż podczas ubiegłorocznego
Pucharu Narodów, ale nadal
dzieli go ogromny dystans od naj­
lepszych. Ta konfrontacja z mi­
strzami trialu bardzo się jednak
przydała
Poziom
czołówki
tylko w

cji można podpatrzeć wszystkie
nowinki, dokonać analizy wła­
snych umiejętności.

Jeden wniosek po myślenickim
trialu nasuwa się na pewno. Po­
lacy mają nie tylko braki w tech­
nice jazdy, lecz są również słabo
przygotowani kondycyjnie. Nad
wyeliminowaniem tych manka­
mentów przyjdzie im pracować w

najbliższym czasie. A chyba war­
to, bo w perspektywie start w

drużynowych mistrzostwach świa­
ta we Włoszech, pod koniec wrze­
śnia br.

Po perturbacjach udało się
wreszcie sprowadzić dla polskiej
kadry japońskie „yaniahy”. Przy­
najmniej pod względem
nie jesteśmy gorsi od
Gdyby jeszcze miał kto
na tych motocyklach...

Wieloletnie zaniedbania
sobie znać, wśród zaplecza rep­
rezentacji nie widać talentów.
A przecież w trialach coraz częś­
ciej osiągają sukcesy nastoletni
zawodnicy. Przykładowo, w My­
ślenicach na siódmym miejscu u-

plasował się 17-letni (!) Diego
Bosis z Włoch Liderzy mistrzostw
świata mają niewiele ponad dwa­
dzieścia wiosen: Francuzi Thierry
Michaud i Gilles Burgai, po 22,
Belg Eddy Lejeune — 23, Fran­
cuz Phillipe Berlatier po 21. An­
glik Steve Saunders—20. Wszy­
scy od kilku
niem walczą
wanych.

Na razie
kręgach jesteśmy znani jako do­
brzy organizatorzy imprez w tria­
lu. I tym razem pod adresem go­
spodarzy zawodów w Myśleni­
cach skierowano sporo komple­
mentów, choć były również uwa­
gi krytyczne.

Plusy to: atrakcyjna trasa, nie­
zła baza nocłegowo-gastronomicz-
iaS53HE5B5B«SBl!88aaagBil0BBBe3IBS2nnSEaSS S8r

100 imprez dla wszystkich-

W CIĄGU zaledwie kilku mie­
sięcy mogliśmy aż dwa razy o-

bejrzeć w Myślenicach popisy
światowej czołówki w motocyklo­
wych rajdach obserwowanych
(trialach). Szczególnie znakomitą
obsadę miały zawody, które od-

Karny
PO OGLĄDNIĘCIU me­

czu Widzew — GKS Kato­
wice sądzę, że o zdobyciu
Pucharu Polski winny de­
cydować tylko rzuty karne.

Widowisko krótkie, nie

męczqce ani piłkarzy ani
widzów! (wag) ,

Bogusław Sięka
się przyzwoicie, wyprzedził
zagranicznych rywali. Ale
Robert Błachut nie odstę-
go na krok. Bez przerwy
radami, sugerował spóso-

.................................................................................. ..

Sport, w swym założeniu, ma

służyć rozwojowi fizyczne­
mu młodzieży, stanowić roz­

rywkę, zdrową, przyjemną, dają­
cą zadowolenie, okazję do wyży­
cia się w szlachetnej rywalizacji.
Jakże daleko odszedł dzisiejszy
sport od tych ideałów, w jakiż
ślepy zaułek zabrnął Tragedia
jaka wydarzyła się na bruksel­
skim stadionie Heysel, jest wciąż
żywa, wyniki zakończonych roz­
grywek ligowych w naszym kra­
ju ukazały jak bardzo sport jest
skorumpowany, jak bez żenady
ustala sie rezultaty meczów, jak
koi z kibiców załatwiając roz­
strzygnięcia poza boiskami, ku-
puiąc i sprzedając zawodników,
sędziów, punkty. Co prawda nikt
nikogo za rękę nie łapie (bo nie
chce), ale wszyscy wiedzą, że
boiskowe rezultaty to w wielu
wypadkach efekty wcześniejszych
„gabinetowych" ustaleń i że kry-
ją się za tym ogromne pieniądze
przechodzące z rak do rąk. z kie­
szeni do kieszeni, pieniądze ofi­
cjalnie niewadomeao pochodze­
nie . pieniądze. których nie ma”.

Przez łamy prasy przewinęła
się ostatnio w Polsce fala artyku­
łów na temat machinacji w pił­
karskiej ekstraklasie i na niższych
szczeblach ligowych rozgrywek,
postulowano podjęcie radykal­
nych środków przeciwko jaskra­
wym wręcz przykładom szwindli,
dawano za wzór bułgarskie roz­
wiązania. adzie władze partyjne
niezadowolone z tego, co sie w

futbolu dzieje dokonały radykal-

nych cięć, rozwiązując drużyny i
to najlepsze, dyskwalifikując
sportowców, działaczy. Ale u nas

ludzie działający w sporcie są
bezkarni od lat i nadal śmieją
się w kułak z tego, co tam „pis­
maki” wypisują, czego żądają.
Któż by się tym przejmował.

Inny nurtujący sport problem
— sprawa środków dopingują­
cych. Coraz częściej, coraz moc­
niej, ba coraz natrętniej dają

gtz. Uwierzą, bo chcą uwierzyć,
bo chcą być najlepsi. Ten opis
zakłada jedno — że mamy do
czynienia ze sportowcami ideal­
nymi, takimi którzy dążą do
sukcesu z racji wewnętrznej po-

ich uzyskiwane
wciąż osiągać

przecież w dzi-
takie podejście

Większość ludzi
uprawianiu,

trzeby, że cieszą
rezultaty i chcą
lepsze wyniki. A

sieiszym sporcie
jest rzadkością,
pośzoięcających się

Na tematy dnia

znać o sobie. Spyta ktoś — dla­
czego, po co sportowcy faszerują
się różnego rodzaju medykamen­
tami, ze świadomością przecież,
szkodliwości tego rodzaju zabie­
gów dla swego zdrowia. Wydaje
się, iż odpowiedź jest prosta.
Wielu młodych ludzi po prostu
nie przyjmuje do wiadomości, iż
łykanie pigułek może spowodo­
wać niedobre skutki dla ich or­
ganizmu. Są zdrowi, pełni ener­
gii życiowej, niecierpliwi. Chcą
szybko osiągnąć sławę, sukces.
Jeżeli ich opiekunowie — trene­
rzy. działacze, lekarze — powie­
dzą im, że „nie ma sprawy”, te
środki są nieszkodliwe, uwierzą,
choćby znali przykłady tragicz­
nych efektów zażywania dopin-

wyczynowemu, jakiejś dziedziny
sportu, robi to dla konkretnych
korzyści. Głównie, finansowych.
I oni nierzadko sami siebie fa­
szerują różnego rodzaju medyka­
mentami, byle szybciej się wybić,
byle jak najprędzej dorwać się
do sławy i pieniędzy.

Wiadomo, że dziś, aby
czynowym sportowcem,
się temu poświęcić bez
lecz wiadomo także że sport poz­
wala żyć dobrze, że umożliwia
niekiedy dojście do fortuny. Być
wybitnym tenisistą, lekkoatletą,
kolarzem, piłkarzem, toż to zawód
dający profity o jakich zwykły
śmiertelnik marzyć nie może.
Stąd też wielu młodych ludzi de­
cyduje się na stosowanie środ-

być wy-
trzeba
reszty,

ków dopingujących z pełną świa­
domością szkodliwości tego pro­
cederu, ale równocześnie z na­
dzieją, że ich organizm zdoła
znieść skutki tego dopingu, że
potem „jakoś to się ułoży, napra­
wi”.

W sprawy środków farmakolo­
gicznych używanych przez spor­
towców wciągnięte są dziś masy
ludzi. Jedni zajmują się ich pro­
dukowaniem. inni zwalczaniem.
Jedni starają się udoskonalić me­
tody wykrywania, inni stosować
takie środki, których by się nie
dało, w ludzkim organizmie od­
naleźć. Walka trwa ale „dopingo­
wa zaraza” rozszerza się coraz to

bardziej. Wielu twierdzi dziś, iż
nie ma co marzyć. aby udało się
komuś osiągnąć znaczące rezul­
taty na boisku bez stosowania —

w mniejszej czy większej dawce
— środków dopingujących. To
sprawa bolesna, niemniej na co

dzień jakbn nie dostrzegana. Chu-
ba, że jakiś
umrze nagle na

po występie na

i okaże się, że
były środki dopingujące,
na newien czas rozlega się
I -- wkrótce ucicha

Z mieszki na trybunach spor-
:owych aren, przekupstwo,
kaperownictwo, stosowanie

środków dopingujących — to pla­
gi współczesnego sportu Nasuwa
sie pytanie — dokąd, ten sport,
taki snort, dążu? Sformułować
odpowiedź, po prostu, się boję.

(lang)

naszym reprezentantom,
wyszkolenia światowej
ciągle bowiem rośnie i
bezpośredniej rywaliza-

sprzętu
innych,
jeździć

młody człowiek
stadionie, czy tuż
sportowej
przyczyną

arenie
zgonu

Wtedy
larum.
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— Istotnie, to tak wygląda! — zgodził się sę­
dzia. — Czy przesłuchiwaliście sklepikarzy w

Granjuols?
— Oczywiście! Żaden z kupców w Granjuols

nie widział tego człowieka.
— Należy wobec tego przypuszczać, że on w

ogóle nie istnieje. O czym to jednak świadczy?
Według pańskiego raportu ten Cazouls -jest pi­
jakiem i nieraz bliski był ataku delirium. Typ,
bez wątpienia, niebezpieczny. Ale jeżeli tylko
to ma być dowodem jego winy, to przyzna pan,
drogi kapitanie, że nie możemy uważać go za

przestępcę! W żadnym wypadku nie można te­
go traktować jako dowodu winy, chodzi raczej
o domniemanie, o dowód pośredni, wskazujący
jedynie na to, że Cazouls może być pontencjal-
nym przestępcą.

— Mam i inne dowody pośrednie, panie sę­
dzio. Przeczyta pan to w moim ostatnim rapor­
cie. Ale wołałem sam o tym z panem porozma­
wiać. Bo czas mija i byle reporter używa sobie
z powodu przedłużającego się śledztwa: otwar­
cie nazywa się mnie niezdolnym do niczego nie­
dołęgą!

— Ale co też pan mówi!
— Tak piszą, panie sędzio! — kapitan z zatro­

skaną miną przesunął ręką po czole. — A może
istotnie jestem niedołęgą?

Sędzia grzecznie zaprotestował i słuchał z

uśmiechem dalszych wywodów kapitana.
— Krótko mówiąc, niezależnie od tego, czy

jestem czy też nie jestem niedołęgą, wierzę w

■winę Cazoulsa i liczę na to, że jej dowiodę.
Ale dla ułatwienia mi zadania konieczne jest,
aby Cazouls został uwięziony. Proszę mi pozwo­
lić skończyć, panie sędzio! Wiem teraz na pe­
wno, że w te dni, kiedy zostały popełnione dwa

pierwsze zabójstwa. Cazouls nie przychodził po
południu, jak to zazwyczaj robił, do kawiarni
Mercadiera. Zeznał to sam Mercardier, właści­
ciel kawiarni.

— To ważne! — rzekł sędzia. — Dlaczego je­
dnak, do diabli, -en Mercadier nie powiedział
o tym wcześniej?

Wąsowskiej

Przekład ^*A CrASSAOMB

iMyLorygjnany

— Po pierwsze dlatego, że La Cassagne jest
miejscowością, gdzie wszyscy się znają, a Mer­
cadier i Cazouls są przyjaciółmi z lat dziecię­
cych. Po drugie — nie lubią tam żandarmów.

Czy ja wiem wreszcie, dlaczego poza tybs?
— Mówi pan, że w dniach, gdy zostały popeł­

nione dwa pierwsze zabójstwa, Cazouls nie był
u Mercadiera. Czy mam przez to rozumieć, że

jest on stałym, cbdziennym gościem tej kawiar­
ni?

— Nie codziennym! Bywąło, że jakiś czas tam

się nie pokazywał, ale nie zdarzało się to często.
I dlatego fakt, iż akurat w tamte dni nie był
w kawiarni, nasuwa poważne podejrzenie.

— Zgoda, kapitanie drogi. To stanowi jedną
poszlakę więcej. A czy Cazouls nie umiał panu
powiedzieć, gdzie wówczas przebywał?

— Nie, panie sędzio. Twierdzi, że nie może so­
bie tego przypomnieć.

Sędzia pokiwał głową i po namyśle rzekł:
— Brak pamięci zupełnie pasuje do osobowoś­

ci tego człowieka, nie uważa pań? Zawsze nie­
co podpity, żyjący jak gdyby we mgle...

— Ale ta mgła' nie przeszkadza: mu. w łażeniu

po wsi i straszeniu dzieci, w obecności których
potrafi zachować się nieobyczajnie! I to szcze­
gólnie w obecności dziewczynek! Kiedyś był
już nawet karany za podobne sprawki. Stąd
można wysnuć wniosek, że jest on nie tylko pi­
jakiem, ale również zboczonym na tle seksual­
nym!

I
ma co do tego głębokie

sędzia jakiś czas milczał, a

— Bez wątpienia... — zgodził się sędzia, ale
miał taką minę, jakby myślał w tej chwili o

czym innym. — A ile ma lat ten Cazouls?
— Czterdzieści.
— Jak wygląda?
— Niski, chudy, ale dos*yć muskularny! Alko­

hol nie zdążył jeszcze do reszty go zniszczyć.
— Czy sądzi pan, że jest dostatecznie silny,

aby udusić młodą dziewczynę?
— O, na pewno!
— Widzę, że pan

przekonanie.
Powiedziawszy to

w końcu zapytał:
— Chce pan, abym wydał nakaz aresztowa­

nia go? Żałuję bardzo, drogi kapitanie, że nie

mogę tego zrobić. Zważywszy wszystkie okolicz­
ności, uważam to za posuniecie przedwczesne...
Niech mi pan dostarczy jakiś poważniejszy do­
wód, który by świadczył przeciwko niemu, to

natychmiast wydam panu taki nakaz.
— Niech pan nie zapomina, panie sędzio, że

u Cazoulsa znaleziono chustkę trzeciej ofiary
zbrodni.

— Nie zapominam, już choćby dlatego, że w

wyniku tego odkrycia zatrzymaliśmy Cazoulsa.
Może ono jednak stanowić tylko powód do po­
dejrzeń. Cazouls zeznał, że znalazł chustkę na­
zajutrz po zbrodni i dopóki nie może mu pan
dowieść, że kłamie...

Sędzia wstał, wyszedł zza biurka i zbliżył się
do kapitana.

— Pan jest młody i ambitny! — ciągnął da­
lej — ale jest jedna rzecz, której powinien pan
się wystrzegać, a mianowicie zbytniego pośpie- .

chu! Tak jest, i pan, i ja powinniśmy unikać

pośpiechu. W obecnym stanie sprawy wszy­
stko, co mogę zrobić, to przedl^iżąA^o 24 godzi­
ny tymczasowy areszt. Gdyja nieczna

potrzeba, sprolonguję ten

Kapitan podniósł się sz/bSło z krzesła^ i\ukło-

niwszy się, bez słowa opuścił pokój.

(Ciąg dalszy (28)

dają o

sezonów z powodze-
w rajdach obserwo-

w motocyklowych

( NA NAJBLIŻSZE dwa wol-
! ne od pracy dni Krakowskie

i TKKF proponuje:
l' SOBOTA, 29 czerwca

/ — igrzyska sportowe dżiel-
i nicy Śródmieście dla młodzie-
, ży i dorosłych — Szkoła Pod-

i stawowa nr 8 (ul Szadkow-
! skiego) -- godz. 13.

— instruktaż ćwiczeń kultu­
rystycznych — Nowa Huta, os.

i Kazimierzowskie 29 — godz.
I 16—18.
i1 — igrzyska 30-Iatków (tenis
■stołowy, badminton) — Nowa
1 Huta, os. Stalowe 16 — godz.

16.
— kręgle — ul. św: Filipa —

1, godz. 16.30.
1 NIEDZIELA, 30 czerwca

— Bieg po zdrowie — Park
Jordana — godz. 8

— szachowy „Puchar Lata”
— ul. Ugorek 1 — godz. 9.30

'
— igrzyska 30-Iatków (strze-

I lanie) — Wola Justowska —

I godz. 9.30.

na, a także piękne, regionalne
nagrody (pomyślano o tym by
każdy uczestnik eliminacji MŚ
wyjechał z atrakcyjnym suweni-
rem). Osobna pochwała należy się
spikerowi Jackowi Grochowskie­
mu za fachowy i niezwykle rze­
czowy komentarz.

Na co narzekano? Trasa, choć
bardzo atrakcyjna, mogła być
trudniejsza. W tegorocznych eli­
minacjach MŚ po raz pierwszy
się zdarzyło, że zwycięzca „zaro­
bił” tak mało punktów karnych.
Za dużo było bezbłędnych prób.
Zastrzeżenia zawodników budziły
sztucznie zbudowane odcinki jaz­
dy obserwowanej na stadionie
Dalinu. Na szczęście nikt nie zło­
żył oficjalnego protestu. Wszyscy
zrozumieli intencje organizato­
rów. Szło o maksymalne uatrak­
cyjnienie zawodów, stworzenie
możliwości oglądania wspania­
łych popisów tym. którzy z róż­
nych względów nie mogli lub nie
chcieli pójść do lasu czy nad Ra­
bę.

Za poważną „wpadkę” uznać
natomiast trzeba niezrealizowa­
nie jednego z punktów programu
— uroczystego otwarcia. Stało się
tak dlatego, iż w niedzielę rano

zaszła konieczność przeprowadze­
nia losowania startu grupy za­
wodników, a organizatorzy ogra­
niczeni czasem (zgodnie z zawar­
tą umową .przed godz 17 ucze­
stnicy mistrzostw musieli opuścić
stadion, by umożliwić grę trze-

cioligowym piłkarzom miejscowe­
go Dalinu i tarnowskiej Unii) mu-

' sieli znaleźć jakieś wyjście z sy­
tuacji Dali więc pierwszeństwo
sprawom sportowym.

Ocena członków międzynarodo­
wego jury z Czechosłowakiem
Eużcnem Svandą na czele była
jednak pozytywna, dlatego może­
my mieć nadzieję, że wkrótce
znów zobaczymy w Polsce świa­
towa czołówkę w motocyklowych
rajdach obserwowanych. (js)

nBimnBiiiniBBamtmBimittBmaw

Telegraficznie
CIECHANÓW. Ostatni. 5. etap

(kryterium uliczne) kolarskiego
wyścigu „Sztandaru Młodych” —

dookoła Mazowsza, wygrał Lech
Piasecki (Orlęta Gorzów Wlkp.),
ale w klasyfikacji generalnej
triumfował Jan Leśniewski (A-
gromol Toruń).

OSLO Said Aouita (Maroko)
przebiegł 5 km w 13.04,52 min. a

Brytyjczyk Steve Cram uzyskał
na 1500 m czas 3.31,34 min.

LONDYN. Już w I rundzie tur­
nieju tenisowego na kortach
Wimbledonu został wyeliminowa­
ny Wojciech Fibak, który prze­
gra z Amerykaninem Mike’em
Leacbem 6:7, 4:6, 1:6

OPOLE. Podczas międzynaro­
dowego turnieju siatkarzy zespół
Polski I nokonał drużynę Polski
II 3:0, a Włosi wygrali z Jugosło­
wianami także 3'0

BARCELONA. Przeciwnikami
naszych reprezentantów w mi-
strzowach Europy koszykarzy
<grupa ..B’h beda ekipy Izraela,
Weerier. Szweci'. Turcji i druga
dr<iżvr-> rozgrywek grupy „C”.

POZNAŃ. Piłkarz Lecha Jaro­
sław Araszkiewicz został ukara­
ny przez, zarzad klubu półroczną
dyskwalifikacja za niestawienie
się na zajęcia treningowe i nie­
wykonania noleceń kierownictwa.

WARSZAWA Po pierwszym
dniu międzynarodowych zawo­
dów łuczniczych prowadza Beata
Iwanek — 610 pkt. i Jerzy Pa-
sterzak — 600 nkt.. przed Krzy­
sztofom Włosikiem — 587 pkt.

Z życia IZS
W RAMACH wojewódzkich

kontaktów działaczy LZS odbyło
się w Niepołomicach spotkanie w

piłce nożnej Kraków — Nowy
Sącz. Wynik 2:2 (1:1) Bramki dla
Krakowa zdobyli Henryk Łach
i Janusz Kowasiński, dla Nowe­
go Sącza Jacek Bugański i Krzy­
sztof Adamek. (a)

i


